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{"lyi § 3 °  ®es- i król. Apostolska Mość ra-
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% \ j  ekleJ kapituły katedralnej, dr. teo-

S c h a w e l ,  w uznaniu jego
^  i pełnej zasług działalności na-
f2eciei ^^ościwiej order żelaznej korony 

J klasy.

C2Jł e®s. i król. Apostolska Mość ra
^ wyższem postanowieniem z dnia 22
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g0 sądu krajowego w Wiedniu

° °kiat ®°datek na ażio
Sa jazdą i frachty na austryachich 

t Tm.. kolejach M asny cii.
(je1P°cz^wszy od 1 kwietnia 1880 

li  \  rozporządzenia, nie będzie
ażiQ \  ka kolejach żelaznych dodatek 

w srebrze wyrażonych. 
ek, 24 m arca 1886.

2°stał kutego 1886 roku wydana i roze- 
a z ekonomatu c. k. Namiestnictwa

we Lwowie część III dziennika ustaw i rozpo­
rządzeń krajowych.

Część ta zawiera:
Nr. 6. Obwieszczenie galicyjskiej c. k. krajo­

wej Dyrekcyi skarbu z dnia 10 grudnia 
18S5 r. 1. 1.640/pr. o wymiarze i pobo­
rze podatków na rok 1886.

Nr. 7. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 
12 stycznia 1886 r. 1. 1.752, o zezwo­
leniu gminie miasta Wieliczki na pobór 
dodatków do podatku konsumcyjnego od 
wina.

Nr. 8. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 
12 stycznia 1886 r. 1. 1.752, o zezwo­
leniu gminie miasta Stanisława na pobór 
dodatków do podatku konsumcyjnego od 
mięsa.

Nr. 9. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 
12 stycznia 1886 r. 1. 1.752, o zezwo­
leniu gminie miasta Wadowice na pobór 
dodatków do podatku konsumcyjnego od 
mięsa i wina.

Nr. 10. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 
12 stycznia 1886 r. 1. 1.752, o zezwo­
leniu gminie miasta Kuty na pobór do­
datku do podatku konsumcyjnego od wina. 

Nr. 11. Ustawa z dnia 3 stycznia 1886 roku, 
zezwalająca gminie miasta Podgórza w po­
wiecie Wielickim, na pobór opłat od napo­
jów gorących.

Nr. 12. Ustawa z dnia 3 stycznia 1886 rokn, 
zezwalająca gminie miasta Tyczyn po­
wiatu Rzeszowskiego, na pobór opłaty od 
napojów słodzonych.

CZEŚĆ IIEURZED9WA
Lwów, 30 marca.

W szystkie doniesienia z Belgii, 
która stała się widownią zbrodniczych 
i wstrętnych zaburzeń rzesz robotni­
czych, przekonywują, iż sfery robo­
tnicze padły ofiary anarchicznych w i­
chrzycieli, przybyłych z zagranicy. 
Niezadowoli iie objawiające się pier­
wotnie w formie zmowy generalnej 
robotników w kilku miejscowościach, 
było tylko pozorem, tylko płaszczy­
kiem kryjącym istotne cele żywiołów

przewrotu. Pokazało się bowiem że 
ludziom kierującym agitacya, nie śzłn 
wcale o uzyskanie podwyższenia 
płaty dziennej za robotę. b0 zbyt Drp] 
ko od postawy biernej, która zwykle 
zachowują robotnicy przy zmowach 
przeszli oni do postawy zaczepnej do 
nadużyć budzących zgrozę^ gdyż rzu­
cono się w  wielu okolicach na prv 
watne domy przedsiębiorców rolni 
ków i na składy gotowych toWarów 
Podpalanie domów i rabunki, a w  ra­
zie interwencyi władz wykonawczych  
i wojska, opór stawiony organom bez­
pieczeństwa, stanęły na porządku dzień 
nym. Wobec tak groźnego niebezpie­
czeństwa, rząd centralny w Brukseli i 
w ysyła znaczne oddziały wojska na 
miejsca zagrożone. Ale i pod ,
względem jest do pewnych uranie 
skrępowany, gdyż w Belgii stan czyn­
ny armii w  czasie pokoju Wynosi 40 
tysięcy, z których połowa przyDada 
na załogi w twierdzach, które zw ła­
szcza w czasach rozruchów nie mo­
gą być ogołocone z s il zbrojnych bo 
są zarazem składami broni 1 arnuni- 
cyi. Inne zaś środki zaradcze, które 
się okażą niezawodnie konieeznemi 
jak zaostrzenie kontroli nad cudzo­
ziemcami,. ograniczenie wolności zgro­
madzeń i słowa, a tein samem i wi- 
chrzeń zbrodniczych przez obce ży­
wioły, mogą być uchwalone jedynie 
w dioaze prawodawczej przez parla­
ment, gdyż tak brzmią zasadnicze po­
stanowienia konstytucyi.

W razach oczywistego niebez­
pieczeństwa, grożącego porządkowi 
społecznemu i instytucyom państwo­
wym, może być uchwalone ograni­
czenie pobytu dla wszystkich cudzo­
ziem ców , ale i na to musi mieć ga- 
binct upoważnienie reprezeni^uyipar- 
Jamentarnej. Tymczasem zas rozwoj 
wypadków zaskoczył tak nagle, a po-
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^ M u n t a  R a c z k o w s k i e g o

ar°sta posłał zaraz po wino a tym- 
Ha} .ęd zy  Bernardynami wielki szi 

u. 1 ^m ieszanie, zapewne strach po 
jRhlj że taki wielki dygnitarz ko-
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hlf ńltor ZastaJ Przy dzbanach. Spostrzegł 
ńapiwaI e U(H  że na nich nie patrzy,

,  ^  p Wszy się wina, rzekł do Starosty :
b (,0chvpi]i Wla,dasz się chorym a przecież 

ehw >a^ Wasz z Bernardynami. Więc 
S. fW .bogu nie śm iertelna choroba, 
tu °sta ____ **6 to krotoehwila! -  zawoła 

^oja k u r^ 260 6̂  ̂ w^dzisz, że wodę piję.
x ? ya'

Quu'jSzczem też” takiej kuracyi nie wi- 
bNńnp J A1 że Bernardyni śpiewają jaką 
bv X  Al a • ci zdrowia u Pana Boga u- 
w . l0e- *• ^  mi się zdaje, że P an  Bóg 

W eje]Plej dosłyszał, gdyby mu śpiewali 
hi A m a a ê przy dzbanach.
?  rólvi> r0‘;ta dał mu znak ręką a potem 

6 s ŷ*>zefi U^^łosem, żeby Bernardyni go

kini Ja 'Pô )ie powiadam, że to jest
^uracya, bom też jej już nieraz pro-

’ ‘ Bernardyni śpiewają a ja  im k ^ ę

^ n t o r  się śmiał i m ów ił: 
‘‘eszczerr. 1.-----  : . •

&ekreteWh ć’ ? ?  zaś w°dę piję i w tem  
et, bo w tedy odem nie podagra od­

chodzi a im włazi w nogi. A potem już nie- 
wiem czy Ban Bóg modlitwy wysłuchał czy 
to w skutek sekretu, ale sam to obaezysz, że 
jak Bernardyni pośpiewają tak kilka godzin, 
to ja  sobie wracam piechotą do dwoi u. a oni 
się nie mogą utrzymać na nogach. Czasem
też wrzeszczą okrutnie właśnie jako ja wrzesz­
czę z holu, nim mi podagrę odbiorą. leg o  
sekretu nauczył mnie jeden patryarcha w 
Stambule, który się swoim czerńcoin tak ka­
zał kurowae. Paskudne to jest lekarstwo, 
bo trzeba przy tem pić wodę co jest rzecz 
obrzydliwa, ale czego też człowiek nie zrobi 
dla zdrowia ?

Więc teraz już i Borowski się śmiał 
i m ów ił:

— Anoż tak mi się zdaje, że woda by 
ci i bez Bernardynów pomogła.

A Kantor, któremu pilno było, spyta 
Starostę :

— Długoż tak mają śpiewać ?
— Póki głosu im stanie, inaczej nic nie 

pomoże.
— Więc kiedy śpiewy kościelne ci tak 

pomagają, to każę ja  ci co pięknego zaśpie­
wać a przytem też obaczę, czy Bernardyni 
jeszcze śpiewać umieją, — odpowiedział inu 
Kantor.

Zaczem przystąpił do Bernardynów, 
którzy wstali, aby mu się pokłonić, o ile 
tam jeszcze który mógł się utrzymać na no­
gach, a wyciągnąwszy swój kaneyonał z kie­
szeni, namówił się z nimi, jak mają jemu 
wtórować. Poczem sam zaintonował pieśń 
bardzo słuszną a że mistrzem był w kancie, 
bo też inaczej nie byłby został Kantorem, 
więc chór się zrobił taki wspaniały, że się 
po całym ogrodzie rozlegał jak gdyby wła- 
śnie wychodził z Kościoła. Kantor trzymał 
książkę w prawicy i takt nią dawał, czasem 
zmierzył oczyma albo i warknął na którego 
bernacha, co nie dociągał albo też charczał,

ale dopiero, jak  pierwszą pieśń skończył,
rzekł do n ic h : . .— Napijcie się, bo jak  widzę już wam
powysychały gardziele.

A kiedy każdy dobrze pociągnął, on 
nowy kant zaczął, a po każdym kazał im 
gardziele smarować, aż się Bernardyni tak 
sPńi, że już ten i ów tylko gębę otwierał 
a e głosu z niej nie mógł wydobyć. N aten­
czas rzekł do nich:

• Dosyć. Bardzo pięknie śpiewacie 
? 1  n 1 G płuca jako miech, co mu 
luftu brakuje. ‘ J

Przejdźcież się p0 ogrodzie a zaczerp­
nijcie powietrza.

Zaczem już szedł do Starosty i rzekł 
do niego:

— Jeż "ż jeszcze i teraz cię nie opu­
ściła, podagra, Ł podobno cię już nie opu­
ści. Żaden 1 ach h  już uie utrzyma na 
nogach, trż, a /i, jutro zbierać p0 
ogrodzie.

Starost uce muzuł-
basowe, ruszy dział:
• Otóż v. '.'o; cale
JUŻ bolu nie ezui spać
mę pokładą po krz j u‘
tro stać będę na nc. 
miał podagry. i

, Tego też K a n to m  
koz zaraz zabrał g łos ; _  
sprawę Abrahainowa. Ale j ) ,  
unię tego człowieka n

M ichasi sam tu, pokaż;
, -a ta roscic, który się krył za - 
bo s ę Wstydził pokazać gościom, wj 
raz 1 przyszedł do ojca. W samej i?t0 t , 
niebnie wyglądał, albowiem policzei. 
zapewne zaszyty, bo też sługa go zsz: 
pizy świetle xigżyca, zrósł mu si§ krz,
1 Jedną Dołowe gęby całkiem mu wj kr

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 w iersza.

Inseraty przy jm ują  w A ustry i i Niemczech 
wszystkie agencje  an o n só w ; we F ran ey i w Paryżu 
wyłączni® ageneya p. A d a m a ,  Rue Clem ent 4.

zory legalności zmow w pierwszej 
chwili były tak łudzące, że ani m i­
nisterstwo, ani członkowie izby de­
putowanych nie przypuszczali, iż ma­
ją do czynienia a anarchizmem m ie- 
dz}maro( ôWj'm dopiero rozrzucone
odezwy rewolucyjne, wzywające do 
przewrotów socyalnych z bronią w  ręku, 
przekonały rząd, że krwawe starcia w  
wielu okolicach, nie były przygodne- 
ini burdami, wywołanemi rzekomo 
ostrem wystąpieniem wojska, ale by­
ły w istocie obmyślanemi z góry po­
tyczkami rzesz sfanatyzowanych i 
podburzonych przeciw wszelkiej w ła­
dzy i wszelkiemu porządkowi. W kil­
ku okolicach dały się słyszeć hasła, 
że to walka pracy z kapitałem , te 
same nasła, które długo poczytywano 
za mrzonki kilku fanatyków socyali- 
zmu, a które w bardzo smutny spo­
sób zostały w praktyce zastosowane 
w dzisiejszych rozruchach belgijskich. 
W edług ostatnich bowiem doniesień, 
tłumy wypowiedziały w  istocie walkę 
porządkowi społecznemu, i nietylko 
przywłaszczają sobie cudze mienie, 
ale nadto zioną nienawiścią przeciw  
wszystkiemu co istn ieje, i wszystko 
to burzą i niszczą dla samej przyje­
mności niszczenia. Objawy te przera­
ziły mieszkańców s to lic y , rzad w e­
zwał w szystkie rozporządzalne siły  
zbrojne, ale siły  te niedostateczne są 
podobno, bo jeżeli obecnie znajduje 
się około 10.000 wojsk regularnych 
w  okolicy Charleroi, to drugie tyle 
jest rozrzuconych w okręgu leodyj- 
skim, gdzie ty lk o  dzięki obecności 
wojsk tych, nie przyszło do zbrodni 
podobnych, jak w innych m iejscowo­
ściach. Beszty wojska regularne o-o 
nie może rząd odwołać z tw ierdz& i 
miast, i pozostaje tylko m ilieya któ­
ra jednak, spodziewać się należy tem 
gorliwiej pełnić będzie obow iązki, że

wił. Toż i cała jego głowa wyglądała ja t 
gdyby po połowie należała do dwóch róż­
nych ludzi, z jednej strony poważna i p ra­
wie sm utna a z drugiej śmiejąca i z wy- 
szczerzonemi zębami. Widząc go, trzeba si( 
było uszczypnąć, aby nie parsknąć od śm ie­
chu.

— P atrzcież! — zawołał Starosta, — 
oto tak mi ten ło tr mego chłopca oszpecił 
Już i ranie obrzydł samemu. Bo też mazgajt 
potrzeba na to, aby śię tak dać chlastnąi 
przez całą gębę takiemu, jak  słyszę, smy 
kow i!

— Nie taki-to smyk 1 — rzecze Kam 
tor, — twarz u niego nie straszna, to prawda 
ale kość dobra i wzrostu mu także nie brak­
nie. A potem jeszcze-to rana nie zagojona 
pan Michał człek młody, za jaki rok jeszczi 
się to wygładzi.

— Niechże się tak wygładzi, żeby ■ 
znak się nie został, — odpowie Starosta, — 
to zawsze mu się za to basarunek należy 
I tak wam powiadam, że jeśli kiedy tegc 
panicza dostanę w ręce, to strzępie z niegt 
polecą. Więc co to on tam pobroił ?

Więc Kantor wyłożył mu rzecz a Bo 
rowski mu opowiedział, jakie protokóły zdją. 
z żydów i jakich ma świadków. A le  Dzier 
żek, chociaż podobno na niejedną awantury 
laraził się w s w o je m  życiu, w tym razie 
rkoś sie zastanawiał i m ów ił:

— "O bwiniać szlachcica possesyonata 
arzysza w słusznej chorągwi a do teg(

■dnika, jako żydów rabował.... to i dl
wciela i dla świadków może być spra 

"dłowa. Ja  się w to tak na oślep ni 
m jestem  ja takim wielkim łegista 
tkowskiego nie dam  wam odpowie 

ak mi się zdaje, że Łysakowsl 
ojego votum za tem, aby na pod 
h  świadectw zaraz dekret wyds 
'"o . Trzeba się będzie w tyc



idzie tu o złamanie prądów zgubnych 
dla wszystkich obywateli belgijskich, 
i wykluczenie z rzesz robotniczych 
żywiołów anarchicznych, zajętych nie 
pracę., ale agitacya. Do tych "wichrzy­
cieli z rzem iosła zaliczyli się niestety 
i deputowani Izby francuskiej, pano­
wie Camelinat i Basly , którzy przy­
bycie swoje do Belgii już zapowie­
dzieli. Zdaje się, że zarówno rząd, 
jak parlament belgijski, przystąpią 
teraz do obmyślenia nadzwyczajnych 
środków przeciw  zuchwalstwu w i­
chrzycieli cudzoziemskich, którzy przy 
każdej sposobności gotowi są w y­
zyskiwać gościnności w olność państw  
obcych.

KORESPOIDEłlCYE
ł  W iedeń, 28 marca.

(?) Dawno to już powiedział jeden  z 
twórców nauki społecznej, że m ateryalna 
jedynie potęga nie jest wystarczającą dla 
żadnej władzy podstawą. B rutalna siła wy­
starcza na to, aby zepsute żywioły społe­
czne zniewolić do posłuszeństwa. Na zacną 
część społeczności wpływa nierównie sku­
teczniej ów urok, który władza wywiera, 
gdy nietylko kieruje się rozumem i miło­
ścią dobra pospolitego, ale gdy nadto w u- 
czuciu własnej godności tak postępuje, iż 
wszystkich do uszanowania zniewala. Ten 
urok, ta powaga niezbędnemi są zwłaszcza 
dla władzy ustawodawczej, której piastunem 
jest parlament. Ciało obradujące z natury 
rzeczy nie dysponuje siłą materyalną, którą 
by mogło uszanowanie dla siebie wymusić, 
a już wcale bezbronnem je s t wobec wła­
snych członków, jeźli w niepojętem zaśle­
pieniu poniewierają powagę tego grona, do 
którego należą. Wprawdzie najstarszy z eu­
ropejskich parlamentów ma straż własną, 
którą na posiedzeniach reprezentuje tak 
zwany sergeant at arms. Ten na rozkaz pre­
zydenta wsadza do kozy posła, który ubliżył 
powadze parlamentu. W innych zgromadze­
niach ustawodawczych zaprowadzono, jako 
Środek zaradczy przeciw zamachom na go­
dność Sejmu lub na osobistą godność kole­
gów, wykluczenie wyuzdanego mówcy od 
pewnej liczby posiedzeń. W Izbie poselskiej 
Rady państwa liczono przy układaniu regu­
laminu obrad na naturalne u wszystkich 
posłów uczucie własnej godności, które nie- 
dopuszcza pospolitego znieważania drugich, 
i obmyślono takie tylko środki, które wy­
starczyć mogą przeciw chwilowemu w do­
brej wierze uniesieniu, ale bezsilne są wo­
bec złej woli i wobec zniewag z umysłu 
miotanych. Przywołanie do porządku jest 
dostatecznem, aby mówca uniesiony uapa- 
łem ochłódł i upam iętał się, ale na nic się 
nie przyda wobec mówcy, który z zimną 
krwią a z udanym patosem wyrecytować 
postanowił cały szereg zelżywych wyrazów,

w domu przygotowanych. Jedynym hamul- 
cem, jedynym środkiem poskromienia podo­
bnych wybryków mógłby być tylko stano­
wczy wyrok opinii publicznej, której tylko 
część zdrowa dotychczas z oburzeniem są­
dzi o tej karczemnej „hecy", podczas gdy 
druga część litościwem milczeniem stara 
się pokryć uczucie sromu, jakiego także nie­
wątpliwie doznaje. Jeśli jednomyślne potę­
pienie „ostrzejszego tonu“ ze strony opinii 
publicznej nie nastąpi dość rychło, to może 
przyjść do tego, że udział ludzi przyzwoi­
tych w obradach stanie się poprostu nie- 
możebnym. Korektura ostrzejszego tonu, w 
Ameryce dość pospolita, gdzie posłowie nie- 
przychodzą na posiedzenia bez rewolweru 
w kieszeni, do naszych obyczajów nie da 
się zastosować.

Podczas rozprawy ogólnej zaczynano 
już nabierać nadziei, że grono, które jak 
się zdaje spiknęło się było na zhańbienie 
parlamentaryzmu, zaprzestanie swego nie­
cnego rzemiosła. Ale jak w piwnicy Auer- 
bacha, niedługo trwało usposobienie sło­
miane. Powiedziano sobie słowami Góthego, 
który znał widocznie prototypy ostrzejszego 
tonu :

nie mogą, to jest ustaw o pospolitem ru 
szeniu, o anarchistach i o zabezpieczeniu 
robotników fabrycznych.

P a s hegt an dir, du bringst ja  nićhts herbei, 
Nicht eine D um m heit, keine Sauerei,

Więc przy dyskusyi szczegółowej o 
budżecie na nowo rozhulały się języki, aż 
w końcu mogli sobie uczestnicy tego kra- 
snomowczego bankietu znowu z Góthem i 
tak jak w piwnicy Auerbacha powiedzieć:
Uns is t g a m  Kannibalisch wohl,
Ais wie funflm ndert Sduen!

Powiadają, że poseł Gregr sam dla 
siebie wymógł zadośćuczynienie, rozumie 
się, że bez rozlewu krwi. Poseł Heinrich 
zażądał zadośćuczynienia od Izby, a to na 
podstawie regulaminu, który orzeka, iż ta­
kiemu żądaniu Izba odmówić nie może, lecz 
bez dyskusyi winna wybrać komisyę z dzie 
więeiu członków, która w przeciągu 24 go­
dzin ma albo uznać, że obrazy nie było, 
albo wnieść do Izby i pod jej uchwałę pod­
dać yotum nagany dla członka, który się 
obrazy dopuścił Nad wnioskiem komisyi 
regulamin niewyklueza dyskusyi. Chociaż 
więc uchwała Izby nie jest wątpliwą, to 
jednak zachodzi pytanie, czy poseł H ein­
rich nie dozna nowych napaści, nim uchwa­
ła zapadnie, i czy takie załatwienie sprawy 
wystarczy, aby na przyszłość rozkiełznane 
pohamować języki. Niemniej ciekawą jest 
rzeczą jak się zachowa przy tej sposobno­
ści poważniejsza część onozycyi. Ta bowiem 
unika starannie wszelkiego pozoru, jakoby 
była „jako ów celnik", ale może niezdobę- 
dzie się na tyle odwagi, żeby skrajne skrzy­
dło swoje potępić.

Gdy Izba odbywa teraz posiedzenia 
codzień, a posiedzenia te trwają od 10-tej 
do 4-tej godziny, komisye nieco folgują so­
bie w pracy. Mało też jest nadziei, żeby 
dyskusya budżetowa skończyła się dość 
wcześnie przed świętami. Chociażby więe 
ugoda z W ęgrami miała być odłożoną do 
jesieni, to niewątpliwie po świętach Izba 
raz jeszcze będzie musiała się zgromadzić 
dla uchwalenia ustaw, które odłożone być

Praga czeska, 27 marca
(XX) W edług autentycznych doniesień 

pryw atnych, tak zwany komitet wykonaw­
czy prawicy od kilku dni usilnie pracuje 
nad rozwiązaniem kwestyi, która stanęła 
na porządku dziennym w skutek stawienia 
wniosku barona S c h a r s c h m i d a ;  dwa 
prądy ścierają się w gronie mężów zaufa 
nia prawicy: jeden zmierza do prostego 
odrzucenia wniosku lewicy, drugi pragnie 
stawić kontrpropozycyę w sprawie języko 
wej. — Książę Aloizy L i e c h t e n s t e i n  
wygłaszając swę mowę w rozprawach nad 
budżetem, powodował się najlepszym za­
miarem wzmocnienia solidarności prawicy, 
a mianowicie zadowolenia Czechów. Na nie' 
szczęście właśnie rzucone tylko od niechce 
nia i nie mające w tej chwili żadnej prak 
tycznej doniosłości słowa o „czeskiem pra 
wie państwowem", wywołały tutaj iluzyę 
jakoby Czesi w tym względzie mogli liczyć 
na poparcie frakcyi księcia Liechtensteinu, 
gdy tymczasem bardzo ważne zastrzeżenia 
księcia, co do okręgów niemieckich Czech 
przeszły niemal niepostrzeżenie. W ten 
sposób książę Liechtenstein obudził tyl­
ko złudne nadz ie je , a gdy niebawem 
znowu staną na porządku dziennym kwe- 
stye praktyczne, rozczarowanie ludności 
czeskiej będzie tern większe. — Dr. H e r b s t  
w Izbie poselskiej zapewniał, że w osta­
tnich latach mnóstwo gmin niemieckich 
zczeszyło się. Na odwrót Politik przytacza 
szereg dawnych gmin czeskich lub mięsza- 
nych, zwłaszcza w północnych Czechach, 
które w ostatnich latach stały się gminami 
czysto lub przeważnie niemieckiemi. Pozor­
na fa sprzeczność łatwo się tłómaczy ró­
żne mi miejscowemi stosunkami, a gdyby­
śmy dokładnie zestawili wszystkie dotyczą­
ce fakta, niezawodnie okazałoby się, że 
zdobycze jednych wyrównywują się zdoby­
czami drugich. W żadnym razie nie można 
twierdzić, aby dzisiejszy system rządowy, 
lub teraźniejszy nam iestnik Czech systema­
tycznie popierali czechizacyę królestwa cze­
skiego. Wczoraj znowu namiestnik, baron 
K r a u s s ,  był wystawiony w Izbie posel­
skiej na zwykłe już tam nam iętne napady. 
W tutejszym sejmie jeden tylko dr. Knotz 
odważył się na podobną napaść, ale po do­
bitnej odpowiedzi nam iestn ika, zamilkł. 
Zaczepiać w Wiedniu nieobecnych i nie 
mogących się bronić, to rzecz bardzo ła ­
twa. ale, czy też uczciwa i przyzwoita? — 
Mocno tutaj obawiają się oddziałania bel­
gijskich rozruchów na masy robotników 
fabrycznych w Czechach. W Belgii robo­
tnicy m ateryalnie stoją tak świetnie, że 
tamtejszych rozruchów niepodobna wytłó- 
maczyć sobie inaczej, jak podszeptami agen­
tów anarchizmu. W Czechach robotnicy 
otrzymują znacznie niższą płacę a ostatniej 
zimy pono wielce się wzmogła nędza. 
W takich okolicznościach zły przykład ro­
botników belgijskich może łatwo wywrzeć 
-pływ  fatalny na robotników tutejszych, 
pomiędzy którymi nurtują od dawna prądy

aktach dobrze rozpatrzeć, bo wiecie, jak to 
w tej naszej Polsce się zdarza. Szlachcic za­
bije, spali, zrabuje, dowiedziesz mu jak  na 
d ło n i: ale kiedy go skażesz na gardło, to 
cała szlachta czuje się w nim obrażoną na

i sprawę rospocząć. Niech-no ja  się o tern 
z Łysakowskim namówię , to obaczysz, że 
znajdziemy taki proceder, który nas wszy­
stkich nakryje.

— Więc dobrze, — odpowie Dzierżek,

bardzo dbał o to, ażeby wiadomości o od­
niesionych zwycięztwach prędko się rozbie­
gały po k ra ju , toż samo kiedy chodziło o 
to, ażeby chorągwie jak najprędzej się okry­
wały, albo ażeby Starostowie dostarczali ko

socjalistyczne. — Do licznych p1 
wie rękopisu królodworskiego 
ża broszura dr. Juliusza Gte° 0p  
z wielką werwą broni au ten ty k  
Pisu.

Kada państw
------

{X X X V I I  posiedzenie P ty  $
*t* W iedeń, 27go m arc*1 ,0, 

dencya Gaz. Lwowskiej). / re jp 
zagaja posiedzenie o godzimj

Pos. S t r  a c h e dla spr°s $

^  flst9|„ct
stwierdza, że nie on . użalał 
wianie młodej kawaleryi w „ n m 
pewien mówca z prawicy, k - ^ j  o

tokółu stenograficznego z P°sl s9 
rajszego, mianowicie mowy PreZ

W 00 W
, któręg°0 c ^ (

cytował; tu d z ież 'że  nie
stowarzyszeniu ku popieraniu s ą
towarzystwie: Jednota severoces > A.. 
na celu zczechizować Czechy P° a d^jel* 
zes gabinetu, mieszając jedn° u< 
nie zna rzeczy czeskich, więc te 
wskazówek namiestnikowi w Cz $  
od niego sam je  odoiera.

Na porządku dziennym . p o je. 
szczegółowej dyskusyi budżetoWeJ- 
rady idzie z etatu Ministerstw-" ^0,0" 
wnętrznych ty tu ł : Policya stanib j|, 
wydatków. ,j jo

P r e z e s  oświadcza, że V°. iii* 
kakrotna prośba, aby mówcy Ą1® jj W J  
dyskusyi ogólnej i nie odpowiaU* rtijji*
tym, którzy przemawiali przy 
już tytułach budżetowych, nie P,lb ^  jj
przeto odtąd nie dopuści żadnego ^
od rzeczy, a ktoby się nie zaS& 
tego, temu głos odejmie. j0

Pos. F i e g l  użala się na n 
wykonywanie ustaw o stowarz, 
zebraniach, na co dowody przyta , fi111
snej p rak tyk i; zaniesione przfzê go J ^
względzie rekursy pozostają (od 
panii wyborczej) bez odpowiedz1- .p,.., 
widzi w postępowaniu władz P°‘ u f 
zastosowanie przepisowo anarchista 
kilkakrotnemu oświadczeniu P(eZ w ij/  
netu, że przepisy te rzeczy wiście i ,  „ ^  
anarchistów będą stosowane, a 
samowoli władz podrzędnych, alb° ji, % 
ściwe rozkazy z góry. Jak k o lw ie k ^ *  
pewne postępowanie władz jest naj* ' „ 
wrogiem patryotyzmu. p

Pos. K r o n a w e t t e r  zaczyna 
retycznego wywodu o socjalizmie 1 * 
zmie, w którym przedstawia Soeyath.pt ', 
dążność prawowitą, bo nie skieroW® 
ciw czci, m ien iu1)  osobistemu b j 9ś 
stwu współobywateli, anarchizm ,. 
niebezpieczną dążność półwaryato ^  
w a , że dotychczas wszystkie 
austryackie, a wraz z niemi w""”1 
dze w ciasnem pojęciu rzeczy
dno z drugiem i w obu k ierunk^  
połecznego widząc bezprawie, _sa^ l§  ^  

szczają się ciężkiego bezprawiu ^0 ̂  
prawowitego socyalizmu. Postęp, j j l j f  
powstrzymają. Trudno przewidzieli)®  p,

A

swoich wolnościach a ten i ów zbrojną reką f więc chyba poszlę po Łysakowskiego, nie n i, pieniędzy albo prowiantów. Niemniej
przychodzi mu w pomoc. Potem dopiero za­
czynają się conveniicula , sejmikowania, kon- 
wokacye, procesy a na czas i pojedynki, bi­
twy, zajazdy — a wtedy sama szlachta dzie­
sięć razy tyle dworów spali i zniszczy, n i­
żeli zbrodniarz ich spalił. A kto temu wi- 
ńien ? oczywiście t e n , który kazał sądzić 
zbrodniarza. Najłatwiej zaś to się może zda- 
rzyć n atenczas, kiedy nie masz innej stro- 
ny skarżącej prócz żydów; bo gdzie ci tam 
szlachta p rzyzna, że godzi się uciąć szyję 
szlachcicowi za żydów ? Radbym ja  z du­
szy-. •• ale sam widzę, że trzeba być ostro- 
żnym w tym razie.

Ani Xiądz Kantor, ani Borow ski, nie 
spodziewali się takiej rostropności po Dzierż- 
ku. Dopieroż Kantor powiedział sobie w du­
chu , że Kasztelan m iał raeyę, nie chcąc 
Abrahama zapozywać do grodu a jeszcze 
mniej byó sam delatorem. Szlachtę polską 
trzeba znać bardzo dokładnie, aby przewi­
dzieć, jak  w jakim wypadku postąpi. Dzie-
rżek nie był jurystą , ale wielkie"miał do­
świadczenie w tych sprawach. Jednakże Kan- 
t° r nie stracił przeto fantazyi, jakoż mu za­
czął wykładać, że bądź co bądź nie można 
przecież zostawiać całego powiatu a może i 
kraju na łaskę aw anturnika, który się zbroi; 
że sa na to dowody, jako miasteczko spalił 
i wypłu j .’ w danym razie można się
z tem odnieść ,i0 Króla

—  A 1 rzecze Dzierżek , — jeżeli­
by był ordynans krótewyk i , to co innego.

—- B ęd zie  or yuaps królew ski, — ot)- 
°dpow ie B o ro w sk i, - jn j gję p0St.a_ 
ramy, ale tym czasem  trzeba pozew w ytoczyć

może się za to na mnie pogniewać, bo prze- przeto wszyscy byli ciekawi i patrzali w twarz 
cież jest periculum in  mora. Albo może i Dzierżka, kiedy czytał te listy. Ale Dzierżek 
sam z wami do Sanoka pojadę. ledwie przebiegł oczyma list pierwszy, za-

To mówiąc, próbował wstać. I  ku zdzi- raz zawołał do Xiędza Kantora : 
wieniu wszystkich wstał o swych własnych , — A to właśnie wasza jest sprawa,
siłach na nogi i przeszedł s ię , nie czując Zaczem przeczytawszy list pierwszy,
boleści. dał go Łysakowskiemu , potem drugi i trze-

Widzicie więc moje lekarstwo, — j ci. Wszyscy oddech zaparli w p ie rs i, kiedy 
rzekł, śmiejąc się i zaraz kazał zaprzęgać, j Łysakowski czy ta ł, a zwłaszcza Mleczko aż 

W godzinę potem już wszyscy byli w ! się wspinał na palcach, aby lepiej mógł wi- 
Sanoku i Łysakowskiego zastali na zamku, j dzieć, co się na twarzy pana Pisarza raalu- 
Pan Józef Łysakowski, Leliwita, osiadły w {je. zas Łysakowski, jak  wszystkie listy od-
Ziemi Przemyskiej, był wtedy Pisarzem 
grodzkim Sanockim ; mąż białowłosy, z su­
miastym w ąsem , chudy jak  szczypa, ale 
wielki sen^at i zawołany jurysta. Zaraz więc 
z nim zasiedli w wielkiej sali sądowej, za­
wołali przed się Hołubowskiego, Mruka i 
Mleczka, i (Sfą sprawę strutynowali od po­
czątku do końca. Ale znowu się wywiązała 
dyskussya, bo Łysakowski takie dał zdanie: 

Sprawa gardłowa, niemasz wątpie­
nia , periculum in  mora widoczne, więc mo­
że byd stante pede sądzona sądem starościń­
skim ; ale trzeba ją  przeprowadzić foremnie 
a w dekrecie nawołać Volumina legum i 
kilka poprzednich takich wypadków, gdzie 
Szlachcic sądem grodzkim był osądzony na 
gardło.

Zaczęto więc szukać dekretów po ró­
żnych panóektach i już się znnerżchać za­
częło. Ale zaledwie świece wniesiono do sali, 
kiedy wszedł kuryer z expedycyą z kance- 
laryi królewskiej do Starosty Nierzadkie-to 
bywały takie exPedycye w tych czasach, bo 
Król pilnie bawił się kancelaryą a zwłaszcza

cz y ta ł, położył na " nich obydwie ręce 
rz e k ł:

— Teraz już nie potrzeba Yoluminów
legum

Cóż tedy jes t ? co tam Król pisze ? — 
A Łysakowski na to :

— Crimen laesae rnnjestatis, popełnio­
ne we Czwartek, dnia siódmego Oktobra, pod 
Parkanam i. Sam Król deponuje przez Xię- 
dza Podkanclerzego a podpisani jako świad­
kowie : M atczyński, P iekarsk i, Fredro....

— Fredro ? — rzecze Xiądz Kantor i
poszedł prędko ku Łysakowskiemu.

Łysakowski zaś list mu pokazał i spytał:
— Może podpis nie autentyczny ? 
Kantor spojrzał na podpis i rz e k ł:

Autentyczny.
— Więc czeg óż  się pytasz ?
— Nic, — rzecze Kantor w zamyśle­

niu, — nie w iedziałem , że mój brat jest 
w Jaworowie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

mę państwo przybierze ; prawd°P fctf  ̂
miejsce indywidualizmu wstąpi ko 0 *  ̂  
początki już są; samo państwo D 
przyswajając sobie wielkie p r^  A-ol1̂  
Są to kwestye, które uciśniony P ^ t11' f  
'yskutować ma prawo. Z tego P y, s je­
dzenia mówca krytykuje różne usta ^ 
golnie sądownicze i policyjne, 
ściwe ; a potem z wielką werwą jii'
przeciw niewłaściwemu zastóso^f^- 
wet tych niewłaściwych ustaw- 
szeregu przykładów n iepraw nej) ytfhu  
zwoitego, okrutnego, nieludzkieg p\ t 
wania policyi i nawet innych ta 0ą  
postępowania zniewalającego nl1'‘ flj P  
policyjne do fałszywych denun i  ĵe 
kłamstwa , przedstawia mówca sta pi6 r 
czy jako wyjęty z pod PrawaJ j ach V  
dziwić się, że w takich okoliczność ^  , 
chizm zyskuje zwolenników. _MoW i ,j 
lewicę do niezwykłego uniesienia) 
jącego przeciągłemi okrzykami 1 ^ J j s 1 
przy końcu mowy, jakoteż natarć j jjH 
daniem , aby Prezes gabinetu n ^
odpowiedział. ^

" ' r e r  żąda odPos. S c h ó n e . ^ *  
b in e tu , aby dziś jeszcze zatelegrai^j0 ^
starosty w Bruck nad Litaw ą, ttf ip i j
kraezał przeciw urzędowym atrybum '
koliczności jutrzejszego zebrania p° f \ * g K
przyjaciół mówcy. W y k ro czen ia  ta.& *
żna się spodziewać po dotyphczas0* 9 ,  
chowaniu starosty, a z drugiej str° p *  
żua spodziewać się oporu zeorany^- ^  
w vrzeka sie nrl n a w iedzialności za “ |f0® «wyrzeka się odpowiedz-----------
wane przez władzę manifestacjo 1 '^ e1 
frazesem zakrawającym barc. ;o na zap 
otwartego buntu. ", , ,} et ^

Tu ma zabrać głos sprawozdaw
misyi- 2  lewicy gwałtownie żądają p°  
zesa gabinetu odpowiedzi na wywodj 
naw ettera. _ p  f \

Specyalny sprawozdawca i
Z e  i th n ia  ni e r oświadcza, 1 
większość widza dobrze potrzeby
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jv‘ Bren ’ R o m a s z k a n ,  Szuklje,

itii^kowetz'1 Trz<;e,w tytułowi pp. Ro- 
■  K r, «'z i Turk, za tytułem pp. Co-

S  r °s- R
S i*e ^imoS: r ZaPyto.je Rząd, czy pra- 
K  S o r o b ^ I datku B0.000 zł. na stłu­
kli Jaki był t f y w o  w Dalmacyi, stan 
‘“'wmieść i e s t ; tudzież czy Rząd

k’U artyku /e ustawy' przeciw fał- 
& tS ^ a rz  ! ° I  żywnośei. 

i He, l i d e r  a Wy1 radca ministeryalny 
rW^tioao o] Przedstawia szczegółowo, 
%i e*as ga ,a stłumienia skrłyeva i jakie 

eJ Użyt *  skutki. Wydatek jest jaknaj-
Ulu cu~
"$} Pam^°r ° a i n iw-Pliacn Dl/ ? 1 Przedstawia wielką 

i^Urodzk;^ tlorycyi i Gradysce z po- 
po czci0-" ’ n ' skich cen płodów rol-m . po p7A. . ’ cen proctow roi-

N  >.0̂  grunt CI kakże wskutek wysokich 
S v Hcaiaefl °Wa&° i budynkowego. Lud- 

[Zyl Jedynp Wa| czy. z głodem, kukurudza 
' 1 era P? ywienie, a z niego wy- 

P*. ul kobCr Su!3ca endemicznie choroba 
S e  . 'WłnÊ Cai.s^  Pomieszaniem zmy- 
PHhŁP'eW ni Z urządzono przeciw pel-
V ' C c  T spólne i zakłady dobro- 

% pP^istwa wołuje się do interesu sa-

P o s p i e S gÓlnie Siły zbr0‘iBej ’• u  ^  Wm o I  z Pomoca nędzarzom, 
N > k u je  ?Chu rezolucye -  Rezo- 
Se h Padrnif08^ 66211® P°Parcie. (Raz na 
X dczas ,niamy, że rezolucye wno- 
;> L i.8dy ZvS yS. yi budżetowej przez 

S w e f  P°Parcie, idą do korni
, V l« b ie która później dopiero zdaje 
V > z e z P V  re.z°lueye zaś projek- 

t d Uchw"^ komisy^ budżetowa ida 
l!o ^  , chwałę Izby.)

Łaby i Mołdawy w Czechach, dla żeglugi
parowej. .

Resztę tytułów etatu Ministerstwa 
spraw wewnętrznych uchwalono bez dys­
kusyi.

Na tern przerwano obrady budżetowe.
Pos. H a  11 w ic  h protestuje przeciw 

wydrukowaniu pisma biskupa litomierzyc- 
kiego, prostującego jego twierdzenia o kato­
lickiej ludności niemieckiej w Czechach, w 
dodatku do protokołu stenograficznego, bo 
to nie jest petycya, i widzi w tern naduży­
cie regulaminu.

P r e z e s  oświadcza, że prezydyum nie 
dopuściło się nadużycia, bo nie może stu- 
dyować niezliczonego mnóstwa pism nad­
chodzących jako petycye. Prezydyum jednak 
postara się, aby w przyszłości nie traktowa­
no pism, które nie są petycyami, jako pe- 
tycyj.

Pos. H e i n r i c h  żąda w myśl regu­
laminu złożenia sądu parlamentarnego na 
posła Schónerera za wczorajsze obelżywe 
wyrazy.

P r e z e s  uznaje żądanie za słuszne i 
wzywa sekcye, aby w poniedziałek przed 
posiedzeniem plenarnem wybrały członków 
tego sądu.

Por. D e r s z a t t a  wnosi interpelacyę 
do kierownika M inisterstwa handlu, czy 
prawdziwe są szczegóły podane w F rank­
furter Journal o sposobie zurlopowania dy­
rektora pocztowych kas oszczędności p. Co- 
cha pozwalające domyślać się nadużyć.

Koniec posiedzenia o godz. 4. Nastę­
pne w poniedziałek.
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F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
wybrała k o m i s y  ę b u d ż e t o w ą ,  ale wy­
brała, jak zapowiadano, w ten sposób, że 
większość należy do stronnictwa radykalne­
go a prawica została zupełnie wykluczoną. 
Na 33 członków znajduje się w komisyi 
dziewięciu z lewicy skrajnej, pomiędzy tymi 
z wybitniejszych Clemenceau, Maret, La- 
guerre, sześciu z frakcyi radykalnej i jede­
nastu oportunistów, między tymi Rouvier i 
Roche. Co do pożyczki, większość zgadza 
się z projektem w zasadzie, ale trudno o 
porozumienie co do formy i terminu jej pod­
jęcia. Do prezydentury w komisyi jest dwóch 
kandydatów, lewica chce mieć p. Clemen­
ceau, oportuniści popierają wybór Rouyiera.

Wiadomo już z telegramów, że prze­
wodnictwo w komisyi budżetowej objął Rou- 
vier, który przyjmując tę godność, “rzekł: 
Budżet niniejszy jest budżetem likwidacyj­
nym, ale twierdzenie, jakoby istniała tylko 
ledna droga rozstrzygnięcia, jest niepra­
wdziwe. Komisya posiada zupełną wolność. 
Spodziewam się, że będziemy w stanie 
przedsięwziąć znaczne oszczędności,  ̂aze y 
uniknąć konieczności nowych podatków.

Niechęć w stronnictwie umiarkowanem 
wzmogła się z powodu wykluczenia człon­
ków prawicy z komisyi tak ważnej, jak bu­
dżetowa, która w parłamentarnem życiu F ran ­
c ji odgrywa ważną rolę, gdyz jest niemal 
nieustająca i ma zadanie rozstrzygać me 
tylko o “budżecie, ale prawie o wszystkich 
pożyczkach i innych sprawach ans, , ■! ,' . 
W edług zdania ludzi, znających e
stosunki pomiędzy gabinetem a pai ai*Je. 
tem, rząd p. Freycineta istnieje wpraw zie, 
ale nie konsoliduje się.

W projekcie do ustawy o wykształce­
niu elementarnem, u p a d ł y  w senacie wszyst­
kie poprawki pomimo świetnej obrony se­
natora Juliusza Simona. Ostatnią poprawkę 
wnosił senator Barbey, tej treści, ażeby mi­
nistra oświecenia upoważnić do uwzględnie­
nia życzeń gmin, któreby żądały dopusz­
czenia do wykładów osób kongregacyj du­
chownych. M inister Goblet oświadczył w se­
nacie, że poprawka taka osłabiłaby artykuł 
18 ustawy, uchwalono więc projekt rządo­
wy lubo małą większością, gdyż lą5  głosa­
mi przeciw 132.

Na sobotniem posiedzeniu załatwiła 
Izba interpelacje w sprawie taryf kolejo­
wych. Przyjęto 37S głosami przeciw 131. 
głosom porządek dzienny , według -oiego 
Izba przyjmuje oświadczenie rządu do wia­
domości * i poleca komisyi z 44 ezłonkow 
przedstawić prawne środki, któreby mogvy 
utrwalić prawa i wpływ państwa na spra­
wy kolejowe.

z4d meyami komie ■ uwal 
AjJkił ’ ahy Zdał spra yjQem i : 1. wzywa

X Si •■zekS(V eZ0lucyi zeszłor0i aki SP°SÓb
PodWvż’fi \  wzywa się S zn®J 0 re'  

y szył dotacye na ’ ahy w r-
-G azftt, T regolowanie

Lwowska- z dnia 30. Marca 1886.

K E O I I K A
. rr Najjaśniejszy Pan raczył najnn- 

łosciwiej udzielić z prywatnej swej szkatuły 
gminie Czaszy^ w powiecie lislcim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 50 zł.

b k |, |l 'i ln a  C liam bord. Hrabina Marya 
leresa bbambord umarła na sercową chorobę, 
na którą cierPjała już od dłuższego czasu. 
W listopadzie roku zeszłego miała silny atak

sercowy, wracając z Frohsdorff do Gorycyi. 
Przed tygodniem musiała w skutek przeziębie­
nia położyć się do łóżka z którego już nie 
wstała. Stan jej był tak groźny, ż0 musiano 
telegramem wezwać doktora Mayera z Wiener- 
Neustadt, który leczył był także hrabiego Chara- 
borda, ale doktor zastał ją już konającą. Doktor 
Maurovio, burmistrz Gorycyi, który był przy 
hrabinie ustąpił swego miejsca przybyłemu ko­
ledze. We środę, « siódmej rano, przyjęła, hra­
bina w obecności wszystkich domowników o- 
statnie Sakramenta. Późnmj wypiła dwie fili­
żanki kawy, i aczUWMy S1« leTpi,e-i d rz em a ła  a 
w tym śnie śmierć przyszła. Jak hrabina była 
kochana w Gorycyi najlepszym dowodem jest 
to, że skoro tylko dowiedziano się 0 jej śmier­
ci wnet został odłożony publiczny koncert mu­
zyki miejscowej, który się miał odbyć. Wiado­
mość o śmierci hrabiny została natychmiast 
przesłaną telegrafem, wszystkim członkom Orle­
ańskiej rodziny, ^  t wdzieją żałobę. 
Książę i księżna de Obaiti-es zamknęli swój pa­
łac “w Paryżu na uhej J  -Go^jon po8ta
wiajac na znak żalbby nm wydawać żadnych 
przyjęć aż do Końca kwietnia. Przybrany 8ya 
hrabiny Chambord wme-brabia Maurycy d’An- 

.ujr. ;  ___ łńip<rrafięznie dano 7..azdign któremu telegraficznie dano znać do 
Nicei o i ej skonie, pierwszym pociągiem podą­
żył do Gorycyi, ale w Paryżu czeka g0 równie 
M esna nowina, gdyż ojciec jego ]est um ierajr 
cv Baron Adolf Rotscbud, który właśnie goto­
wał wspaniałe f ^ ^ ^ c b m b m t  księstwa de 
Ohartres odłożył je natychmiast, pomimo, że 
cały hotel jego na ulicy Moneeau byłjuż ubra­
nykwiatami, ! teatralne przedstawienie zupeł­
nie przygotowane. Wdowa Henryka y  Z03tawja 
po sobie znaczną osobistą fortunę Hrabia Cham­
bord zostawił swejfp° p ewiey X S W°Cie’ °raZ 
posiadłość Frohsdor . r 6 kapitału
zostały oddane księciu Parmy, który Jest także 
dziedzicem zamku Chambord reszta przypadła 
na hr Bardi. Hrabina Chambord miała już po 
ojcu ks. Modeny przeszło cism milionów, to też 

pobierała wcale docho ów z ^
wieJ a część tych dochodów, została wcie­

lona do kapitałów. Od śmierci swego męża 
hrabina Chambord ograniczyła całkowicie tryb 
domu; miała tylko przy sobie hrabinę Piepi 
która wypełniała obowiązki sekretarza, jednego
“ t n d S  J. « * » . .*
wynoszący około pięćdziesięciu mil10nów, prze- 

w połowie Don Carlosowi, a w połowie 
ieeo ibratu don Alfonsowi. Hrabina Cham­
bord była wyniosłą w obec tycb, których 
mało znała, ale ci co bliżej niej żyli oceniają 
wysoko zalety jej, umysłu i serca i szczerze za 
nią żałują. Jeden z niewielu którzy mieli za­
szczyt być gośćmi w Gorycyi opisuj# przyjęcie 
jakiego tam doznał jeszcze za życia Henryka V. 
Dla osób nie pojmujących monarchów, chociaż 
na wygnaniu, bez świetnego otoczeń.a, i 
cie w Gorycyi byłoby wielkiemromżarowaim-. 
Nic bardziej mieszczańskiego jak san. wi 
mann. Jest to duży, kwadratowy doW dwyi/ >r 
trowy, bez żadnego widoku, bez styla>. Podoany 
do wszystkich domów po za rogatkai111 w -^a: 
ryżu, należących do kupców którzy przestali 
handlem się zajmować. Wewnątrz to samo; ża­
dnego drogiego sprzętu, żadnej' artystyc™eł dro­
bnostki. Ta prostota tem się tł<5ma°®r . ‘ 
nie należała do hrabstwa, była tylko 0^  4, SP§ 
dzano w niej zimowe miesiące ze ^  
ciepły klimat. Za to 1'roh^ f  monarszej! 
prawdziwej wielkości i okaza nadzwy(,zaJ- pro. 
Ceremonia przyjęcia była tô  dzaQi przez jed-

wchodzący czynił trzy obowiązkowe u■kl°“y! 
najczęściej uprzejmość królewska do tr 
ukłonu ni„ dopuszczała Hrabią i hrabina 
dawali rękę odwiedzającym, którzy ty _
przód uprzedzeni, że przeciwnie jak na^ awicz_

ó W siecyi u Papieża, trzeba było być w ‘■i
kacb . Jeżeli m iędzy obecnemi znajdow. ■ zej_
dama, hrabina rozmawiała z nią dale co cQ
miej niż m ożna się by ło  spodziewać P ° , p a_
mówiono o jej sztywności. Lubiła s|cr0_
ryżu, o teatrach, balach i nawet, P°m" jawała 
inności jaką zachowywała w ubraniu, ^  ,|ra. 
się interesować nowemi modami. Przy jego po 
bia siedział pośrodku, a hrabina koło n ■  ̂ ^  
prawej stronie Jeśli którykolwiek ksH jzwy)j]e
dżiny znajdow ał się w  Gorycyi, zajmoWa .zeejw
miejsce po lewej stronie hrabiego. ^ ' w0).zau 
siadał margrabia Toresta, najstarszy * (,zar- 
w Gorycyi Służba była bez liberyi, ^ 
nycii frakach. Rozmowa przy stole 1,1' p ^ i a  
woale krępowana obecnością gospodal"?'y.’ n|e 
Chambord rozmawiał bardzo przyj®,n.n,»’ wjcle 
dając upaść pogadance, a przy tero u3' 
uprzejmej poufałości. Mówiąc o hrabin1';’ 
żał się chętnie „moja żona“ Po obiel2'0 P 1 . 
chodzono do salonu. Panie brały 
pogadanka przeciągała się jeszcze 2 =f° z 
Około dziewiątej, hrabia wstawał i wyf  
hrabiną, w towarzystwie dworzanina ^ i
dnia tego na służbie, który ich odprow"' ’ z 
wracając niedługo do gości pozostałych v  a_ 
ten czas w salonie, oddawał im fotog1'11 nvm 
biego i hrabiny Chambord, z ich włas&°r| ' .a|.ja 
podpisem. O dziesiątej godzinie wszystk,e h 
gasły w willi Beckmann“.

spiskiego
hr. Kazi-W salonach pałacu

łkowie, 
jnierz Badeni
w Krakowie, deleeat Namiestnictwa 

 ----------  ' w?az 2 małżonką podejmował,

przedwczoraj wieczorem około 300 osób. Całe 
krakowskie high life, dostojnicy kościelni z ks. 
biskupem krakowskim na czele, świat wojskowy, 
administracyjny, sądowy, uniwersytecki, lekar­
ski i obywatelski, znalazły tu licznych repre­
zentantów. Stronę estetyczną zebrania pięknych 
pań i pięknych toalet, uzupełniała — jak po­
wiada Czas — strona gastronomiczna w świe­
tnie zastawionym bufecie, a ofieyalność przyję­
cia nie zmniejszyła ożywienia i swobody.

— D vrorsk ie ło w y  „parforce“ na je­
lenia, odbyły się w sobotę w Luschitz, przy 
udziale Najj. Pana i księcia Adolfa Nassau- 
skiego. Mimo niesłychanego błota i roztopów 
w polu, w półtora godziny ścigany na koniach 
jeleń był ostanowiony i wzięty żywcem.

__ Czerwony Krzyż. We środę. 31 
marca, o godzinie 1^ w południe, odbędzie się 
w wielkiej sali ratuszowej walne zgromadzenie 
krajowego stowarzyszenia patryotycznej pomocy 
Czerwonego Krzyża, z następującym porządkiem 
dziennym: 1* Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia. 2. Odczytanie sprawo­
zdania zarządu z czynności i rozwoju stowarzy­
szenia w r. 1885. 3. Odczytanie sprawozdania 
kasowego i udzielenie absolutoryum zarządowi. 
4. Wybór jednego członka wydziału. 5. Wybór 
cenzorów i ich zastępców. 6. Wnioski człon­
ków.

— Koło literacko-artystyczne od­
było wczoraj doroczne swe walne zgromadze­
nie, przy udziale około 100 członków. Z prze­
dłożonego przez ustępujący Wydział sprawozda­
nia z czynności Koła w okresie czasu od 1 
listopada '884  do 15 marca b.r., dowiedzieli się 
zebrani, że mimo znacznych ubytków w liście 
człoków, spowodowanych śmiercią lub wystą­
pieniem, liczba członków Koła wynosi obecnie 
226, t. j. o 124 więcej niż na początku tego 
ostatniego okresu administracyjnego. Członkami 
honorowymi mianowało Koło artystę malarza, 
Józefa Brandta, w dzień jego jubileuszu, oraz 
czcigodnego druha Mickiewiczowskiego, Igna­
cego Domejkę. W czytelni posiada Koło cza­
sopism 71 w siedmiu językach. Odczytów urzą­
dziło w owym okresie l4 , a nadto dwa bale 
kostiumowe, kilka wieczorów muzykalnych i 
deklamacyjnych oraz przyjęć jubilatów Michała 
Bałuckiego i Jana Zacbaryasiewieza, Mierzwiń­
skiego i członków Zjazdu archeologicznego. 
Urządziło też wystawę Grottgerowską i wysta­
wę szkiców i rzeźb, tudzież przygotowało wy­
dawnictwo zbiorowe illustrowane „Teki illustro- 
wanej". Z dochodów swoich Koło w tym czasie 
wydało kwotę 750 zł. na cele dobroczynne, a 
nadto dochód z wystawy, wynoszący około 1000 
zł., przeznaczyło na rzecz siostry po ś. p. Ar­
turze Grottgerze. Z zamknięcia rachunków oka­
zuje się. że obrót kasowy Koła w tym czasie 
wynosił przeszło 15.000 zł. Na wniosek też 
komisyi rewizyjnej, zgromadzenie udzieliło ustę­
pującemu zarządowi absolutoryum z gospodarki 
kasowej. Rozmaite natomiast uwagi i nader 
żywą dyskusyę wywołało sprawozdanie same, 
które w końcu przyjęte zostało do zatwierdza­
jącej wiadomości zgromadzenia. Z wniosków 
regulaminowo traktowanych, zapisujemy przy­
jęły jednomyślnie przez zgromadzenie wnio­
sek dr. Bogusława Longchamps i to w.,
ażeby Koło umieściło ze stosowną uroczystością 
w grocie na „Pohulance" tablicę' pamiątkową! 
poświęconą czci Wincentego Pola, który wspo- 
mnioną ustroń podmiejską lubił bardzo i czę­
sto odwiedzał, tudzież ażeby wydział Koła udał 
się do lw o w sk ie j R a d y  miejskiej z prośba 
iżby ulicy, wiodącej na „Pohulankę", nadała 
miano tego poety . —  Przy wyborze do Pre­
zydyum i wydziału , wybrani zostali więk­
szością głosów pp. dr. Tadeusz Rutowski. 
prezesem , Karol Młodnicki , wiceprezesem ; dr. 
Witold Lewicki, sekretarzem ; członkami Wy­
działu pp. Tadeusz Barącz, dr. Oswald Balzer 
dr. Stanisław Bieliński, dr. Ludwik Finkel’ 
Bronisław Komorowski, dr. Roman Piłat Ste- 
fan Ramułt, Antoni Skotnicki, Władysław
mlf . ' Byroczyaski dr Aleksander
1 chorznicki i Libera! Zajączkowski.

— W alno zgrom adzenie członków
owarzystwa św. Józefa z Arymatei, zajmują­

cego się bezpłatnem grzebaniem ubogich zmar­
łych, odbędzie się dziś we wtorek, w kancela- 
ryi rękodzielniczej, w ratuszu, o godzinie 4 po 
południu.

— O stanie wód w kraju doszły 
cas pc, wydaniu wczorajszego numeru (iasetu 
następujące depesze: Tarnobrzeg, 20 marca
godzina 5 po południu. Lody W i s ł y  ruszyły 
o J z południa pod Dzikowem, przy stanie

m. nad zerem. Lody S a n u  także dziś 
w południe spłynęły spokojnie. P ra w d o p o d o b n ie  
niebezpieczeństwo minęło. — Stanisławów, 29 
marca, godzina 5 minut 40 po południu. Z pod 
Halicza odeszły lody wczoraj wieczór. W tej 
oliwili ruszają przy stanie wody 1-6 m. z pod
Popławnik i liano wiec. Wylewu nie było __
Czas donosi: Długość zatoru lodowego na Wi­
śle pod Niepołomicami, rozeiagała się na 1S 
kilometrów w niedzielę wieczór jednak zator
T O e T „ f  1T -  «  W jw h i t  wody na
2 m nad 0 SWl̂ Clrruim wynosiła wczoraj rano

, Odczyty dla kobiet. Jedenasty
o czy dla kobiet fir . Józef Żulińskiego p. t . : 
n sęp  z geologii Karpat", odbędzie się we 
środę, dnia 31 b. m,, o godzinie 5 po połu­
dniu, w sali ratuszowej.



— P a n n a  M achw lców na, primadonna 
teatru Covent Garden w Londynie, zamierza 
urządzić w sobotę, 3 kwietnia, w sali kasyna 
miejskiego, koncert na dochód akademickiej 
Bratniej Pomocy. Zarówno szlachetny cel, przyj­
ścia w pomoc ubogiej młodzieży uniwersyteckiej, 
Jak i rozgłośne nazwisko koneertantki, są do­
stateczną rękojmią, że koncert wypadnie świe­
tnie i publiczność nasza wypełni salę po brzegi.
Bilety zamawiać można w biurze Bratniej Po­
mocy, P̂ ac Ghorążczyzny nr. 3. Bliższe szcze­
góły podamy później.

— P. Nikodem  Biernacki znany 
-wirtuoz-skrzypek, wydalony z Poznania, przy­
był do naszego miasta i zamierza wystąpić 
z koncertem.

(J) P ią ty  W ieczór muzykalny galic. 
Towarzystwa muzycznego odbył się wczoraj i 
zgromadził wcale liczne grono słuchaczy. Roz­
poczęto go odegraniem kwartetu smyczkowego 
Beethovena nr. 1 (f-dur). Prześliczne dzieło ar- 
cymistrza wykonali pp. Wolfsthal, Słomkowski, 
Kozłowski i Sladek bardzo pięknie. Równie pię­
knie wypadła także tego wieczoru i druga pro- 
dukoya kwartetu smyczkowego, złożona z iwóch 
drobniejszych utworów, mianowicie Gawotu 
Bazziniego i Scherza Cherubiuiego. Scherzo za­
równo jak i Gawot odznaczają się pełną finezyi 
i misterności fakturą i dają wykonawcom wdzię­
czne pole do popisu. Zamiast zapowiedzianych 
programem pieśni Griega odśpiewał chór dam­
ski wdzięczną piosnkę odalisek z nieznanej u 
nas opery Gounoda Le tribut de Zamora. 
Chórowi damskiemu należy się wszelkie uzna­
nie za piękne wykonanie tego nadprogramowego 
utworu. Oprócz powyżej wymieniouych kompo- 
zycyj usłyszeliśmy wczoraj jeszcze romans Saint 
Saensa na skrzypce, organy i fortepian i po raz 
drugi wykonaną w tym sezonie balladę Rhein- 
bergera „Toggenburg". Romans Saint-Saensa 
wydał nam się nieco mdłym, za to ballada 
Rkeinbergera ogólnie się podobała.

— W ieczór nadzwyczajny galicyjskie­
go towarzystwa muzycznego odbędzie się w pią­
tek dnia 2go kwietnia o godzinie 7mej wieczo­
rem, Piękny program podajemy w całej osno­
wie : 1) Mozart - Kwintet smyczkowy. 2) Mo­
niuszko Pieśni odśpiewa p. Wierzbicki. 3) Ru- 
dorff. Waryacye na dwa fotepiany odegrają pp. 
Marek i dr. Tchorznicki. 4) Popper-Polonez na 
wiolonczelę odegra pan Sladek. 5) Reinecke 
„Kopciuszek" bajka na sola i chór damski z to­
warzyszeniem fortepianu.

— Pi^zedstawionie amatorskie od­
będzie się w najbliższą niedzielę w „Sokole". 
Odegrane zostaną trzy bardzo wesołe komedyjki: 
Dwóch głuchych, Trapista i Chrapanie z  roz­
kazu W  m iędzy  a k ta c li g ra ć  b ęd zie  m u zy k a  9 
pułku.

— Z te a tru .  Z powodu niedyspozycyi 
panny Machwicównej, zapowiedziane na dzień 
dzisiejszy przedstawienie Trubadura odłożone 
zostało na jutro. Dziś Dwaj złodzieje, we wczo­
rajszej obsadzie.

W piątek na benefls panny Stanisławy 
Pysznikównej daną będzie pełna dowcipu ko- 
medya z francuskiego p. t. „Zbłąkana owie­
czka" (La brebis egaree). Komedya ta graną 
była w Krakowie z wielkiem powodzeniem a 
niezawodnie i u nas cieszyć się będzie stałym 
sukcesem. Nie wątpimy też, że piątkowe przed­
stawienie ściągnie tłumy publiczności żądnej 
rozweselenia i szczerego śmiechu. Przedewszyst- 
kiem zaś talent benefisantki, która w krótkim 
czasie umiała zjednać sobie powszechną sym- 
patyę, zasługuje na uznanie. Panna Pyszni- 
kówna odznacza się sumienną pracą, dokładnem 
studyowaniem roli a każdą kreacyę swoją umie 
otoczyć prawdziwym wdziękiem. Benefls piątko­
wy nieehże będzie dla młodej artystki uzna­
niem dotychczasowej pracy i zachętą na przy­
szłość.

— Na zupę rumfordzką złożono 
^handlu p. J-Drexlera i Synów, plac Kapitulny 
h 2., p. Łodyński właściciel Mylatyna 2 zł., 
Rada miasta Lwowa 50 zł. Rozdano od dnia 
13 do 27 marca b. r. 4.343 porcyj zupy i 
4.244 porcyj chleba.

— Stan powietrza. Barometr opada.— 
prognoza na dobę następującą, od godziny 12 
w południe 30 j, według spostrzeżeń sta- 
cyi c. k. szkoły politechnicznej : Przy wietrze 
o zmiennym kierunku od S. do W. i średniej 
temperaturze dnia około 8°0., zachmurzenie 
wilgoć powietrza zwolna się powiększa, jeszcze 
pogodnie.

== Z w ło k i dziecka kilkomiesięcznego, 
płci męskiej, znaleziouo wczoraj przy czyszcze­
niu kloak pod 1. 65 przy ulicy Żółkiewskiej. 
Na zwłokach, nie spostrzeżono na razie śladów, 
czy dziecię to już przed wrzuceniem go do ka­
nału zostało pozbawiona życia.

=  !>0<lrzu e o n o  kilko miesięczne dziecię 
°uegdaj pod i- 4 na Pohulance, a drugie pod 
1- 6 przy ulicy Kościuszki.

— Z gub io n o  W drodze, między Poho- 
rylcami a Kurowicami, powiatu przemyślań- 
skiego, dnia 24 b. m , czarny skórzany ttuinok 
o trzech paskach rzemiennych, z blaszanym 
blacikiem 26 znakiem F. P. i z koroną na 
wierzchu, wewnątrz żółtem płótnem podszyty, 
zawierający czerwoną duża kołdrę w czarne 
pasy, trzy Przescieraąj.a j dwie chustki F. B. 
znaczone, czarny surdut i przybory toaletowe 
ze srebrnenii) . r .  znac2onemj pokrywkami, 
oraz tekę z czarnej ceraty, 2 papierami.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
w Perseńkówce obok Stryjskiej rogatki, ze staj­
ni dwie klaeze, jedną maści karej 10-letnią 
z wytartym włosem na prawej nodze, wartości 
50 zł., a drugą ciemno brunatnej maści, pói_ 
trzecia roku mającą, wartości 70 zł., oraz wó­
zek węgiarsld o nadłamanym dyszlu, wartości 
30 zł. Raiem z końmi zaginął także piesek 
rasy brunszwickiej, maści biało bronzowej, o 
długich włosach, nazwany Parys który owym 
koniom zawsze towarzyszył. Poszukuje się jako 
podejrzanego o popełnienie tej kradzieży Samu­
ela Fuhrmaua, z Kamionki strumiłowej, liczą­
cego lat 21, wrostu niskiego, ciemnych wło­
sów, twarzy rumianej, ze zrośniętemi dwoma 
palcami u prawej ręki, który służył przed tein 
u poszkodowanego, p. Nahmana Bernsteina.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w From­
borku, w dyecezyi warmińskiej, ks. Franciszek 
Dinder, brat najprzew. ks. arcybiskupa poznań­
skiego, w 64 roku życia; w Mauer, pod Wie­
dniem, Józef Mallmann, niemiecki konsul ge­
neralny w stolicy Austryi, licząc lat 59; we 
Lwowie Karol Martini, em. c. k. radca dworu, 
kawaler orderu Żelaznej Korony III klasy, prze­
żywszy łat 80.

— Generał P rzew a lsk i, znany 
podróżnik, przywiózł z ostatniej swej wyprawy 
do Mongolii kolekcyę zoologiczną, w której jest 
2.000 ptaków i 33 skór rzadkiego niedźwiedzia 
tybetańskiego.

— Do Pasteura. We środę znowu 
dwóch pacyentów wyjechało pospiesznym pocią­
giem z Warszawy do Paryża Są to ekonom i 
parobek ze wsi Biernacice pod Warsawą, po­
kąsani w poniedziałek przez psa wściekłego. 
Obu pokąsanych wysłał swoim kosztem na ku- 
racyę do Paryta właściciel Biernacie.

— Z pokąsanych przez wilka wście­
kłego ośmnastu włościan z gubernii smoleńskiej, 
jeden umarł w zakładzie dr, PasteuFa w Pa­
ryżu, wszyscy inni zaś, jak się zdaje, zostaną 
uratowani. Włościanin, który uruarł, miał całą 
twarz poszarpaną, a przy obdukcyi znaleziono 
w jego ciele ząb wilczy.

— Kolej Zakaspijska z Askabadu do 
Merwu, mająca niezmierne znaczenie polityczne 
i handlowe, otwartą ma być w przyszłym mie­
siącu. Dalsze roboty ziemne prowadzą się aż do 
Czardżui, zaś do Samarkandy zdjęto już trasę i 
przygotowano plany.

— Sędziwy wiek. W Mamidżudze, 
w Armenii, zmarł niedawno starzec 124-letni, 
który do ostatniej chwili zachował przytomność 
umysłu.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towa.zystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 4 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Z P a ry ż a .
Smutnie zaczynam mój list dzisiejszy... 

Straciliśmy tu, i prawie nagle, a przynaj­
mniej niespodzianie, najlepszego, najszanow­
niejszego, najużyteczniejszego z ludzi! 18 
b. m. w 46 roku życia, um arł w Yillepreux, 
Aleksander Okińczyc. Nie mówię tu nawet, 
jak  wielką, głęboką dolegliwością osobistą 
dla mnie, jest ta niepowrotna strata , bo w 
obec prawie powszechnej żałoby,o sobiste 
względy i uczucia powinny zamilknąć...

Nieboszczyk, nieoceniony dla swych oso­
bistych przymiotów,— bo jako znakomity le ­
karz, i jako najgodniejszy z ludzi, zostawia 
on po sobie opróżnione miejsce, które z tru­
dnością potrafi zapełnić i najwybitniejsza 
osobistość wśród nas — m iał on jeszcze, wy­
jątkowe stanowisko, jakby podpory i prawej 
ręki sędziwego Nestora, poetów polskich, Boh­
dana Zaleskiego. Był on albowiem, jak wie­
cie — ożeniony prim o voto, z Józefą Zaleską, 
ulubioną, śpiew aną, i gorzkiemi opłakaną 
łzami, córką ukraińskiego słowika.

Tę pierwszą ukochaną żonę, po kilku 
zaledwie latach pożycia, zabrała mu śmierć. 
Została córeczka Bohdanka, a z nią ra ­
zem, i obowiązek opieki nad starym  ojcem, 
latam i i troską pochylonym pielgrzymem. I 
dochował święcie tych obowiązków niebosz­
czyk... bo kiedy dorośli synowie Bohdana, 
musieli szukać każdy swej drogi, po za ob­
rębem rodzinnym, Aleksander z tą małą 
sierotką, ze starym swym teściem, budował 
i splatał nowe rodzinne gniazdko, w tem za- 
cisznem, spokojnem Villepreux, które zwie­
dziło, tylu a tyłu przychodniów z rodzin­
nego kraju. A chociaż stary nie zrównany 
śpiewak nasz, nierzucał już od dawna by­
strym i potężnym ruchem, że użyję tu wy­
rażeń śpiewaka pieśni o wyprawie Igora — 
dziesięciu swych palców na struny swej 
lutni — ale pieśni j 6g0 j ehwała, żyły i żyją 
dotąd w pamięci ludzkiej, i prowadzą dale 
kich pielgrzymów, d0 tego ustronia, gdzie 
dziś, niewidomy j U£ prawie, stary słowik 
naddnieprzańskich gajów, milczący i sa­
motny, siedzi poważny w swym kątku.

Ale w tym osierociałym domu, brakło 
czujnego strażnika przy rodzinnem ognisku,

brakło ciepłych skrzydeł, niewiasty i matki. 
Okińczyc, zajęty obszerną praktyką wzięte­
go lekarza, częściej był “za domem, niż w 
domu. Stary ojciec, i młodziutka dziecina, 
potrzebowały czujnej, troskliwej opieki i 
znalazł ją  wkrótce ten najzacniejszy z ludzi, 
w pełnej cnót i poświęcenia towarzyszce, A n­
nie Krechowieckiej... Dawne, ze szkolnych 
jeszcze ławek, wyniesione stosunki i przy­
jaźń, łączyły Bohdana z jej ojcem, ś. p. J a ­
nem Krechowieekim. Było to więc prawie 
jakby rodzinne koło, w którym Aleksander 
Okińczyc szukał towarzyszki prac, trudów 
i życia dla siebie — a opiekunki dla m alut­
kiej dzieciny, i czujnej strażnicy dla stare­
go wieszcza. Tak się utworzyło to nowe ro­
dzinne gniazdko, przybyło tam wkróce no­
wych gości, trzech synków pomnożyło ro­
dzinę.

Były tam więc pokój i szczęście! 
A naraz dom ten ciężka okryła żałoba... 
Bóg zabrał najczynniejszą rękę pracownika 
w tej biednej rodzinie... Okińczyc padł jak 
waleczny żołnierz na swym posterunku: 
zmęczony podróżą, z której wracał do do­
mu, zaledwie położył się do łóżka, kiedy 
go wezwano nagle do chorego. W stał bez 
żacnego wahania, i w tej nocnej wycie^zee 
przeziębił się. Wrócił, niosąc z sobą zaród 
straszliwej choroby, zapalenia płuc • • • i od­
szedł — zostawując nas wszystkich w żalu 
po jego stracie, a rodzinę pogrążoną w ża­
łobie i nieszczęściu... Śmierć! jest to zape­
wne zwyczajna kolej rzeczy ludzkich, ale 
kiedy jej ręka dotyka takiej, jak ta, ofiary; 
kiedy pada w szeregu nietylko najwalecz­
niejszy, najużyteczniejszy, ale 'do tego je­
szcze żołnierz, który na swych silnych ba­
rach nosił los całej rodziny — jest coś, co 
nas przeraża i trwoży.

A tymczasem, jakkolwiek wielką jest 
ta strata dla nas, dla rodziny; jakkolwiek 
dotkliwą jest bo leść , nie to nie zmienia 
w otaczającym nas świecie, i ■ ani jedna 
chmurka na niebie nie odwróci swojego 
biegu, i ani jeden człowiek nie opuści swej 
drogi — wszystko jest, jak było, jak  gdyby 
nieubłagane fatum stało na straży starego 
porządku rzeczy.

Ale ten stary porządek! Cóż to za 
ironia, kiedy spojrzymy bliżej na to, co się 
tu dzieje w około. Ten stary porządek, jest 
to dziś wierutny chaos, w którym, jak 
w owym przedwiecznym zamęcie, wszystko 
się przewala, w mętnej, posępnej fali, uno­
sząc z sobą w nieskoń zoną przestrzeń te 
resztki i te początki światów i jestestw... 
Czasem coś jakby wielka boleść porywa za 
serce patrzącego na to, kiedy się pyta: do­
kąd idą ci ludzie? A potem budzi się zno­
wu jakaś w ia ra , że to są chwile przejścio­
we, że to są wypadki sporadyczne, że to 
przejdzie, i że lepsze, jaśniejsze zaświeci 
słońce 1.. Tak, może się to stać — ale też 
może stać się i inaczej.

W polityce i w sprawach kraju wi­
dzimy taką niepewność , takie wzburzenie, 
takie przewroty, jak  gdyby ci ludzie szu­
kali umyślnie swej zguby, jak gdyby umy­
ślnie kusili złowrogie losy. Dziś każdy 
powiada, że położenie jest zagmatwane do 
ostateczności. S tronnictw a, z których się 
składają nietylko Izby , ale społeczność ca­
ła, są w zupełnej sprzeczności, a nawet 
w otwartej wojnie z sobą. Rozkład i zni­
szczenie dotykają wszystkiego, i w skutek 
tych poprawek i modyfikacyj , codziennych, 
dorywczych, nieporządnych, dawna silna, 
zdolna i potężna organizacya adm inistra­
cyjna Francyi jest dzisiaj w rozstroju i 
w ruinie. Wszystko jest dotknięte tą cho­
robą gorączkowej przeróbki. W szystko: są­
downictwo, wojsko, finanse. A finanse! zna­
cie projektu nowej pożyczki? p ó ł t o r a  
m i 1 i a r d a 11 Są to liczby , o których da­
wniej nie było mowy, chyba w rachunkach 
astronomicznych. Półtora miliarda konsoli­
dowanej pożyczki — to jest sto pięćdzie­
siąt milionów rocznego procentu, ad vitam  
aeternam do płacenia. Włosy wstają na 
głowie... a przewódcy większości w Izbie 
mówią o tem, jak gdyby rzecz chodziła
0 50 centów!-.. A D ecazerille, i jego bez­
robocie, które ochrzczono krwią niewinnej 
ofiary rozbestwionej tłuszczy? Wszystko 
to symptomata, które pokazują wyraźnie, 
jak  straszną gorączką kraj jest dotknięty 1...

Wśród tego zamięszania, wśród tak 
ważnych kwestyj, które stoją na porządku 
dziennym, wobec tak chmurnej i groźnej 
przyszłości, jak gdyby nieprzyjaciel był u 
wrót^ m iasta; czem się zajmuje większa 
część dzienników, a z niemi i większość 
Paryżanów? Przypominano nieraz z uśmie­
chem politowania, jak w starem Bizaneyum,
1 w podobnej sytuacyi, ówcześni Grecy, zaj­
mowali się, gwarno i wrzaskliwie, zadaniem 
konnych wyścigów, i płochą sprzeczką o to, 
który to z furmanów, zielonej czy błękitnej 
kurty, lepiej się popisał w cyrku... Biegamy 
i my również na końskie wyścigi, ale co 
nas porusza i zajmuje? Szczególuie w tej 
chwili sprawa panny Dudley, przeciw De- 
launay’owi i Coquelin’owi, to jest, zakuli­
sowe zatargi aktorów francuskiego teatru 11

Musicie już wiedzieć ze słyszenia, że 
teatr francuski - (Thedtre Franęais, Zhea-
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stara, prawidłowa tragedyU' ■ 
klasyczności, coraz to r z a i f;
dzaną jest na scenę tego Pr^ j  
cyzmu i że nowy prąd,* P°PJ ^
cyuszów do zostawienia 
w dobrze zamkniętych szafa® $ 
stiuinaini i całym rynsztunki®  pi

lM.1 ślufLudwika X IV .
Mimo to jednak, starjlfCje

zniknęła zupełnie; zostały jes jyj 1 
zostali wierni zwolennicy tWe a cyK 5!- 
pili nowi koryfeusze koturnu>. jjuj 
sobem sztuki i z całym P°s Kb, 
neofitów. W liczbie'tych ostat »ru m  
się młoda i bardzo wdzięk, t& j f f  
panna Dudley. Jest to kapla11 u 
muzy i uosobienie j iie z g a sU ^ )^  j^J
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Klasycznej tragedyi. Do tych .'V 
swej sztuki, łączy ta pani J^pi#? jjP

\!
i tradycyonainą cierpkość ^
bardzo trudny w życiu teinpu^piflU1̂
kobiety. Od pierwszego wys^ , a
lazła się ona w otwartej iUt^Ł’
mi, na czele których stanęli
n ay , grywający dotąd r°D 
amAntow, popraw nie, ale v 
sławny przyjaciel GainbeBL ^  jji  ̂
więc rewolucyonista na sceniu . i[ti, 
Zwykłym idąc trybem aktor® j 
kamraci, raz zniechęceni do /w . 
postanowili ją  wytrącić ze

:

tffstosownie do jakiegoś tam ‘"'jjpn, 7---- . ■ J.  -  pi ■
u1

cznie poprowadziła swoją zakû

U-O JIlKiegOS la .u  • r-
skiewskiego dekretu... Zacze.P j
posób Muza, pokazała co

gię, ze sprawa wytoczyła się O ‘ l  f* 
wpadła w_ ręce dziennikom *P t 0* .^$  
publiczności. Podzieleni na ? 'L ^  
ryżanie, stoczyli formalną 
mało co, nie zniszczono P ,0yi
krętu, 1 nie wypchnięto za
i Coquelina. Skończyło się

t f

mitetu czytelni, w którym cl.P  v Tf  ̂   , t \)r ‘jf
trzymali dotąd, na utrzymaióP t>|t 
dlfl¥ w urzedzifi n)nrnrs*ei adley w urzędzie pierwśzę.1
cznej 1 na osmarowaniu się ^
jednej jak i z drugiej
n r / .v c h v ln v n l .  I u l. * irtl'1przychylnych lub wrogich dzl;  uje tf. -cj . /^u.J,
ąu e l in  grozi odw rotem , ho pgjn
zarobek gdzie indziej, a stafY ..}o^
się na spoczynek,

Ażeby n ienaś iadow ac
czem u sa m  p ro tes tow ałem  a jg X
mu.ję się w tem  opow iadam 11 jedl . u.
f rym arków , o k tó ry ch  dla f  <fl ;',i 
mówiło, że czas ja k iś  zakł°P .j.
gę_ pow szechną  i zapcłn tD  j t e j f
dzienn ików . Ja k o  s y m p t o m a v njj plu fl° ^
nieustannej chwiejności °P ^  Jć 
należało się mu miejsce na

— ' ‘ ,7(11® .dl1’.karskich. Tego dopełni
ciekam, ku lepszym s êr°^
nauki, do pracy, do
odmładza myśl naszą, d° P°ĝ fpi,)

(D okończen ie  ^ lhO
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nie tygoaaio"- 
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kowemi 
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złr. 9, a młyn 
znowu 14 wagonów

^em ^i ^  złr- 8 75 za 100 ki*
\ ć ‘eeSo się ; w obec więc coraz częściej 
'.* fy^simy I11?0̂  "węgierskiej pszenicy, 
Ha potrzeby nasze w danym

Ustale'n?ya.ć będziemy mogli, a i
się dróg, także możebyó 

^Pływającym na nasze ce-
\  Paem u

o S S ?  na te,rmina’ kuPcy na-
la' { ^ J a  n? 1 ° W16my’ zadna 
‘sz : otkliwe Jf “°o e  zboże nie została 

zt ■ l6sł na • zeszłoroczne, jakie 
O 0̂ ,), ^ / l^ z w a ż a e m  graniu
w - i ° ddzia}a*y zdrowo
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vlł łatwv tamże w cenie,
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OtrzvmrZyma ak  w cenie ale 
'®o (]fl ywania się producentów, 

r) '5 !̂ea‘ Płaca lL—*°da żądanych przez
bowiem we Lwowie, 

na prowincyę złr, 7.••.nil%  j ^ 1 ® b j
\ 2 .  sieWu r£ r„ ! ch We uległ zmianie,SP*
Ó;

P o ś llP ^ 0110 Prz esz ło ty g o d n io w eł 0stednieiSze gatunki" * a paszg
centów

maia " ■""" AuKanaście
, z^ ce siew y  zm u sza ją  ro ln i-  

le?n’su cenv ,° pa t r y w a n ia  się  w  o w  i e s, 
■ su k n ie  v ,.rzy ,raaj^  s ta le  i za  p ięk n e  

p ła c ą  po z łr.

i ' C r akiw anr J ,  gatunki ns 
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W iedeń , 30go marca. (Telegram G a­

zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzcźnego przypędzono ogółem 2449 sztuk 
wołów, między temi g a l i c y j s k i c h  i 
bukowińskich 785, węgierskich 624, niemie­
ckich 1040. Ogólny przypęd był o 174 sztuk 
mniejszy niż zeszłego tygodnia. Z G a 11 cy  i 
i Bukowiny przypędzono w porównaniu z 
zeszłym tygodniem o 333 sztuk więcej. 
Targ był ożywiony. Ceny podniosły się 
przeeięciowo o 1 zł. 50 ct. a towar g a 11- 
c y j s k i  nawet o 2 zł. Płacono za woły o- 
pasowe g a 1 i c y j s k i e po 47 do 51 złr., 
najprzedniejsze po 52 do 54 złr., wyjątko­
wo po 55 zł. węgierskie po 4:8 do 52 złr., 
najprzedniejsz# po 53 do 59 złr., niem ie­
ckie po 46 do 52 złr., najprzedniejsze po 
54 do 61 złr. bydło chude po 41 uo 44 złr. 
za 100 kilogramów martwej wagi.

OSTATNIA POCZTA

raj
N a j j .  P a n  raczył przyjmować wczo- 

najłaskawiej d e p u t a c y ę  l w o w ­
s k i e g o  w i e c u  r o l n i c z  e g  o. Monar­
cha na przemówienie przewodniczącego de- 
putacyi dał dłuższą odpowiedź, w której za­
pewnił, iż uczyni wszystko, co będzie tylko 
w Jego mocy.

Według dzienników wiedeńskich na 
p o g r z e b  h r a b i n y C h a m b o r d  ma 
udać się do Gorycyi Najd. Arcyksiążę F e r -  
d y n a n d d ’ E s t e .

Do Gorycyi wyjechała z Salcburga 
Najd. Arcyksiężna A 1 i c y a, W. Księżna 
Toskany. __________

W edług dzienników wiedeńskich Mi­
nisterstwo miało zwołać ankietę celem o- 
brad nad kwestyą u p a ń s t w o w i e n i a  
p o ł ą c z e ń  t e l e f o n i c z n y c h  w Au -  
s t r  y i. ________

M i n i s t e r s t w o  o ś w i e c e n i a  
z a r z ą d z i ł o  r e p u b l i l r a c y ę  wydane­
go w r. 1873 rozporządzenia, które wzbra­
nia u c z n i o m  s z k ó ł  l u d o w y c h  i 
ś r e d n i c h  tworzyć stowarzyszenia Jub n a­
leżeć do stowarzyszeń.

W edług tego rozporządzenia nie wol­
no w ogóle uczniom szkół ludowych i śre­
dnich organizować jakichkolwiek związków, 
a jeżeli zgromadzać się chcą w celach nau­
ki, winni to czynić za pozwoleniem i pod 
kontrolą ciała nauczycielskiego. Uchybienie 
przeciw temu zakazowi zagrożone jes t w ra ­
zie bezskuteczności upomnienia, wydaleniem 
z zakładu.

p. Minister obrony krajowej hr. W elsers- 
heimb, uwagi kilku mowcow (Oberndorfera 
i Siegla).

Liczba miejsc asenterunko./ych zosta­
ła  w ogóle pomnożoną.^ Przy żadnym asen­
terunku nie może być więcej popisowych 
zaasenterowanych, niż ustawa dozwala. W ię­
ksza liczba popisowych z jednego powiatu 
może być tylko wówczas zaasenterowaną, 
jeśli z powiatu tego w latach poprzednich 
mniejszą niż przepisano liczbę popisowych 
zaasenterowano. W °g®l® Jednak nie asen- 
teruje się ani jednego żołnierza więcej, niż 
Izba uchwaliła. Nad innemi uwagami depu­
towanych. p. Minister się zastanowi.

Przy tytule „żandarmerya“, oświad­
czył hr. Welsersheimb w odpowiedzi na 
wywody dep. Schónerera, który mówił o n ie­
zadowoleniu żandarmeryi w Niższej Austryi, 
powołując się na samobójstwo wachmistrza 
w Korneuburgu — śledztwo sądowe wy­
kazało, iż samobójstwo to me było spowo­
dowane stosunkami służbowemu Mimo to, 
wydał pan Minister rozporządzenie, aby w 
razie skazania uwzglęńn'ac stosunki indy­
widualne. W ostatnich dwu 2 latach tylko 
24 procent wystąpiło dobrowolnie ze służby. 
Uwolnienia ze służby w drodze karnej są 
coraz rzadsze. Objawów niezadowolenia żan­
darmeryi nie ma.

Do komisyi w osobistej znanej spra.
wie dep. Heinricha wybrano pp,; Suessa, 
Kathreina, Coroniniego, Jana Zotta, Hom- 
pescha, Zallingera, Hausnera i 8>zpaezka . 
Ko misy a ta ukonsytuowała się i wybrała hr. 
Coroniniego przewodniczącym, a dr. K ath­
reina referentem.

N astępnie rozpoczęła się dyskusya aad 
budżetem  M inisterstwa oświecenia.

Dalszy przebieg rozpraw streszcza dzi­
siejsza depesza.

Pierwsze posiedzenie k o m i s j i  Izby
dep. dla u  s  t a wy J ę zy  k ? w e j d e p .

S C h " V  W e m  L  H o ^ e n w a l  1Slaj P°d
PrZeWK „ m T SJ“  p e t y c y j n a  
się na ostatniem posied^m u petyey^ f a r _ 
m a c e n t ó w  w . sprawie .przemysłu apte­
karskiego i powiększenia liczby aptek. Na 
wniosek dep. Angerera uchwalono j.rosić 
Rząd aby na najbliższe narady nad tą pe­
ty cya wydelegował swojego reprezentanta.

do m-nis V wies
"  do j. J ?  ’• wyka 7‘-
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■ " u ^ p ^ ^ o w i e  i  K o ło m y i wielka
ibO v;r Zemc«t dziś płacono tam po 10

■lo*.

kilo.
CbrH tkz? L :17 ! kilo netto bez worka.

bez 1  Ml° 1000 Lwów, zł. 5 ' -  cdbiorcy.

^  d° 2 4 - 5 0 ^tr" l)lck Poco k^ćw  

rzedruk wzbroniony.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  prezes gabinetu hr. 
T a a f f e  powołując się na ostatnią mowę 
dep. Kronawettera, oświadczył, że Rząd za­
strzega sobie-^przytoczone przez dr. Krona­
wettera poszczególne wypadki zanotować w 
aktach.

P- Minister dr. P r a ż a k  stwierdził 
na podstawie przeprowadzonych dochodzeń, 
że twierdzenie dep. Kronawettera o trzym a­
niu pewnego socjalisty w odosobnionej ka- 
żni więziennej w Pilznie, jest mylne. Pan 
Minister oświadczył dalej, że twierdzenie 
dep. Kronawettera w sprawie nielegalnego 
transportowania uwolnionych więźniów, są 
bezzasadne. P. Minister zawiadomi zresztą 
o tem Izby po szczegółowem przeprowadze­
niu śledztwa.

W odpowiedzi na odnośną interpela­
cję oświadczył kierownik Ministerstwa han- 
plu baron P u s s w a l d ,  że z wyjątkiem fa­
ktu urlopowa nia dyrektora pocztowych kas 
oszczędności G ocha, wszystkie inne donie­
sienia Frankfurter Journal są prostym wy­
mysłem. Nie ulega wątpliwości, że radcy 
dworu Cochowi w sprawowaniu urzędu nic 
się nie da zarzucić, rewizya zaś nie wyka­
zała też nin podejrzanego, a odbyła się je ­
dynie ze względu na, istniejący zwyczaj. 
Urząd pocztowych kas oszczędności sprawu 
ie dalei swe czynności z zupełnem bezpie­
czeństwem. (Oklaski.)

W dalszym ciągu dy s k u  sy !i s z e z e  
g ó ł o w e j  n a d  b u d ż e t e m  załatw iony zo­
stał budżet M inisterstwa obrony krajowej.
Przy tytule „centralne.kierownictwo-‘ wyka. 
zywał dep. P o p o w s k i  meiowne obciąża­
nie krajów ze względu ^  budowę koszar. 
G łów nie  cierpi na t.em Gahcya. Mówca za- 
!««> r l m ,  co do .

Dep. Siegl zwracał »w»g« d»
ustawy o pospolitem ruszeniu, ze w ieli oso­
bom zabezpieczonym na życie w y
stwach asekuracyjnych grozi niebezpieczen 
stwo iż w razie, jeśli zginą w służbie po­
spolitego ruszenia, Towarzystwo niewyp 
sukcesorom ich polic. Ustawa powinna pod 
tym względem prawa ich zabezpieczyć.
, m.rz,y tytule „obrona krajowa" wyrazlł 
dep. urk życzenie, aby wojska do obrony 
krajowej należące, co drugi rok odbywały 
ćwiczenia. °

Przy tytui6 „koszta rekrutacyi“ odparł

National Ztg. i F re m  Ztg. twierdzą, 
że biskup Kopp został dezawuowany przez 
kuryę rzymską, oraz ze nowy wysłannik Wa­
tykanu kanonik z Trewiru Reusch przybył 
do Berlina i postawił żądania których rząd 
nie może przyjąć. — Z powodu powstałych 
ztąd dalszych układów sprawa cała doznała 
parlamentarnej odwłoki. — Z inneJ  ̂
strony zapewniają, że biskup Kopp otrzy®' 
z Rzymu nowe instrukcje i że poł°zeni 
wogóle polepszyło się.

W edług dzienników niemie^ kdu obec- 
g-ijskich, ks. B i s m a r c k  z P . miał za. 
nych groźnych zaburzeń w o  reokoWania w 
wiązać z rządem belgiJsK1 (j z o r o w a n i a
sprawie w s p ó l n e g o  n a  
a n a r c h i z m u .

s
a  i o w  a
s k i e g o 
J'e

Ztg. zamieszcza na na- 
następujący kom unikat: 

Zaprzeczyć stanowczo i kate- 
p o g ło sk o m , jakoby d w ó r  w ł o- 

r z ą d w ł o s k i  i n t e r w e-

Nordd. Ą*9- 
czelnem miej scU 
„Możemy
g o ry c z n ie

k 1 1 Ubł n a"  k o r z y ś ć  K r  as  z e w- 
Tyra sposobem odjętą zosta- 

podstawa tendencyjnemu doniesieniu 
o oziębieniu niemiecko - włoskich 
ków.“

stosun-

0  k o m i s y i  budżetowej f r  a ^  c u ? 
k i e j I z b y  d e p u t o w a n a  c h  don°Ybrany 
jakkolwiek przewodniczącym jej J (ranja
został Roimer, który popiera 
rządu w kwestyi pożyczki to 
misya ma tylu przeciwników 
ta, jeżeli uchwaloną zostanie 
uszczuplona i po burzliwej dys

jednak 
pożyć

znacznie
czki, że
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pryiv.) W nocy spłynęły _juZ 
D n i e s t r u ,  powyżej Halicza, 
stanie wody 2-30.

M ie le c , 30 marca. (Tel. 
L o d y  n a  W i ś l e  ruszyły 
ra.no, a w  nocy ruszył zator 
s ł o k i .

(Tel.
l o d y

przy

pry w. 
wczora; 
z W i

Obie rzeki, w granicach powiatu 
mieleckiego sti wolne od lodów. Stan 
wody m ierny; w a ł y  o c a l o n e ;  
w s z e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
mi n ę ł o .

R zeszów , 30 marca. ( lei .  pryw .) 
L o d y  na  W i s ł o k u  ruszyły wczo­
raj o godzinie 3 z rana., przy stanie 
wody 4'00 powyżej zera, poczem o- 
padła woda do 1-40 m. nad zero. 
M ik o s k a  wystąpiła z koryta, zale­
wając przyległe grunta. Wczoraj, pod 
wieczór, przybywała woda w Wisło­
ku ; dzisiaj, nad ranem, wznosiła się 
do 2 60 m. had zero, w tej chwili 
zaś (godzina JO m. 85 z rana)opada.

G orycya, 30 marca. P o g r z e b  
h r a b i n y  O h a m b o r d  odbędzie sie
w sobotę.

MoiiS, 30 marca. 3000 streiku- 
jacych n a p a d ł o  n a  k o p a l n i e  w ę ­
g l a  w Mariemont. M o j s k o  d a ł o  
o g n i a ,  przyczem zabiło i raniło 14
osób.

Wiedeń, 30 marca. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  dr. Proskowatz in­
terpelował w sprawie panującego nie­
dostatku w dolinie Marchii skutkiem  
ostatnich wylewów. F. M i n i s t e r  dr. 
P r a ż a k  stwierdził na podstawie 
aktów, a to w  odpowiedzi na w czo­
rajsze sprostowanie dep. Kronawette­
ra, że także w Karthaus nie znajdują 
się takie cele, ani taki sysiem  zamy­
kania więźniów w  sam otności, o ja­
kim wspomniał ten deputowany. (Gło­
s y : słuchajcie ! po prawej stronie.)

Dep. Kathrein uczynił w  imieniu 
komisyi wniosek, aby Izba w ypow ie­
działa naganę z powodu wyrażenia się 
dep. Schónerera o dep. Heinrichu. 
Dep. Suess czyni w niosek , aby Izba 
zechciała zganió nieodpowiednią go­
dności swej formę, w jakiej dep. Schó- 
nerer zaczepił dep. Heinricha.

Dep. Heilsberg oświadcza w  im ie­
niu swoich przyjaciół politycznych, iż 
nie chcą w ogóle wypowiedzieć swo­
jej nagany w  tej sprawie.

Dep. Zallinger podnosi, że i go­
dność Izby wymaga, aby postępować 
ściśle objektyw nie, bez względu na 
lolityczne kierunki. W niosek Suessa 
zawiera zasadę, że przeciw każdemu 
deputowanemu można wypowiedzieć 
wszystko, byle zaczepka została ujętą 
w formę należytą. (Oklaski na prawicy) 
^o przemówieniu dep. Tarka i Ka- 
hreina, wniosek Suessa został odrzu­

conym 196 gł. przeciw 68 głosom  a 
w y ję ty  wniosek dep. Kathreina 160 
gł. przeciw 92 głosom.

W iedeń , 30 marca. W dalszym  
ciągu w c z o r a j s z y c h  s z c z e g ó ł o ­
w y c h  o b r a d  n a d  b u d ż e t e m  
patrz Ostatnią Pocztę) przy t /tulę ■ 
„zarząd centralny" Ministerstwa oświa- 

, deputowany F u c h s  uczynił za­
rzut, iż rozporządzenie w sprawie re- 
w izyi bibliotek szkolnych nie jest 

3Ć jasne. Rozporządzenie zresztą 
nakłada na nauczycieli odpowiedzial­
ność, a wykonanie jego po dzień 

maja jest prawdopodobnie niemo­
żliwe. Powody przytoczone swojego 
czasu w  komisyi budżetowej przez 
pana Ministra wyznań i oświaty 
w sprawie wykluczenia z bibliotek 
szkolnych dziełka, sławiącego czyny 
Niemców w czasie ostatniej francu- 
sko-niemieckiej w ojny, są niewystar­
czające. Mówca apeluje do nauczy­
cieli, aby pomimo rozporządzenia, 
podawali uczniom książki, zdolne da­
lej wzmacniać niemiecko - narodow e 
uczucia.

Pan Minister , dr. G a u t s c h , 
oświadczył, iż chce bezzwłocznie od­
powiedzieć, albowiem poprzedni m ów ­
ca nadm ienił kilkakrotnie, iż przema 
wia jako przedstawiciel stanu nau­
czycielskiego, a Ministrowi musi na 
tern zalezyc, aby równocześnie z apo -
s .l  ̂ m owc) do nauczycieli, nastą- 
P1 . ^ p ow ied ź z ław y ministeryal- 
uej. R eskrypt, o którym mowa, od­
nosi się do wyeliminowania z biblio-



tek szkolnych tych tylko książek, 
które wykraczają przeciw patryoty- 
zmowi, religii lub moralności. Mini­
ster postara się o t o , aby rozporzą­
dzenie nie pozostało tylko na papie­
r z e , lecz aby zostało wykonanem to, 
co on nakazuje. Na insynuacyę po­
przedniego mówcy, iż reskrypt po- 
mieniony wyszedł z czyjejś inspira- 
cyi, zapewnił p. Minister, iż nie mia­
ły  tu miejsca żadne wpływy. Może­
cie być przekonani Panowie —  po­
wiedział dalej p. Minister —  iż na­
cisk z którejkolwiek strony i w ja- 
kiejbądź sprawie nie wywiera na 
mnie najmniejszego wpływu (huczne 
oklaski) Wykonanie rozporządzenia do 
1 maja nie podlega trudnościom , al­
bowiem należy przypuszczać, iż 
nauczyciele dawniej już przeglądali 
książki wypożyczane uczniom. Mini­
ster musi domagać się tego, aby za 
każdą książkę, nadesłaną do szkoły, 
był odpowiedzialnym nauczyciel. W 
tym kierunku zachodzi istotnie fałszo­
wanie pokarmu duchowego (brawo!). 
Istnieje cała literatura o bohaterskich 
czynach ludu niemieckiego w latach 
1870/71, a gdyby ostatecznie książe­
czka, o którą tak się dopominają z 
pewnej strony, znikła zupełnie z b i­
bliotek szkolnych, pozostanie jeszcze 
dość dzieł, które w  niczem nie przy­
niosą szkody młodzieży niemieckiej 
w  ramach, jakie w ogóle m usiały być 
zakreślone szkole. P. Minister oświad­
cza dalej, że w  Austryi zna tylko je­
dną szkołę, mianowicie szkołę au- 
stryacką (brawo! brawo!) i musi zwa­
żać na to energicznie, aby szkoła nie 
była kierowaną wedle zapatrywań je ­
dnego politycznego stronnictwa {gło­
sy . brawo!). Szkoła ma nietylko zada­
nie krzewienia oświaty i wychowania, 
lecz świętem jej powołaniem jest tak­
że pielęgnować patryotyzm austrya- 
cki (huczne i długotrwające oklaski i 
brawa!).

Na tem przerwano dyskusyę.
D z i s i a j  d a l s z e  o b r a d y  nad

budżetem Ministerstwa oświaty.
Przed zamknięciem posiedzenia 

dep. Ciani uczynił wniosek w spra­
wie zmiany ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa.

Dep. K r o n a w e t t e r  sprostował, 
iż zakład karny, o którym wspomniał, 
nie było Pilzno, lecz Karthaus.

Wiedeń, BO marca. I z b a  p a ­
n ó w  przyjęła wczoraj w  drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o powięk­
szeniu parku przewozowego na kole­
jach państwowych. W  toku dyskusyi 
ogólnej przemawiał baron K ó n i g s -

w ar  t e r ,  który w niósł o zarzucenie 
nieproduktywnych inwestycyj, oświad­
czył się także przeciw sposobowi na­
bywania środków pieniężnych i bronił 
stanowiska zajętego w  tym przedmio­
cie przez mniejszość Izby deputowa­
nych.

Hr. Leo T h u n  odpierał zarzut 
poprzedniego mówcy, jakoby większość 
Izby panów zgodziła się dlatego tylko 
na przedłożenie rządowe, iż posiada 
ślepe zaufanie w  niemylnośe Rządu i 
oświadczył, iż w  tej mierze było w y­
łącznie decydującem przekonanie o 
istotnej wartości przedłożenia.

P. M i n i s t e r  s k a r b u  dr.  D u ­
n a j e w s k i  oświadczył, iż jeżeli Izba 
panów darzy poparciem przedłożenia 
Rządu, jest to tylko oznaką, iż zga­
dza się na zarządzenia i aprobuje je. 
P. Minister odpierał podniesione fi­
nansowe wątpliwości w  sprawie do­
starczania środków pieniężnych i pro­
sił o przyjęcie przedłożenia.

Kierownik Ministerstwa handlu 
baron P u s s w a 1 d odpierał pesym isty­
czne zapatrywania barona Kónigs- 
wartera co do wyników ruchu koleji 
państwowych i dowodził, że faktyczne 
wyniki nie dają najmniejszego powo­
du do zaniepokojenia. Organa Rządu 
nie zabrnęły ślepo w  akcyę upań­
stwowienia.

Izba przyjęła następnie w  dru­
giem i trzeciem czytaniu ustawę o u- 
rzadzeniu fideikomisu baronów W as-o
silków.

Do trybunału państwowego w y­
brano byłego prezesa sądu obwodo­
wego Hartmanna.

Wiedeń, 30 marca. (Tel. pryw .) 
Wczorajsza m ow a p. Mi n i s t r a  Gau  
t s c h a ,  zrobiła w Izbie jak n a j ­
l e p s z e  w r a ż e n i e ;  dzienniki sto­
licy oceniają ją jak najpochlebniej. 
Neue fr. Presse nazywa Ministra zrę- 
c -vm mówcą, panującym znakomicie 
rai i .  Dzienniki opozycyjne kon-
s oświadczenie Ministra, iż
n 3 żadnej p resy i, znalazło
po kże ze strony opozycyi.

ie ń , BO marca. {Tel. pryw.) 
Kom. wybrana dla sprawy dep.
H e i n r i c h a ,  przyjęła wniosek ty­
czący się skarcenia uwag, które czy­
nione były przeciw temu deputowa­
nemu ze strony deputowanych anti- 
semickieh.

Wiedeń, BO marca. {Tel. pryw.) 
Wczorajsze w y b o r y  d o  w i e d e ń ­
s k i e j  R e p r e z e n ta ey i g m i n n e j ,  
w trzeciem ciele wyborezem nie da­
dzą powodu Ho zasadniczych zmian w  
ugrupowaniu stronnictw. StronriJbtwo

niemiecko - liberalne zatrzymało prze­
wagę ; przepadł tylko S  t e u d e 1; w  
dzielnicy Margareten zwyciężyli demo­
kraci.

Berlin, BO marca. (Tel. p ryw )  
P r z e d ł u  ż en i e u s t  a w y  p r z e c i w  
s o c y a l i s t o m  w N i e m c z e c h  jest 
prawie zapewnione a to z powodu 
wypadków zaszłych w  Belgii.

Petersburg, BO marca. (T el.pr.) 
Hr. T o ł s t o j  o t r z y m a ł  5 t y g o ­
d n i o w y  u r l o p ;  wątpią tutaj, ażeby 
całkiem ustąpił. Sam car miał mu 
zalecić odpoczynek, ażeby następnie 
tem skuteczniej mógł pełnić obowiązki 
ciężkiego urzędu.

Sofia, 30go marca. R e p r e z e n ­
t a n c i  M o c a r s t w  oświadczyli księ­
ciu i rządowi, że z powodu odrucenia 
propozycyi Włoch, musi być ostatecz­
nie uznane zastrzeżenie uchwalone w 
Konstantynopolu. W razie, gdyby Buł- 
garya nie chciała przyjąć tego żąda­
nia, Mocarstwa nie uwzględniłyby te­
go oporu. Wieczorem dnia 29 odbyło 
się posiedzenie rady ministeryalnej 
pod przewodnictwem księcia.

Ateny, BO marca. (Tel. pryw.) 
R z ą d  g r e c k i  przedłoży Izbie wnio­
sek co do rozpisania p r z y m u s o ­
we j  p o ż y c z k i  i wcielenia do armii 
zagranicznych oficerów. Pod L a r i s -  
s ą  stoi 25.000 wojska, p o d T r i k a l a  
i Ar  tą po 16.000; w drugiej linii 
stoi 15.000 ludzi, a liczba zwołanych  
rezerwistów w ynosi 25 .000 ludzi.

Cliarleroi, BO marca. N o c  z 
28 na 29 b. m. m i n ę ł a  s p o k o j ­
ni e .  W okolicy panuje spokój. Mniej­
sze bandy nie przestają rabować i 
przeciągać, rozpraszają się jednak na 
widok patroli. Przedwczoraj patrol 
chłopski zabił jednego ze streikują- 
cych. Zresztą nie było dotychczas ża­
dnego ważniejszego starcia. Prokura­
tor państwowy polecił ludności, aby 
broniła energicznie swoich domów i 
swojego mienia.

C h a r le r o i , BO inarea. Streikują 
cy robotnicy łomów kamiennych m a­
s z e r u j ą  n a  T u r n a  u. Gwardya o- 
bywatelska wyruszyła przeciw nim. 
W Barges zaszły k r w a w e  s t a r c i a .

P a r y ż .  BO marca. W edług do­
niesienia dzienników, ks. Audiffret 
Pasęuier ma interpelować rząd o 
środki dla zapobieżenia rozszerzeniu 
się r u c h u  s o c y a l i s t y c z n e g o  z 
Belgii na Francyę.

C itnea. 29 marca. A d m i r a ł  
r o s s yj  s k i zawiadomił wczoraj swo­
ich kolegów, że dzisiaj o d p ł y n i e  do 
S m y r n y .  ____________________
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dn a 29 m arca  1886.

1 .  Akeye za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. w 
Kol. iw  v.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku h ip . galie  po 200 z ł. w. a. g-
Bank,, kred. gal. po 200 zł. w. a. r*

I .  i s t .  z a s l ,  za 100 zł. g  
- w- kredyt, ga lie . 5 pre. w. a.
” „ „ 4  pre. w. a.

» tr 5 PrB- okresowe 
Po w- “ jsd. gal. 4 p r. wa.log 411/, 1. g, 
B ank. kraj. 41^  p r . w . a . loa. 511. g 
B anku hip. galie. 6 p r. w. a. .jg

„ » „ 5 p r. w. a. -ją
» n 5 pr. w. a. wy- a 

losowane z 10 pr. prem ią . . 9
L isty  d łużne g. Z. kr. wł. (dawniej p- 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idaeyi 5  
Bisty d łużne g- ^  kr. wł. (dawuiej s  

5 pr.) a 1/,  p r. w. a. w likw idaeyi M
Łlsly dłaźwe za 100 u.

Ogóln. roi. kred. Z ak ład  d la  Gal.
1 Buków. 6 p r. los. w 15 lat.

za 100 zł. 
Indeinm z. gaiiu. 5 ,u k.
O blią. Kom unalne g a l. Ż ak ł. kred. 

włośeiaiiSR- (daw. § pr \ 3 pr. wa. 
Obligi kom unalne B anki k ra jo ­

wego 5 p r. w. a. I  emisyi . . 
pożyczki k r. z r. J1873 poO pr. wa. 
Pożyczki k r z r. 1883 po 41/, pv wa.

* ł iO y y  m iasta  K rakowa .
r, S tanisław ow a

Dukat F  M o n e t y
D ukat c e ^ r i e.r s k i .......................
N a p o l e o n d o r ...................................
Pó łim perya t - . . . . • -
B ubel rossyjski atftV •

10u marek niemiecki
Srebro  . .
K upony w srebrze

płacą  żądają
w alutą austr.

złr. et. złr. et
207 75 211 —
232 25 235 50
285 — 290 —
217 — 222 —

101 30 102 30
95 25 96 50

101 30 102 30
93 — 94 50
95 — 96 50

103 — 104 —
99 25 100 25

101 50 l f '2 50

— 54 —

— 51 --

104 50 105 50

99 100 50
102 75 104 —
,94 50 95 50
17 — 19 —
25 — 27 —

5 82 5 92
5 8 !, 5 94
9 94 10 04

10 27 lu 37
1 .54 1 64
1 241/ 1 261/*

61 10 61 80

Kurs g iełdy  wiedeńsldej.
z dn ia  27 m arca 1886.

85.45 85.60 
85.35 85.50

1 .  D l l l g  p a ń s t w a .  płaciyżą dają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot

m aj-listop  a d ............................ ' .
lu ty -s ie rp ień  ........................................

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze, 
styezoń-lipieo . . . . . . .
kwiecień październ ik  . . . ' .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. .  r ..
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ n 1860 po 100 z łrj 5 pre.
„ „ 1864 po 100 z łr. . . . .
„ „ 1.864 po 50 z łr .......................

K enty Oom. po 42 lir. austr.
L isty  zastaw , domen, państw .

z łr. 5 pre................................................
R enta papierow a 5 pre. z r. 1881 .
A ustr. ren ta  zł. w olna od podat. 4pre

pr.

85.55 85.75 
85.75 86.95 

129. 0 130.50 
189.70 140.10 
140.25 140.75 
170 75 171.25 
169.75 1 U25

1-20
160.50 161 — 
.101.85 102 -  
114.35 1.14,50

58. O u l i g n c y e  iodem n. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)

Czech . - •
Bukowiny . -
Galicy! . . . 
Niższej A ustry i 
Siedmiogrodu . 
W ęg ier .

109.— —.— 
105.25 105.75 
104.75 105.50 
107.50 108.50 
104.80 105.50 
105.—  105.75

3. A k e y e .
B ank A uglo-aust. 200 zł. e iu . .  zł. 120 
Inst. kred. d la  handlu po 160 zł. . 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 50O zł.
Gal. banku hip . po 200 z ł........................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. w pł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . _ 
B ank d la  krajów  koronnych a  200 zł. 

wpł. 50 pr. . . . . . . .
B anku austro-w ęgiersk . a  600 zł. , _ 
Kol. A lbrech ta  a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. P° SOOzł. w. 
Kol. Cesarzowej E lżb iety  po 200 zł. m. 
Kol. Preszow -T arn . (w. a.) a 200 z ł. . 
Północna kolej po 1000 zł. ©• k. . . 
Kol. K ar. Ludw . po 200 zł. ©• k. 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa- war.

117.30 117.60 
299.70 3 0 0 .-- 
560.— 565.—

115.— 115.25 
■878.—  8 8 0 . -

458.— 460.— 
246.50 247.25

2410 2415 
209.— 210.— 
233.50 234 .—

p łacą  żądają
Tów. kol. żel. państw , p o -200 zł. m. k. 255.25 255.75 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 123.70 124 — 
I. kol. węg. gal. a 2Ó0 zł. w srebrze 182.25 182.75

4 .  L i s t y  z t t s U w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Z ak ład  d la  

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4l/t p r. w

złocie w 50 i .................................   lu i .2 5
» „ „ premiowe po 3 pro. 100.—

Gal. zak. kr. ziem K rak . los w 181.6  pr. 99.— 
” » V „ 'W 20 b 7 pr. 101.—
„ „ „ w 36 1. pr. 1 O 0 .-

Io w . kred. w. a. po 4 pre. . ,
„ „ * .  P» 6 pre. - .
„ „ „ » Pc o pre. w
37 latach  z w r o t n e ............................

B anku krajów. 4 '/ ip r .  wa. los w 51 '/s 1.
O bligi kom unalne B anku krajowego 

5 proc. w, a. 1 emisyi . . . .

100 25 
100. —  
101.50 
100.25

95.40
9 0 0 100.50

101.50
95.—

1 0 2 -

9 6 .—

99.50
. 103.50Gal. banku hip. po 6 pre. . .

Gal. Zak!- kred. włośu. po 6 pre. . . —.—
B anku austro-w ęgiersk. po 5 pre. . 101.50
W ęg. Low. ziem. ake. po 5 l/s pro. . —

r Z ak ł- kr. ziems. po 5’/» pre. . 101.25

100.50
104

102.— 

10l'ó0  

100 zł.)

98.20
118-25

S- z praw em  pierw szeństw a (za
Kol. A lbrechta a  300 zł. 5 pr. w. a. 1<'2.—
Tow. kol. żel. P ieszów -T arnów  (w. ex;
, a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 103. -  
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  93.—

» „ po 100 zł. w. a. . . . .  117. 75
Kol. gal. K ar Lud. em isya z r. 1881

po 4 lV p r e .  - ...................................101.10
dtto. dtto. (Jarosław -Sokai) . . 100.75 

Kol. L w ow .-C zer.-Jass. U l.  emis. a  300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 83.70

z r. 1884 . 92.75
z r. 1868 . . — .—  — .—
z r. 1872 . — — .—

W ęg gal. kol. a  200 zł. 5 pr. w. a. 101.— .1 0 1 -5 0

w ątroby i k iszek , ale 
które — '
locie,
Wa p ._ . .  u « „ c  J-vav ’ — - . - r. ,i
stość i siłę  wzm acniającą P -cM f  p
nie przedsięw ziętą kuraoyęf 
tym  celu środek poradzie m ,.Ąi r  
szw ajcarskie ap tekarza  R y92 A ł  rzyte V « 
przez nasze najznakom itsze r  » tA t
usilniej jako środek skuteczjD w ®Kcjslfl 
nieszkodliwy, który nabyć m° „a .‘^jaWy- 
nie 70 et. od pudełka. N ale i{l);iecie 
że każde pudełko ma na 
czerwonym tle  i podpis k<;

 ̂iIpM t ;Losy m iasta  K rakow a po 26 z ł 
Pożyczka m iasta  L ubiany P® » 
Pożyczka m iasta  Budy do ^  ,
Palflego p0 40 zł. m. k. ■ ' „ *
Czerwon. krzyża austr.
Palflego p0 40 zł. m. k. • ’ „ 7
Czerwon. krzyża austr. T o*. ? 6

» „ w ęgiersk. „ „ jąo lD  .
Fuudaeya szp ita la  A reyks. © _ .

f

; #».j A 5 #2 6 t  
r

po 10 zł. W . a .
Salm a po 40 z ł, m. k. ■ •
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m. S tanisław ow a (P ° .
Poż. T ry es tu  po 100 zł. ©•

% „ po 50 zł. w- *■ . .
W aldste ina  po 20 zł. m- K- 'v  
W indisehgriitzą po 20 zł.

7 .  W e f e s 3 «  (“ a 3
A ugsburg  na 100 zł. w. P- n‘

j8.

£ -  -

S >
f ł . t i

N .
'Su; fi 
i 41k j 1

!b?>

K.

''' ,
■' > ib

R;

/‘.J
i

B erlin  za 100 m ark w. P- D. - ’
F ra n k fu rt za 100 m ark w- P n 
Ham burg za 100 m ark w. P-  ̂
L ondyn za 10 ft. szt • • 
Paryż za 100 fr.

46.37.50

liiirH
D ukat cesarski men. 

„ pełnej wagi .
K o r o n a .......................
20-frankówka . . . 
R ossyjski im peryał 
T a la r  związkowy 
Srebro  . . . . •

i i

■ i  0.2

101.70
101 . -

84.10
93.25

6 .  L  o  s  y .

Inst. kr. d la  han i pr. po 100 zł. w. a. 179.75 180.25 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . . .  44.— 45.— 
Toy teg L p a r - na Dunaju po 100 zł. m. k. 119.— 119.75 
K egleyicba po 10 zł. m. jJ.......................24.— — .—

Z lwowskiej I z M  hani
dlowej

Telegraf"wau" kurs

I Pr*e'
,de6*V<b:Wi«'

dnia 39
Jednolity dług państwa w - ;

5 6pre a - is J a renta marcowa
AkPcye banku j M j n j j b y

L ondyn .......................
Srebro W • • ■ ■ 
N apole°u d o r , - - ■ 
D u tą t  ee3arf|ki men. 
100 m arek niem ieckich

I

•s

5:

fl '

K

W'

^6
!v c-
V «  rX



v  Licytacye.
f u ^ a s k i  8aH . (2138 3 - 3 )
nę * 1* Za powiatowy uwiadamia 
t L ^ S 3 & ^  pretensyi zbiorowej

odbftdti!1’ Zbaraza w kwocie lOOO 
Sm!686 każdlmę 30 kwietnia i 28^ s\ a .a /3 ^  1 A

2b:u -»ti s razem o godz. 10 rano
1 5 k aiu P o ^ ZBd-ż reiłlności Pod lk. 46

pae - 46
,  f att Ja sn e j ry ScŁeindh dw' im‘

8̂ ®o4ć85K h 1?WÓe:\  term inach rze-
Ł Za ceneT ^  będzie tylko *J'^ adyum Szacunkow$ 687 zł.

W 1)0 u ł o W ynosi 68 zł. 70 ct.
^8ft&Cz°tto tp r l-Warun^°w ułatwiających 
l*«le godzinip na dzień 30 czerwca

sławaio rano z lem> wierzy­
l i  do w! i  uważani będą jako przy-
ZbaH S io10 Stycznia 1886.

to V k- 8ad , f s ia i  a—oj
l̂ic, 7  ‘'sjszetn  dn 5Wy w  K o ło m y i P 0 '

j Okładu i ^ ladomości, że na prośbę 
C > C a  6d- ziemskiego w Krako- 
^t n Ô zj Zosłała  w celu ściągnięcia« \ j 7 , *• Z Tin   • . . n. i

(2121 3 - 8 )
7 i Js “6m <łn J "  u u i u i u j i

i d0 akiadu kr ^ ladom°sci, że na prośbę

S ’
v ^ 0rt°Wiflf.Z^ ? '  ogzekucyjna sprzedaż 
C  P o lo w i ,°lny w tut obwodzie są-w, p°ayoh, dłużniczki p. Heleny

S  l»Da dzieńyą n i  ^ skiej w łasnych, w 
;a t .  °  kwietnia, 29 maja i 2 
£ “ .® 0 8°dz 10 z rana Wy­
dm inach .  A, T  że pomienione do-

(I® lio^°^yżei dwóch term inach tylko 
S  , ®00 zjł  ceny szacunkowej w kwo- 
Sie P Cen» * a- w., która służyć będzie
!tdv y \*7tr i * • ŁbUia biUZijC U^U/iic

nie yw.°*ania, na ostatnim  ter-
A ; ;przed a n r ui ej, 8umy 110500 z l  zo'

io ° W is J  każdy chęć kupienia 
kom ailym b ?dzie kwotę 11960

;'S ilKtk>ch t l l i  ł\e7ta(!i i ncj zło*yć> te
N A  dora ’ ktorymby uchwała li-

h J aa r»o ^ byó nie mogła, lub
i\ ,i° W e  r . i or[HJ realności później pra-
S  * 'k i i a  abyli> kurator w osobie dr.

L. 6 bli^a ZOstał ustanowionym, wre- 
b?^rzp e warunki licytacyjne w tus. 

być przejrzane.
Jja> 21 stycznia 1886.

A   —-----
dpiar.k (2096 3—3)

i"** i ’e 10 ’ 22 kwietnia i 20 maja 1886 
iźt,Mzie ran° odbędzie się w tutej- 

 ̂^śei Sowa publiczna sprze-
fc °rstlT̂ 0(1 lk- 15 w Bukowy powie- 

;Sk>rawTp f)ołoż°Jiej, wyk. hip. 14 ob- 
ijht h 8o D zakładu kredytowego wło- 
“ y 9 z A cj w Hanuśce Cymbała pto 

W cb a c^‘ aw- * reszty kapitału

f  *  aw.
S  J  fz7ch term inach realność

'^ d  b '  ̂ Ceny w y wołania sPrze’

A  p r|biiiaphCZ0Ila realność na powyż- 
:,̂ óv u sprzedaną nie zo s ta ła ,
^ V % e v i n r ? ia ułatwiających wa- 
\  a 17 yjnych wyznacza się termin 

h erwca 1886 o godzinie lOej
%>

1 ih x Pohvt rze tu sądowej, 
j  kitp ych , niewiadomych wierzy-

Btanowiot)0 kuratorem adw. 
I  S a^k811̂ bstytucyą adw. dr. Steur- 

c. b urze.
Hlllbor ^ u  powiat, miej. deleg 

\  ' dma 31 stycznia 18b6

^ L ^ ia c h  7 1  (2095 3 - 3 )
Ban !0 ra kwietnia i 20 maja 1886

Vteaia ''.e PrzvU° °dbędzie sięj w tutej- 
^  Dna iU80Wa publiczna sprze- 

frko J ^ b o r s k i  k‘ 228 w Kulczycach 
'■Adw star,! -m Położonej, ciała tabu- 

i? weg0 ,l lił cejj w sprawie Zakła- 
ii k  UlczYf.u  ̂ c‘ańskiego przeciw Da- 

,1. j *ł. 'emu Daszyniczowi pto 20 
l() Zpn ' ' reszty kapitału 13 złr

Cuuk°Wa i wywołania wynosi
k X  y4> io z>

licytacyjnych wolno

ziemskiego w Krakowie w kwocie 900 złr. 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze 
daż realności pod lk. 16 i 123 lwh. 87 i 
200 ks. gr. gm. kat. Ubieszyn objętych na 
rzecz masy spadkowej Jana Krokosa zanie- 
tabulowanej a obecnie do sukcesorów śp. 
Jana Krokosa, Agnieszki Biehajło, Anto­
niego Krokosa, Katarzyny Krokos i Re 
giny Krókos należącej, w dniach 4 m aja 
1886 dalej 4 czerwca 1886 i _6 lipca 1886 
zawsze o 10 rano w tut. sądzie.

Na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż nie nastąpi niżej ceny wywołania, 
a na trzecim term inie nie poniżej sumy 
wyrównywującej wszystkim realność tę ob­
ciążającym długom hipotecznym.

(Jena wywołania wynosi 2000 zł., wa- 
dyum 200 zł. _

Kuratorem masy spadkowej Jana Kro­
kosa adw. dr. Gaberle, niewiadomych wie­
rzycieli zaś dr. Gotlieb w Jarosławiu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 31 stycznia 1886.

4539. . . (2 H 9  3 -  3)
W sprawie egzekucyjnej wys. Skarbu 

przeciw Herschowi Leibie L aster pto 14 zł. 
37 ct. wa, sprzedaną zostanie realność nie- 
tabularna pod lk. 1455 w Horodence w d, 
5 kwietnia, 3 maja i 7 czerwca 1886 o 8 
rano.

Cena szacunkowa 600 zł., zakład 5 prc. 
Resztę warunków przeglądnąć można

w tus. registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 30 grudnia 1885.

178. (2184 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakoweu prze­

prowadzi ku wydobyciu pretensyi gal. akc. 
banku hipotecznego we Lwowio w kwotach 
28 złr. 35 ct., 28 złr. 35 ct. a. w. z pn. 
w dwóch terminach t. j. dnia 6 kwietnia 
i 6 maja 1886 zawsze o godz. 9 rano, pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności 
dłużników, spadkobierców Dwojry Majerów 
własnej, ciało tabularne mającej, w Wiel­
kich oczach pod nr. 27 położonej, wszakże 
nie niżej eeny wywołania 1200 zł. aw.

Wadyum 120 zł. aw.
W razie nie sprzedania tej realności 

na powyższych terminach wyznacza się 3ci 
term in na dzień 4 czerwca 1886 o 9 rano 
celem ułożenia warunków lżejszych.

Kurator nieznanych wierzycieli Lu­
dwik Deller.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Krakowiec, 3 marca 1886.

term inach realność
7.4zie ceny wywołania sprze-

iTiach Z°Ua rea 'ność na powyż-
l’ł! 1. *^tll "L i >■ n Afiłr. łn

W razie gdyby na powyższych term i­
nach sprzedaż do skutku nie przyszła wy­
znacza się termin do ułożenia ułatw iają­
cych warunków na dzień 23 czerwca 1886 
o godz. 3 po poł. Wyciąg tabularny i resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
w godzinach urzędowych.

Kuty, dnia 24 grudnia 1885.

L. 12413. r  (2128 3 - 3 )
W sprawie Zakładu kredytowego ziem­

skiego w Krakowie orzeciw Józefowi i An­
nie Zawadom o 4 09C z ., odbędzie się w 
dniach 30 kwietnia, 31 maja. i 30 czerwca 
1886, każdym razem o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż re ­
alności nk. 50 gminy Dąbrowica objętej.

Cena wywołania wynosi 8.677 zł. W a­
dyum 867 zł. ,

Bliższe warunki do przejrzenia w re­
gistraturze. Dla niewiadomych wierzycieli 
ustanaw ia się kuratorem p. W ładysława
Trzecieskiego. .

Dąbrowa, dnia l l  stycznia 1886.

L. 14461. ~  ’ w n (u l47  3~ 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Lacku pod lk. 55 po_ 
łożonej, wedle instr. II P g- 67 dłużnika 
Michała Hyka własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Dawida Lauba w kwocie 49 złr. 
92 ct. dnia 29 kwietnia, 17 czerwca i 22 
lipca 1886 każdym razem o godz. 10 r 
a to na pierwszych dwóch term iQa(,h tylko 
ża lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 85 zł 50 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny 1 akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć. Wreszcie 
ustanaw ia się dla wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyjna przed term in«m z j a ­
kiegokolwiek bądz powodu doręczoną być 
nie mogła, lub ktorzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego t. J . po dniu 20 listopa­
da 1885 do tabuli weszli, kuratorem Schnei- 
dra w Dobromilu i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej 1 ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Dobromil, dnia 12 grudnia 1885.

rzecz
\ X : >  u ł t ó j w d m *  niH Ostała,

17 Tjuye^ “łatwiającyeh warun-
iRjŁ?aacza S’S Wmin na 

w Wam»,i , 0 godzinie 10 rano.

l'S  ‘Uh* ?°bytu n e radowej. 
lk S e > y<!a URt. n iewiadom ych w ierzy- 

J'ia o .wiono kuratora adw

L. 13457. (2180 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się tarnopolskiej filii c. k. upfz. 
galicyj. akcyjnego Banku h ipo tecznego  od 
Israela Feibisza Sterna wierzytelności w 
kwocie 584 zł. aw. z pn. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. sp 
205 w Buczaczu położonej według <^m 1 
p 480 n. 7 haer., dłużnika Israela heibi-
sza Sterna własnej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa term 1 La, pierw zŷ  na 
dz.eń 12 kwietnia 1886 d r u g i  na d z ie ń 14 
maja 1886, zawsze o 10 dz 1? ^
łudniem w sali rozpraw sąAW J realność 
dwóch term inach sprzedaną będz 
powyższa tylko powyżej lub za **2 
wołania. . wa.

Cena wywołania wynosi 8Ubo/> , 
d \ um prze>f przystąpieniem do licytacy 
złożyć się mające wynosi 800 zł. a w.

Bliższe warunki licytacyi tudzież wy­
ciąg hipoteczny realności na lieytacyę wy 
stawionej przejrzeć można w r e g i s t r a tu r z e  
sądowej.

Tych wierzycieli hipoteczny b realno­
ści powyższej, którzyby po wydaniu wy­
ciągu hipotecznego t. j po dniu 14 wrze- 
śuia 1885 prawo hipoteki na tej realności 
nabyli, j"ko też i tych wierzycieli, którym­
by uchwała z rozpisaniem licytacyi dla ja ­
kiejkolwiek przyczyny wcale albo w czasie 
należytym nie została doręczoną, zaw iada­
mia się o rozpisaniu licytacyi edyktem ni­
niejszym, tudzież do rąk ustanowionego ku­
ratora p. Konstantego Stupniekiego w Bu 
czaczu.

C. k. sąd powiatowy
Buczacz, dnia 20 stycznia 1886.

* ^aruniJ,? 0 god^nie 10 rano. 
jjtlj \  ^  registrnf ^cytacyjnych wolno

1 Ust
J .  k ^ o ^ s t y t u c y ą  adwok. dr.

,e ^bor- dniaP2ft1l t: ,niir L ? eleS-

S P '> . .
(2055 3

L. 4179. (2186 3—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia pretensyi Jana Nowaka 
w kwocie 260 zł. w drodze egzekucyi przez 
publiczną lieytacyę sprzedaną będzie rea l­
ność pod nr. 190 w Nieledwi w trzech te r­
minach dnia 28 kwietnia, 28 maja i 30 
czerwca 1886 każdym razem o godz. lOtej 
rano w biurze c. k. sędziego powiat°weS° 
w Milówce.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
M ilóaka, 30 grudnia 1885.

ca 1886, każdym razem o godzinie 10 rano 
^  gmachu sądowym publiczna licytacya po­
łowy realności pod 1. 105 w Chrzanowie, 
dłużnika własnej.

Cena wywołania 2151 zł. 50 ct.
Wadyum 215 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć w reg istra­
turze.

Chrzanów, dnia 19 stycznia 1886.

L. 1069 (1968 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
Ernestyny Klemowej przeciw Janowi Tar-nwuesiju.! — i j ■ janow i T ar­
goszowi a względnie tegoż masie spadko­
wej o 119 złr. 28 ct. wa. z pn . zarza(j za 
sprzedaż przez publiczną licytacyą połowy 
realności pod nk. 20 a w Przybradzu po­
łożonej lwh. 16 dla gminy katastra lne ' 
Przybradz objętei Jana Targosza a wzglę­
dnie tegoż masy spadkowej własnej.

Do sprzedaży wyznacza się dwa te r ­
minu w tutejszym sądzie a to na dzień 3 
mai a 7 czerwca 1886, każdym razem  o 
godzinie 10 ran o ; kwota 622 złr. 50 ct. jes t
ceną wywołania.

Wadyum wynosi 63 złr. Na wypadek 
gdyby ta połowa realności na tych term i­
nach sprzedaną nie została, wyznacza się 
równocześnie termin na dzień 5 lipca 1886
0 godzinie 10 rano celem ułożenia w arun­
ków sprzedaż ułatwiających.

Kuratorem w ierzyc ie li n iew iadom ych
1 z miejsca pobytu nieznanych jest adw. 
dr. Henryk Krobicki z substy tucją adw. 
dra Leona Lor.ia w Wadowicach. Ńa wy­
padek sprzedaży połowy realności pod 
nk. 20a w Przybradzu położonej lwh. 16 
gminy katastralnej Przybradz objętej wy­
znacza się term in do wykazania należyto- 
ści i prawa pierwszeństwa wierzytelności 
do ceny kupna tej połowy realności w tu ­
tejszym sądzie na dzień 9 sierpnia 1886 o 
godzinie 10 rano, na który wszystkich 
wierzycieli którzy prawo zastawu na poło­
wie realności pod nk. 20a w Przybradzu 
położonej lwh. 16 objętej uzyskali, wzywa 
się pod rygorem, że w razie jeżeliby na 
terminie nie stanęli i wierzytelności nie 
likwidowali, wierzytelności te przy wyda­
niu tabeli płatniczej jako nie likwidalne 
kollokowane będą.

Andrychów, 28 lutego 1883.

L. 1818. (2033 8—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie, 

oznajmia wszystkim chęć kupna mającym 
że na prośbę galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, celem zaspokojenia

a) 4tej ra ty  z Igo października 1883 
w kwocie 400 złr. z 8 pre. odsetkami zwłoki 
od 3go października 1883

ó) 5tej ra ty  w kwocie 400 złr. z Igo
kwietnia 1884 z 8 prc. odsetkami od Igo
kwietnia 1884

c) 6tej ra ty  z Igo  października 1884 
w kwocie 400 złr. z 8 prc. odsetkami od 
Igo października 1884

d) 7mej raty w kwocie 400 złr. z Igo 
kwietnia 1885 z 8 prc. odsetkami od Igo
kwietnia 1885 i kosztów tego podania w
kwocie 16 złr. egzekucyjna publiczna sprze­
daż dóbr Uniżę czyli Unisz w powiecie są­
dowym Potok Złoty położonych dłużr/iczki 
Heleny z Wesslow Przybysławskiej własnych, 
w term inach 13 maja., 17 czerwca i 19 
lipca 1886, każdym razem o godzinie lOtej 
rano w tutejszym sądzie obwodowym w 
biurze II przeprowadzoną zostanie z tem 
że takowe przy pierwszym i drugim te r­
minie nie poniżej ceny wywoławczej w 
kwocie 97200 złr. a w trzecim  term inie
me poniżej sumy 95000 złr. sprzedane zo­
staną.

Wadyum wynosi 9720 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Szydłowski z zastępstwem 
adwokata dra. Buczyńskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, 
dzież wyciąg tabularny w tusądowej 
gistraturze przejr/ane być mogą 

Stanisławów, 13 lutego L886.

pn. zarządza

maja 1884

ń, d0' Pow; , (2055 3 - 3 )
Czhei w^ 7  w, ?rzeworsku 

a I > r e t Ł r ,ad?moi c|. iż celemS I T *  gaL ZakłaVkre7
Wowska Nr. 72 * dnia 30 marca 1886.

L 8753. (2151 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 

do powszechnej wiadomości, że celem za­
spokojenia zapadłych ra t od kapitału wy­
pożyczonego 800 zł. w. a. przeprowadzi się 
egzekucyjna sprzedaż realności nr. 387 w 
Kutach, Anczla i Lei Rachel Handel, na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w dniach 15 kwie­
tnia, 20 maja i 23 czerwca 1886 z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej 2800 zł. a. 
w., a na trzecim nie niżej kwoty 1900 zł. 
wa. sprzedaną będzie.

L. 16031.   (2181 3r ?)
W tut. sądzie odbędzie się o Sodz!“ -® 

10 rano w dniach 8 kwietnia » l  \
886 powyżej ceny szacunkowej, za .

17 czerwca 18*6 naw et poniżej >
licytacya realności 1. 251 w 2 4  1
łożonej, według tom. I pag- ^ n. ‘ rH,„rarj 
Km M  A lt, Drucker' ,*,?
własnej, n a rireCz dr. Szymon*

8 zł. 85 ct. zpn. _ 9000 zł wadyumCena wywołania 2006 zł., w j

A s z t ę  warunków, akt oszacowania i
wy(‘i4g tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca P® 
bytu wierzycieli Racheli Alty Drucker «a • 
C rap 1. dla wierzycieli hipotecznych, us 
nawia się kuratorem  adw. dr. Anto»ieg° 
Czaczkowskiego.

W ra z ie  nieudałej sprzedaży na 
wyższych term inach, wyznacza się de P 
słuchania wierzycieli hipotecznych terra‘ , 
n!i dzień 5 sierpnia 1886 o godz. 1° Vr 
południem.

C. k. sąd powiatowy 
Czortkow, 13 lutego 1886.

L. 9191. (2204 S ' '3'* ■
C. k. sąd powiatowy w BorszeZ° w  ̂

podaje do wiadomości, że na zaspe^^j^Di«
pretensyi  ̂Izraela Sternschussa w kwocie _
zł. i 19 zł. 38 ct. z pu. przedsięweźmie licytaC^
realności pod nr. 1.83 w Jezierzanacb P°.
żonej, na dniu 30 marca, na dniu 30 k®1 
tnia i na d? lu ^  m aja 1886, każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana w zabudowanie 
sadowem z tem, że na pierwszym IerIlfllipi 
wspomniona realność tylko za lub 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i i 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedan‘-
zostanie.

U. k. sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 26 września I 88m

L. 659. " (2127 3 - 3 )
Celem zaspokojenia sumy IDO10 z • 

p n . od Jan a  Palki (syna Wojeiecha)> . J- 
rowi Lauferowi się należącej, odbędzie c 
w dniach 30 kwietnia, 28 maja i czerw_

tu-
re-

L. 20062. (2035 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ga- 

iicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w resztuiącej kwocie 1986 zł 
60 ct., tudzież zaległyeh 5 ra t po 84 zł. Ż 
8 prc. odsetkami zwłoki i jednej raty w re- 
sztującej kwocie 11 zł. 41 ct. z pn., rozpi­
suje sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod 
1. wyk. hip 111 w Ehirku 1 1. w. h. 87 w 
Hureczku położonej, E isiga Fussa własnej 
w dniu 7 maja, w dniu 11 czerwca i w 
dniu 16 lipca 1886, zawsze o godzinie 9 
rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą. s

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
PfZy udzieleniu pożyczki na kwotę 

? w  ^7PFowadzpna- Zakład wynosi 536 
zł. W arunki licytacyjne, tadzież wyciągi ta ­
bularne mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego miej. del. 
Przemyśl, dnia 30 grudnia 1885.
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L. 1378. (2185 1-
W dniach 3 maja, 7 czerwca i 

lipca 1886 zawsze o 10 rano odbędzie się 
celem ścięgnięcia wierzytelności Józefa Bie­
laka w kwocie 1133 zł. 67 ct. i wierzytel 
ności Izraela Łowi w kwocie 3200 zł. zpn 
publiczna lieytacya realności Zofii Grube 
rowej, pod lw h .46 , 144 i 149 w Tenezynki 
położonej irozpisuje się licytacyę tę wmyś 
odnośnych przepisów w 3 terminach.

Cena wywołania 11 226 zł. 74 ct.
Wadyum 1122 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, 23 m arca 1886.

L. 2495. (2202 1—3
C. k. sąd powiatowy miejsko -delego 

wany w Przemyślu podaje do wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie przeciw Maryannie Derewnianej, o za­
płacenie kwoty 400 złr. przeprowadzoną 
zostanie na dniu 5 maja 1886, na dniu 16 
czerwca 1886 i na dniu 21 lipca 1886 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie biuro Nr. 27 przymusowa sprze­
daż realności dłużniczki w łasnej, w Byko- 
wie położonej, wyk. hip. 1. 5, ks. gr. gminy 
Byków objętej.

Cenę wywołania, która jes t także ceną 
szacunkową wynosi kwota 3500 zł.

Wadyum 10 proc. tej sumy.
Na pierwszych dwu term inach realność 

tylko za cenę wywołania lub powyżej tejże 
na trzecim term inie także i poniżej ceny 
wywołania, jednakże nie niżej sumy 1100 
zł. sprzedaną zostanie.

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano, uło­
żone zostaną dnia 21 lipca 1886 o godzi 
nie 4 po południu warunki ułatwiające, na 
który strony i wierzycieli hipotecznych 
ostatnich z dołożeniem wzywa się, że nie- 
stawająey na tym term inie, uważani będą 
jako przystępujący do wniosku większości 
stawających wierzycieli,

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 20 lutego 1886.

L. 204. (2161 1— 3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Banku 
hipotecznedo we Lwowie, w resztującej kwo­
cie 362 złr. 28 ct. z pn. odbędzie się dnia 
11 m aja 1886 o godzinie 10 rano, przym u­
sowa sprzedaż realności 367 i 267/264 we- 
dl3 dom 1. pag. 261 u. 9 lia e r . B e risc h a  i
Chany Lew inter w łasnej, za jakąkolwiek 
bądź cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość rze 
czonej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 3490 zł.

Wadyum wynosi 5 proc. ceny wywo­
łania.

Zbaraż, dnia 31 stycznia 1886.

L. 4003. (2154 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie 

podaje do publicznej wiadomości, że ku wy 
dobyciu sumy wekslowej 131 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż gruntu pod Nr. 8 w Zukowie po­
łożonego, dłużnika Majera Reina własnego, 
protokołem z dnia 10 lipca 1882 do 1. 4222 
opisanego, ciała tabularnego niestanowiące- 
go, na rzecz Mechla W ortmana w dniu 12 
m aja 1886, 11 czerwca 1886 i 12 lipca 1886 
każdym razem o godzinie 9 rano przy pierw- 
szem i drugim term inie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, przy trzecim term inie 
i niżej ceny szacunkowej.

Warunki licytacyjne mogą być w są­
dzie przejrzanemi.

C. k. sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 24 czerwca 1885.

L. 108. . (2280 1—3)
Dnia 5 kwietnia 1886, dnia 4 maja 

1886 i dnia 7 czerwca 1886 o godz. lOtej 
rilho odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 

k. 75 w Bronicy położonej, ciała tabu­
larnego n je stanowiącej, w sprawie egze­
kucyjnej Zygm unta Cbafesa przeciw W asy­
lowi Kowal pto 40 zł. a. w. z pn-

Cena szacunkowa, wywołania wynosi 
150 zł.

Wadyum 15 zł.
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt opisania i ocenienia w tut. sąd. 
re§istraturze przejrzeć można.

, Dla wierzycieli, którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące z  jakiegobądz powodu doręczone być 
nie mogły^ mianowanym został adw. dr. 
Fruchtm ann kuratorem.

-i-. v sąd powiatowy.
Drohobycz, g stycznia 1886.

5428. 
C. k.

(2235 1— 3) 
powiatowy w Potoku Zło­

tym ogłasza, ze celem ściągnięcia pretensyi 
Wysokiego c. k. Skarbu przeciw Schaji 
Heeht, względnie tegoż spadkobiercom w 
kwocie 34 zł. 911/a ct. i 42 zł. 30 ct. z pn. 
dnia 14 kwietnia 1886 o godzinie 10 przed 
południem w lokalu sądowym odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż nietabu!ar- 
nej realności pod 1. 56 w Skomoroehach 
położonej, na którym term inie realność ta 
za jakąbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie, pod następującem i wa­
runkami:

Cena wywołania i wartość szacunko­
wa 285 zł.

Wadyum 28 zł. 50 ct.
Reszta warunków, protokół opisania 

i oszacowania w reg istra turze sądowej do 
przejrzenia.

Potok Złoty, 19 grudnia 1885.

L. 7878. ‘ (2234 1—3)
Dnia 6 maja 1886 o godzinie 10 rano 

odbędzie się w tutejszym e. k. Sądzie po­
wiatowym przymusowa licytacyjna sprzedaż 
wydzielonych z realności pod nk. 184 w 
Medenicach parcel gruntowych 250, 251 i 
budowlanych 546, 547, 548, 549 Hersza 
Sternbacha w M edenicach w powiecie S ta­
rostwa Drohobyckiego położonych gna za­
spokojenie wierzytelności spadkobierców 
Bartłomieja Mayera w kwocie 200 zł., na 
którym term inie pomienione parcele także 
niżej ceny wywołan_a sprzedane będą.

Cena wywołania 825 zł.
Wadyum 41 zł. 25 ct.
Bliższe warunki do przej-zenia w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Michał Baczyński w Medenicach.
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Medenice, 23 grudnia 1885.

Barbary Otrysko własnej, na rzecz Jana 
Artymiaka pto 492 zł 50 ct. z pn.

Cena wywołania 2630 zł.
Wadyum 263 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dra Józefa Bylinę 
w Gródku-

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 17 czerwca 1886 o godz. 8 po 
południu.

Gródek, 23 stycznia 1886.

ioje

i z rana .odbędzie

54,

L. 5932. (2252 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Kalmana Zu- 

fluchta przeciw Chaimowi Berowi Katz pto 
100 zł, z pn. sprzedaną zostanie realność 
pod lk. 89 w Horodence w dniach 5 kwie­
tnia. 3 maja i 7 czerwca 1886 o 8 rano.

Cena szacunkowa 1000 zł. wa.
Zakład lOprc.
Resztę warunków w tut. registraturze 

przeglądnąć można.
Z c. k. sądu powiatowego.

Horodenka, dnia 30 grudnia 1885.

L. 14849. (2207 1—3)
G. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 1245 zł. 27 ct. z pn., odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
włościańskiego ziemskiego w Krakowie w 
tutejszym sądzie w dwóeh terminach, m ia­
nowicie dnia 3 maja i 7 czerwca 1886 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa lieytacya realności dłu­
żnika Michała Stahla własnej, pod 1. 37 w 
Zuezynie w powiecie Bocheńskim położonej, 
liczbą wyk. hip. 37 objętej.

Cena wywołania wynosi 999 zł. 877, 
ct., wadyum 100 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest adw. dr. Trybulec w 
Bochni.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych mogą być w tut. reg istra tu ­
rze sądowej przejrzane.

Bochnia, 20 lutego 1886.

L. 6786. _ "  (2182 1—3)
W  dniach 4 m aja i 9 czerwca 1886 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 33 w Chlebny 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
dłużnika Michała Duszy własnej, na zaspo­
kojenie wierzytelności Zofii Dusza pto 19 
zł. 50 ct. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 412 zł.

Zakład 42 zł.
Na pierwszych dwóch term inach sprze­

daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, a na trzecim term inie także po­
niżej ceny jednakże nie niżej sumy wyró- 
wnywującej wszystkie długi hipoteczne 
realność powyższą obciążające.

Do ewentualnego ułożenia warunków 
ułatw iających wyznaczono term in na dzień 
13 lipca 1886 o godz. 10 rano.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w reg istra turze tusądowej.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Sylwestra Jaciewicza, c. k 
notaryusza w Krośnie.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 11 marca 1886.

L. 14339. (2228 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

rozpisuje na rzecz c. k. uprzyw gal. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie celem 
zaspokojenia pretensyi w kwocie 25 zł. 15 
ct. z pn., 426 zł. 21 ct. aw. z pn. i 13 zł. 
62 ct. publiczną przymusową sprzedaż real 
ności pod lkons. 474/425 w Skole położo 
nej wedle karty  B. poz. 1 i 2 wykazu h i­
potecznego licz. 784 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Skała na imię Eisiga 
Herm ana zapisanej, w trzech terminach, 
a to dnia 14 kwietnia, dnia 14 inaja i dnia 
16 czerwca 1886 o godzinie 10 rano w za­
budowaniu tutejszego sądu odbyć się m a­
jącą, kiedy to realność ta tylko za lub wy­
żej ceny wywołania 4500 zł. aw. sprzedaną 
zostanie.

Gdyby realności tej nie sprzedano na 
powyższych term inach przynajmniej za ce­
nę wywołania, natenczas celem ułożenia 
warunków ułatwiających wyznacza sąd te r­
min na 16 czerwca 1886 o godzinie 9 rano, 
z tem, iż nie stawający na terminie wie­
rzyciele hipoteczni jako do większości gło­
sów przystępujący uważani będą.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Reszty warunków licytacyjnych i wy- 
eiąg hipoteczny można przeglądnąć w ts. 
registraturze.

C k. sąd powiatowy
Borszczów, dnia 8 lutego 1886.

7342. (2213 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotow ieo- 

głasza w sprawie Petroneii Kukla przeciw 
lłachow i Gernbej przymusową licjtacyę re ­
alności dłużnika w Rożnowie powiatu Snia- 
tyn pod 1. 192 ciała, tabularnego niestano­
wiącej na 175 zł. oszacowanej na dniach 
31 maja, 1 lipca i 5 sierpnia 1886 w są ­
dzie o godz. 10 rano odbyć się rnrjącą, a 
to na pierwszych dwóch term inach za cenę 
szacunkową, na trzecim także niżej ceny.

Alrt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w reg istra turze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 17 zł. 50 ct.
Zabłotów, 8 październ ika 1885.

L. 511. (2251 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniach 1 kwietnia i 6 maja 
1886 powyżej ceny szacunkowej lieytacya 
realności 1- 55 według wyk. hipot. 1996 
gminy kat. Gródek, Nikodem? Otrysko i

L. 409. (2231 1— 3)
Celem ściągnięcia pretensyi gminy 

m iasta Jaworowa 1.31 zł. 25 ct. z pn. od 
Józefa Łukasiewicza odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 28 kwietnia, 18 maja i 
8 czerwca 1886 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa lieytacya osiadłości pod 1 332 
w Jaworowie wartości 300 zł., bj pola w 
rolach miejskich wartości 150 zł., c) niwy 
na Bukowinie wartości 100 zł.

Cena wywołania je s t powyższa war­
tość. Przedmioty te nie są przedmiotem 
ksiąg gruntowych, a każdy z nich będzie 
osobno najwięcej ofiarującemu sprzedany.

Wadyum wynosi iÓ prc. ceny wywo­
łania.

Przy powyższych term inach wykonaną 
będzie sprzedaż tylko wyżej ceny wywoła­
nia lub za takową

Akt zastawniczego opisania i ocenie­
nia i bliższe warunki można w reg istratu­
rze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t p. Hołub notaryusz w Jaworowie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów, 28 lutego 1886.

L 7024. . (2259 1 - 8 )
C. k. s$d powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia
w ierzytelności e. k. uprz. galic. Z akładu
kredyt włościańskiego w kwocie 113 zł. 2 
et. a. w. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 270 
w Iławczu położonej, wedle wykazu hip. 
558 Mykiety Twerduna własnej, dnia 29go 
kw ietnia, 20 m aja i 17 czerwca 1886 ka­
żdym razem o 10 godzinie przed południem. 
Na pierwszych dwóch term inach zostanie 
realność powyższa tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także i niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 600 zł.

Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze. ,tp 
C. k. sąd powiatowy.

Trembowla, dnia 30 stycznia 1886.

L. 12456.  (2243 1—3)
W dniach 16 kwietnia, 21 maja, 23 

czerwca 1886. każdym razem  o awdzinielO

wierzytelności c. k. uprzyw. g~- . 
kredytowego  włościańskiego *  ^  piiJL 
we Lwowie w kwocie 539 zł. ° ■ ^  
czna sprzedaż realności pod !*•. j ¥,■ 
w Wilkowicach położonej, do P» r̂ °  
Klirrowskich należącej, z „j/ajcfi'
ta przy trzecim terminie także 
szacunkowej sprzedaną będzie- 

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł. :rZeć ^  
Resztę warunków pr j  

tutejszo-sądowej re g is tra tu rz • .
Biała, dnia 11 lutego {J )

L. 14101
w  celu oddania *

wykonania budowli k°nserw,?nścióc8Lnic ^  
tach 1886, 1887 i 1888 na g bud ^ D 0 1- 
stwowych w Bialskim °kr?£ ia 1 $ ^  * 
odbędzie się dnia 29 kwie g ^ s  
godzinie w południe w c.
Biały, lieytacya ofertowa. ,j6

Cena fiskalna robot, gj:
wykonane w roku 1886, 7  gjała 

1. W sekcvi drogowej

Hie
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*? 'i

0 8 fai
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Ha!
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h*je £

49V2 ct.; W®12. w sekcyi drogowej 
zł. -307, ct.; .

B. w sekcyi drogowej
zł. 307, ct.;

4- w sekcyi drogowej y
zł. 56Y, ct.;

35 ct.

/ « - — j •
5. w sekcyi drogowej 21ywi0C

Razem 17.333 zł. f l f / L i
Oferty wniesione b j '<5 ^Oferty wniesione by j  fi g 

sekcyę drogową osobno, am 0
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razemi- . z
Jeżeli oferta 0l)ei m0^ fl to ^- uroi i/t* v—tf Q t0 lip-

lub wszystkie sekeye d ro g o * ’ ^
razie, zaofiarowanie r —  . 
żdej sekcyi w szczególności, ^
twierdzenie nastąpi tylko W«> 
czych sekcyi drogowych z u tft£.yi- i f

  , • .  irwmlrll li W .iaOcsycu seacyi a ro g u " j-“  - pfr
najkorzystniejszego wyniku o j

siębiorstwa, jako to: wykaz , k "śouwa, J<w w   -J —
wych, kosztorys sumaryczny, P' ap* i, 
i szczegółowe warunki budoWli ^  (flf- . 
być mogą w wymienionym <’■ ^ f j r  
gdzie także w powyżej ustafl° i 9 * w r  K t ,  
minie najpóźniej do godziuJ

h
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w *
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minie najpóźniej uo gou».*-^ r - M i .  
dnie wniesione być mają omr ^ fy,
ne marką na 50 ct, i w wady“ ^  !V'J
5 procent ceny fiskalnej, ? 11 L ^
żądanego wynagrodzenia me ; JS" 
ale także i literami. ,}l.s f L t t f

Oferty nie ułożone w«“ł ^  
lub nie podane w termim6 
nie będą uwzględnione. . -

Z c. k. N am iestnik gjj 
Lwów, dnia 16 marca i

L* 4172.
G. k. powiatowa 

Samborze ogłasza, że w dr jtL st0 
konkurencyi jest do na/®,1 a -
sprzedaży tytoniu i sprzedaż j s;
płowych w Drohobyczu. f  ±

Obrót tytoniu po 0011 » 77 V' $  
nosił w r. 1885 184.415 ^  u
znaczków stemplowych * ' 
razem 206.840 zł. 97 ct. ścj %  ^  

Przytem  w szczeg0111 „ ja  
się, że w czasie od 1 s.^ ngui,,flH \\ 
grudnia 1885 sprzedano ko ^  i - p  
teryałów tytoniowych za t f
przychód zatem z tej hurt e j
nosił 1067 zł. 97 ct. etrZeg?:4cj0 

Zarząd skarbowy ^  JA
bór między oferentami $■<!■
najkorzystniejsze warunki traoB_ j 

n* . /» rr.&Or*

L  Jv. 
B i *?1

?»»

m
I

^.joumejsze -  D8tr»'"rfl
Pisemne oferty . za w & b ffy*  $

stemplową na 50 ct. } *  k*1 u f
można wnieść najdalej d° (j0 c- Aj
do 12 godziny w południ

w c. k. powiacowej —h’ stlW
borze i w c. k. Nadzorac rieg°'htP

   i_______ a a m b o ro  uAf

e. t .  p„»iatow ej D l w y 8!r£ J

° ^ i s r 3
Sambor, dnia 19 «“arCa K

L. 3758. w

że
6z b „ , 8 ti S,d

dnia 30 kwietnia, nni gIu
30 czerwca 1886 każdy j p yiS
10 rano o d b ę d z ie  się 7 p j±v rano ouuęu^y - ‘ 
sprzedaż realności P° , . ’ l7osP «euaz  reamooo. r  , t
cach wedle wykazu hip. x ‘ ^
Schneidera własnej, w cei“ 
pretensyi zakładu ogólnego }  #e 
tnwoo-n dla Galieyi i B a k o t fUltt V, OJ „j.

kwocie 227 zł
.if

1000przyn.
Cena _

prc. takowej. fN a pierwszych  dwóch t0 ja 11 f
ainośó ta  tylko za cenę wy*°

~nA -rwrr.v trzecio1
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)SC , 1 m .'
takowej, zaś P ^ H ^ŻGJ tftKUWcj. ziuu ^

takowej śprzedaną będzie. jnf * 0 ju 
Resztę warunków h e f ^  L tfvc.» ^

trat tabularny wolno w re& a^P 11 
■ ” ■ dni a 3o 0
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i '  *• Sad „ • . (2258 1 - 3 )
^iadóm H°^iaJ0Wy w Trembowli po- 
^°ści „ r *  . f . ce êni zaspokojenia 

’ Pa z'8m8kio ^Ie®° Zakładu kredy- 
W .°^?dzie "^° W oc*e 600 zł. w. a.

l>łilii

d*
' W* v
r o r

d *

n® ;,■

;p>
* « >

fr®5’’

4
ńi?
4

V J
n r
■ j i

tleln’ ^  dnia P°wiatowy Myślenicki o- 
s °  ^ »  £ kwietnia ]886 ° godzi­
l i  .tojmlsoT™  Się 7  ,gmachu s^ o-
^ " e p o f n *  ■ f pruZ0daż realn°ści w 
Ł  grunto

545. CsO

«ła Ze emin u" ■ x6^g‘ gmnto-
ob^ teJ> dłużnika J ana

o k re d vA’ na rzecz galicyjskiego za-

^ s fr”ê a tir z*ł Wa*
yadvn?Wołania 110 0  **• w. a

^ i p 4 s V / r si 110 zŁ w' a-
k *  *żnIP<“ J- 1 reszt§ warunków

yV c e  w registraturze sadowej. 
Ulte, d. 3 marca 1886

^ h n ^ a d aż0 i.S1̂ i w , tu t sądzie przymu­
si j j e  wedll6 ,° ei P°d lk- 108 w Da"

% tJkaee„ wykazu hipotecznego nr. 
^ J ^ h i a  2o 0g°.wskiego własnej dnia 

razem * Pł czerwca 1886
S to ,1 nadri- g.odzinie Przed połu- 
IL złch . miemeniern, ie  na dwóch

. ^yżei lnach powyższa realność

n "euhkowCl-ni i'erminie naw et niżej 
H 7 eil§ » v » e] sPrzedaną zostanie.

W kwn° • ’a s*an°wi wartość sza- 
J a< W 0<;ie HOO zł.

V  #8zte w zł.
^ Ł a  w â Unków licytacyjnych przej-
ij, C k Us‘ registraturze. 
^ b o w il  Powiatowy.

l354 ty c z n ia  1886.

l^ieis

l

S o iS is a o * . (2232 2 - 3 )
że^ Podaje się do publicznej 

i0śe;„. kpr? Ce, . m zaspokojenia preten- 
% ,M i e£F‘ galic. Zakładu kredytowego 
<  ;• .iś8;  “? .* •  92 et. w. i .  z pn. 
i! ciu 18HR j  eJszym sądzie dnia 28go 
tS  hr,fca 10’̂ o . a  25 maj a i g 86 i dnia 
h%oi ?ed ora j  .ażdym razem o godzinie 
I  hi! P°d , t dr m Pubńczna licy tacja 

r O ^ k a  ; * w Tuczapach położo- 
(.!%“ 6So r.- Qlly Łyba w łasnej, ciała 
s h ^ H ^  .stanow iącej, a to przy 
111 ta i^e  term inach tylko wyżej

w Pon?,Wr°^aI1ia 300 zł., przy trze- 
,, H PJ f lieJ tej ceny.
N ł^t0t°kóf Wynosi ,80 zl-
tp hv W / astawniczego opisania i pro- 
S  i%  dzenia tudzież resztę warun- 

k h»Przeł r zeć w tusądowej regist^a-
y teri?iI1*e-

st ! iofiv ena> niewiadomych wierzycieli 
JaLp‘ M>kołaj Hołub, c. k. nota-

i c  towie-
I ^°tów s?d powiatowy.

1^5 ’ ^Q*a ^ m arca 1886.

sad ~~T (2208 2 - 3 )
la> 4e Powiatowy w Dobromilu za- 

k aoLSovfa 7 j;ym^e sądzie odbędzie się 
i.J' h^ilu publlczna sprzedaż realności 
['S  k ' Pa»P°n lk' ^  Położonej, wedle 
h  toł I" u 8 baer. dłużniczki 
^ou.Akłaj |  asncj, na zaspokojenie pre

adwokata Manscha a projekt działu u za­
wiadowcy masy adw. dra Raresa przejrzeć 
możne.

Wolno zatem wierzycielom tej masy 
rozbiorowej wnieść do 14 dni zarzuty prze­
ciw tym rachunkom i przeciw projektowi 
działu w tutejszym sądzie, co do których 
zarzutów odbędzie się rozprawa dnia 15 
kwietnia 1886 o godzinie 4 po południa 
w powyższem biurze, na którem wszyscy 
wierzyciele tej masy tem pewniej jawić się 
mają. ileże niejawiący się wierzyciele jako 
z większością się jawiących, głosujących i 
do ich wniosków przystępujący uważani 
będą, przedłożony projekt działu i rachunki 
zatwierdzone, a zawiadowca masy do wy­
płaty dywidend upoważnionym zostanie. 

Lwów, dnia 13 listopada 1885.

L. 9522. (2256)
Do likwidacyi wierzytelności do masy 

konkursowej Cbaima Handla dodatkowo 
zgłoszonych, wyznaczam term in na dzień 
3 maja 1886 godzinę 9 przed południem, 
na który wierzycieli konkursowych wzywam. 

Sniatyn, dnia 24 m arca 1886.
C. k. sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy.

L. 2692 (2198)
Niniejszem ogłasza się, że wybór 

Błażeja Bartnika z Radomyśla na stałego 
zawiadowcę masy upadłości Franciszka 
Trybunał w Radomyślu zatwierdzonym 
został.

W Tarnowie, dnia 4 marca 1886.

Konkursa.
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L. 7647 (2134 3—3)
K O N K U R S  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Podhorcach w powiecie Zło- 
czowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 złr. z płacą rocznych 
150 zł., ryczałtu kancelaryjnego 40 i wy­
nagrodzenie 800 złr. za dzienną jazdę po- 
słańczą do Złoczowa.

Podanie należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 22 m arca 1886.

• akła(J| i ~lł —  — U^UŁUJOUIO ^11.
i tiile ^  kredytowego ziemskiego w 

k»ł duia J9̂ 18 1060 zł. z pn. dnia 29 
|A  3 W 0 r 7 czerwca i dnia 22 lipca 
j lnij^rępg azu o godzinie 10 rano, a 

e dwóch term inach tylko 
tyj tako^61̂  szacunkowej na trzecim

h  f r z t a 0!  wJa°si 332 zł.
^ ^ a la y ^ u a k ó w  licytacyjnych, wy- 

\  Wt̂ rzee. m°ŻUa w tutejszej registra-

się  dla w ierzycieli, 
S.Aie ł w i e t  18ytacyjna. przed.term inem

Ndz n o w o d ii rlnrpr-^.ATift.powodu doręczoną.

któkyby po wydaniu C1*1 IRrk ^°> Jest P° dniu 22 
i,,S  *?jzeg0 Q ,d° tabuli weszli, kura- 

p b n eid era  w Dobromilu i 
4 Ha!.* UstaT1 0 rozpisaniu niniejszej 

b !8iszem ° * '° aem u dla nieb kura- 
° r°mil 7 ^  zawiadamia., OJHa ie i„fn„n|  ’ «uia lfi lutego 1886.

uPatiłoścLty%N(>> li aamiam • (21S4 3—8)
'liJ® a ^ 8rieia 7 Ierzycieli masy roz-

b °  hkwióa ! P^a ze Stanisławo- 
t ? aja laoo1 dodatkowej termin na 

tutek 0 g°dzinie 10 z rana 
H ^ s ł a w z l  ,eg° 88 wyznaczyłem. 

e- k t i  5 marca 1886'
k o i j i S  , s|d u  krajowego jako 

(6(5 konkursowy

h  5 \d a mia~~? (2274)
10towei lę17 szystkich wierzycieli 

i  L w L  Markusa H. Schoena,
S l i z ?hek z 7le’ • że zarządca masy
h S  i °'ch należvTo1̂ ° ^ Stwa masy tu 
\ S i  j °jekt rozdziału1 gotowychVtyi;i.ttI„ s nr Ł ket6r i

zaa rachunki S  u p

L. 7961 (2192 1 - 3 )
K O N K U R S  

na kilka posad ofieyałów pocztowych z po­
borami X. klasy rangi i kaucyą w kwocie 
600 złr.

Podania należy wnieść do 25 kwiet 
nia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 marca 1866.

L. 8380. (2275 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela historyi powszechnej i 
geografii w c. k. gimnazyum w Stryju.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
etatowa z dodatkami w mysi ustaw z 9 
kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci ubiegający się 0 tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem w ła­
ściwej dyrekcyi do prezydyum e. k rady 
szkolnej krajowej najpóŻDiej do dnia 10 
kwietnia 1886.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 10 marca looo.

L. 3251. (2269 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo­
rowej c. k. seminaryum nauczycielskiego 
w Tarnopolu.

Z posadą tą połączona .jest płaca w 
kwocie rocznej 800 złr. z dodatkiem akty- 
walnym i z prawem do pobierania dodat­
ków pięcioletnich w kwocie rocznej po 
100 złr.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół wydziałowych z językiem wykładowym 
polskim i ruskim tudzież praktyką w zawo­
dzie nauczycielskim i podania swe zaopa­
trzone w potrzebne dokumenta służbowe 
wnieść za pośrednictwem władz swych 
przełożonych do c. k. krajowej rady szkol­
nej najpóźniej z końcem kwietnia 1886 r.

Z c. k. kraj. rady szkolnej.
We Lwowie, dnia 19 marca 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9484. (1856 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa Manheimi Leiby Manheima tudzież 
spadkobierców Chaima Manheima, Natana 
Manheima, Perli Omper i Jente Bleichfeld, 

padkobiercy Gerschona i Freudy Tan- 
nenbaumów prośbę o sprostowanie wpisu 
prawa własnośai realności pod n. k 78/70 
w Przeworsku 1. w. b. 312 objętej na imię 
Leiby Józefa i Chaima Manheimów zainta- 
n/Q°AWane-J p-od dniem Igo grudnia 1885 1. 
9484 wnieśli, term in do postępowania

sprostowawczego na dzień 17 czerwca 1886 
godzinę 9 rano wyznaczono i że kuratorem 
dla nich adw. dr. Gottlieba w Jarosławiu 
ustanowiono, wzywa się przeto niewiado­
mych z miejsca pobytu, ażeby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną inform ację u 
dzielili lub inneg° zastępcę sobie obrali.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 31 grudnia 1885.

L. 5006 (1997 3—3.
C. k. sąd krciowy w Krakowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Juliusza Kamplera w sprawie Pauliny z 
Kamplerów 1. ś l  Engelsteinowej 2. h o1. 
zapflowej przeciwko Juliuszowi Kamplerowi 
i Maurycemu Geldwerkowi o uznanie obli-
gu z dnia 1 marca 1880 i intabulacyi do- 
konanej na podstawia tegoż oblign za nie- 
ważne kurator w osobie p. adwok. dra. 
Józefa Rosenblatta z® substytucją p_ adw. 
dr. Wilhelma Dadleza wzywając zarazem 
Juliusza Kamplera aby alr przez ustano­
wionego kuratora swycn praw strzegł lub 
innego zastępcę sądowi wskazał.

Kraków, dnia 26 lutego 1886.

L. 61178. T (213? 3—3)
C. k. sąd krajowy w® -Lwowie w sku­

tek wniesionej pod dniem lo  września 1885 
do 1. 44696 prośby Anny z Porembskich 
Sadura o uznanie Oleksy Forembskiego za 
zmarłego wzywa niniejszeI“ hazdego ktoby
0 Oleksie Poremskim urodzonym fin ia jo  
maja 1831 w Lelechówc® powiatu Jan o w ­
skiego który przed trzydziestu kilku laty 
z gminy Lelechówka się wydalił yr niew ia­
dome strony i dotąd nie powróciły miał 
wiadomość aby w przeciągu roku licząc od 
ostatniego ogłoszenia t. J. najpóźniej dnia
1 kwietnia 1887 sądowi tut. lub ustano­
wionemu dla tegoż Oleksy 1 orembskiego 
kuratorowi adw. drowi smolce o życiu i 
miejscu jego pobytu domosł. Orzeczenie 
na prośbę Anny z poremskich Sadura do 
tut sądu wniesionej nastąpi po upływie 
roku edyktem niniejszem zakreślonego

Lwów, dnia 24 grudnia 1885.

L. 717. ~ (1959 2—3)
C. k. sąd powi“towy w Jordanowie 

oznajmnia Apolonii Pacyga, z m iejsca po 
oytu niewiadomej, że Jan  Janczar z Koj- 
szówki wniósł przeciw niej i spól, pozew 
de pres. 16 lutego 1886 1. 717 pto 27 zł. 
w. a. z przyn , który doręczono kuratowi 
ad actum Józefowi Wyrobkowi z Wieprzca. 

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 17 lutego 1886.

ie  uwalniając Jerzego Łukaszewskiego od 
obowiązku kuratora dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Paraszki i Jana Łu- 
jtaszewskich ustanawia się na propozycyę 
powodu kuratorem  dla tychże Wojciecha 
pasiewicza z Kamionki i doręcza temuż 
odpowiedni dekret kurateralny z pozwem 
de praes. 2 listopada 1885,1. 9546.

. C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, dnia 8 marca 1886.

L- 9339 i a 7  (2019 3—3)C. k. sąd powiatowy wzywa Teodora 
Surę pobytu niewiadomego, ażeby % powo­
du skargi towarzystwa zaliczkowego o 72 zł. 
przed terminem 28 kwietnia 1886 z kura­
torem p- notaryuszem Więckowskim sie Do­
rozumiał, lub innego zastępcę przedstawił 

Radziechow, 3 lutego 1886.

(2193 1—3)

oszenie
L. 7410.

Ogł
SI- 7410. .

Stosownie do polecenia wysok. c. k. 
Ninisterstwa handlu z dnia 16 m arca 1886 
1. 9384 podaje się do publicznej wiadomoś­
ci, że z dniem 1 kwietnia 1886 wejdzie w 
życie wymiana przekazów pocztowych do 
wysokośei 200 złr. (500 franków) między 
monarchią austryaeko-węgierską a Portuga- 
lią wraz z Madeirą i Azorami.

Adres na przekazach do Portugalii 
winien być wypisany literam i łacińskiem i 
a prónz dokładnego miejsca oprzeznaezenia 
musi być uwidocznioną nazwa kraju t j 
słowo: „Portugalia.“

Blankiety tudzież opłata przekazowa 
i w ogóle wszelkie inne przepisy będą o- 
bowiązywały te same jak  przy wymiauie 
przekazów z Włochami.

Lwów, dnia 20go m arca 1886.

L. 1057. (2244 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Jadwigę Wańtuch, że przeciw 
niej wniósł Nathan Weis pozew drobiazgo­
wy o 25 złr., wskutek czego do rozprawy 
termin na dzień 3 maja 1886 o g°dz* 9 
rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Jadwigę Wańtuch, 
aby albo osobiście stanęła, lub też ustano­
wionemu dla niej w osobie adwoka a ra 
Radomyskiego w Gorlicach kuratorowi ln- 
formacyi udzieliła, lub t e ż  innego p o­
m ocnika'obrała i o tem tutejszemu _ ą< 
doniosła, w przeciwnym bowiem raz 
niedbania wynikłe skutki, sama so . p y 
pisze.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, dnia 17 marca 188b.

L. 249. - (2247 1 - 8 )
, Je &° Ekscelencya Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
drugiej, dnia 24 maja 1886 o 8 godzinie 
rano rozpocząć Się majacej kadencji sądu 
przysię? Jen przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym j Przewodniczacym prozydpnta 
sądu obwodowego, a zastępcami przewod­
niczącego radców Antoniego Dyduszyńskśe- 
cro Ludwika Słotwmskiego, Henryka Rap- 
le s o  i Fryderyka Kunzeka

Sambor, dnia 27 marca 1886.

L 1451 (2268 1 3)
Na skutek prośby spadkobierców zmar­

łego Pawła Górki, c. k. notaryusza w Rawie 
ruskiej, wzywa się wszystkich,_ którzy mi 
mocy §. 25 ustawy notaryalnej jakiekolwiek 
p re ten sje  z tytułu ustawowego prawa za­
stawu do kaucyi służbowej pomieniouego
notaryusza mieć moga, aby takowe w prze­
ciągu sześciu miesięcy licząc od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" d0 tutejszej c .'k . Izby nota­
ryalnej zgłosili, ileże po upływie tego ter­
minu zezwolenie na wykreślenie pomiem0'  
nej kaucyi notaryalnej, hipotekarnie zabez­
pieczonej i na wydanie zapisu kaucyjneS8» 
bez względu na istnieć mogące a w powyż­
szym terminie niezgłoszone pretensy®> u" 
dzielonem zostanie.

Z  c. k. Izby notaryalnej.
We Lwowie, dnia 13 lutego 1886.

L. 1812. (2016)
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 7 

listopada 18%, l. 9546 wiadomem się czyni

fmtómitdjttttg.
3n  aiusfiibrung beS Ijoljen StfaffeS be8 

f. §anbeIgmini[teriumS tn Wien dtto 16ten 
fflłćrj 1886 BI- 9384 toirb Ijkinit befannt qe» 
geben, bafj bom 1. Stpril 1886 an, im IBer- 
fet)re 0e[terreidb»Ungarn uttb Portu­
gal (nebft Madeira unb ben Azoren) bte Sin* 
na^me urtb SluSjaffiung oon 5po[tantt)eijunqen 
bis jum Setrage non 200 fl. (500 franes) 
eingefu|tt tueibei luirb.

S)ie Ibrejjen ber Slmiuetfungen naefi 
Portugal finb bom Slufgeber in lateinifd|er 
Sdjrift aniugeben unb ift unter^alb be8 Se*
ftimmungSorteS ftcts bic Sanbesbejeii^unng 
„Portugal1' einjutragen.

JłudEfidbtlicb ber Stmoeifunggblanąuette 
unb ber granfirnng rnte aucf) in ofien iibrigen 
Słejiebungen fiaben bie fur ben 5Poftantt>eifungS» 
berfebr mit Italien  geltenbe SSorfc^riften Sin* 
menbung ju  finben.

f. $oft* unb Selegrafen* S)irection 
Lemberg, am 20 3Kars 1886.

4. 7410. —
O E K H ip 6 H I 6.

G ó O T R h T H O  A O  n O p S lE H IA  IłhJCOKOrO 
K- ł rt/VHHHC'r fp C T R d  T O p r O K d t  CTk a h a  

16. łl\apT d 1886 r. h. 9384 no^aeTCA ąo
OKI |J O H _ K 'k  A  O/M O C T  H, l|JO CTi. ĄHE/llTk 1. H h- 
p"K/i/a 1886 r. kohąet-tw c k  x u 3hii BW/wk-
9nnn*P*K n 0 H T 0K a iX 'a  A ®  b k ic o k o c t h200 3A. (500 ijspdNKOB-h) nOdlEUiH ĄEpa?dKOIO 
HKCTpo-OyropcKoiei A IIopTSrddiew Kpas-k 
CTi M d A E H p O E T i H ilsO pd/HH .

flAPtCT  ̂ HA nEpEK43dpv AO IlopTSrd- 
a Vh  RhiNem* k 8 t h  RKinncdHun k 8 k k 4 a ih

A 4T H N C K H M H , A KpOiWfc A « K A d A H O H  M -fecT-

h o c t h  npn3HdMEHi'A MScHTTk. k 8 t h  OyRHAO-
'•NEHHOKJ H 43B 4  KpdlO T«J CCTT i: CAOBO „Iloo-
T 8r4Ai'A.“

Enh.dH KEThl TdKOUtT i O nrtdTd  IIEPEK 430 - 
H EOOKl|IE EC A K IH  HHHklH  IipH IlHCŁI

T U H  C d M k lH  MKTw MOII 
aai/U-hnł nEpEK430U 'K  CTk H T d d l6 W .

O t -E 4 -  K. ĄHpEKl(i'H i i o i T T ,  
AeeoeTł, Ah a  29 /l\dpTd 1886 r.

L - 9297 (2160 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 

jznt-damia niewiadomego z miejsca pobytu 
8lzera Falka, że przeciwko niemu i F rei- 

d W Falkowej pod dniem 16 grudnia 1885 
“  {■ 9297 Selig Bober r  W i jn in .  w jto- 
go k .f ° !ew 0 zaPła t? 33 złr. w skutek cze-
sta ł W olfr ! m nieg?xr 4s(anr’wiony zo- 
do r Rornfeld w Wojniczu i termin 
l  • r °zprawy drobiazgowej na dzień 16 

etn ia 1886 o godzinie 9 rano wyzna­
czony został.

Wzywa się go przeto aby na Wyzna. 
czonym terminie albo osobiście się staw ił 
a l»o ustanowionemu kuratorowi nnł^» u 
inform ację udzielił, gdyż inaczej złe skm* 
ki z zaniedbania tego sam sohia • 

Wojnicz, d n i. *80

L. 18774 ~~-------■

ści i ^ c z t S A  p o w sz e c h n i w L o m 8„!
K  W .V o ^  w Kaluszn zosl.-

8U0In orzeczeniem c. k. Na-
76575 I  ,7 a l  dQia 15 gru0ni8- l 88^ do 1. 76o75 z urzędu rozwiązaną.

Lwów, dnia 23 marca 1886,



10
L. (1892 3 —3)

C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Matija Hlebów przeciw któremu e. 
k. uprzyw Zakład kredytowy włość, w li- 
kwidacyi w sądzie tutejszym wyrok z dnia 
26 stycznia 1885 do ]. 2622 o zapłacenie 
sumy 147 zł. aw. zpn. uzyskał, że dla n ie ­
go kuratorem  ad actum Iw an Kocman za­
mianowany i temu kuratorowi powyższy 
wyrok doręczony został. Matij Hlebow ma 
zatem  potrzebne środki obrony zamianowa­
nemu kuratorowi udzielić, lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowić i o tem sądowi 
donieść, inaczej szkodliwe skutki z zanie­
dbania dla niego wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Sołotwina, dnia 18 grudnia 1885.

L. 6383. (2024 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie wzywa niniejszym edyk- 
tern niewiadomego posiadacza zaginionej 
księżeczki wkładkowej galicyjskiej kasy o- 
szczędności we Lwowie nr. 35771 na kwo­
tę 50 złr. w. a. opiewającej, n a  imię Tekli 
Cepińskiej wystawionej, ażeby w ciągu sze­
ściu miesięcy, licząc od dnia umieszczenia 
niniejszego edyktu po raz trzeci w gazecie 
urzędowej rzeczoną książeezkę, sądowi tu ­
tejszemu przedłożył, w przeciwnym bowiem 
razie, książeczka ta na żądanie prosząeej, 
za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 13 lutego 1886.

L. 2170 (1962)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 lutego 1886 
wpisaną została do rejestru hadlowego dla 
firm pojedynczych firm a: Nehemie W ein- 
berger, handel zbożem w Dynowie. 

Przemyśl, 17 lutego 1886.

L. 1709. (1865 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że Towarzystwo kred. 
dla handlu i przemysłu w Tarnowie prze­
ciw niewiadomej % miejsca pobytu Fany 
Franklowej o zapłacenie sumy wekslowej 
100 zł. zpn. skargę wniosło, w skutek któ­
rej nakaz zapłaty tej sumy dnia 24go gru­
dnia 1885 1. 19579 wydany i kuratorowi 
dla tej pozwanej w osobie adw. dr. Miku- 
cińskiego zamianowanego doręczony został.

W Tarnowie, dnia 18 lutego 1886. .

L. 2434. (2125 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

i*' Stanisławowie ogłasza, ze' aozwoiu wpi­
sania do rejestru firm pojedynczych firm y: 
„Nuchim Bandler, Bród- Hafer- und Heu- 
lieferung fur die M iłitar Garnison in Mo- 
nasterzyska“, właścicielem firmy je s t Nu­
chim Bandłer.

Stanisławów, 24 lutego 1886.

L. 3526. (2140)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
mocy uchwały z dnia dzisiejszego wpisaną 
została do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych firma :

„Chrześciańskie Towarzystwo spożyw­
cze w Tarnowie, zarejestrowane stowarzy­
szenie z ograniczoną poręką do podwójnego 
udziału", które na podstawie statu tu  uchwa­
lonego na zgromadzeniu członków w dniu 
2 lutego 1886 odbytem powstało, a którego 
celem jest dostarczanie członkom uiesfał 
szowanyeh dobrych artykułów do domowego 
użytku według rzetelnej miary i wagi po 
cenie umiarkowanej, tudzież ułatwienie o- 
szczędnośc-i przez udział w zysku.

Siedzibą tego towarzystwa jes t miasto 
T a r n ó w ,  czas trwania stowarzyszenia jest 
nieograniczony. \Y imieniu tego stowarzy­
szenia m a działać i występować dyrekcya, 
której członkowie wybierani są na lat 3 
przez radę nadzorczą. Obecnymi członkami 
dyrekcyi są Ludwik Kowalski, ks. Maciej 
Marymiarezyk i J&n Sehiitz.

Firmę stowarzyszenia podpisuje dy­
rekcya w ten sposób , iż pod wyciśniętą 
Pieczęcią, firmę stowarzyszenia obejmującą, 
kładą członkowie dyrekcyi swoje podpisy.

tylko wtedy wobec osób trzecich 
ob°wjązuje prawnie towarzystwo, jeżeli 
przynajmniej 2 członków dyrekcyi podpisuje 

Publiczne ogłoszenia od towarzystwa 
następują piata tam i i podpisywane sa przez 
2 członków dyrekcyi.

Członkowie stowarzyszenia odpowiada­
ją za zobowiązanie tegoż do wysokości po­
dwójnego udziału przez siebie wniesionego.

W Tarnowie, dnia 11 m arca 1886.

L. 975.
C. k. sąd krajowy

( 2 2 0 0  1 - 3 )  
zawiadamia niniej-

Ka") edyktem S tanisł wa, Daniela i Paw ła 
że Prz,‘ciw nim Wojciech 

dr. Karol Petelenz i FranciszkaPetelenzowa ™ T  Franciszka 
a.™uia ci^ ,  0 orzeczenie, że prawo doma­
gania się zapłeit surnv 1000 zId nrzez
przedawnienie zL®» z,p  ’ , Ł,przez
cznia 1886. 1. # ? * » • .P f  
twieoiu którego
1. 975 polecono p o w ń ,*  w s0

wnieść pisemną obronę.
Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 

jest wiadomem, przeto w celu zastępowania 
pozwanych ustanowiono na koszt i niebez­
pieczeństwo tychże tutejszego adw. dr. Ka- 
piszewskiego ze substytueyą adw. dr. P a­
szkowskiego kuratorem nieobecnych, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem  pozwanym, aby w 
zwyż oznaczonym czasie albo sami stanęli, 
albo też potrzebne dokumenta ustanowio­
nemu dla nich zastępcy udzielili lub innego 
sobie obrońcę wybrali i o tem sądowi do­
nieśli, w ogóle zaś aby wszelkich raoże- 
bnych do obrony środków prawnych użyli, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli.

Kraków, 22 stycznia 1886.

L. 344. (2199 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Teresę z Chudów Rogawską, W ładysława 
Stadnickiego, Karola Polityńskiego, Zofię 
z Bednarskich Stawińską, ks. Franciszka 
M endlarskiego, Ludwikę Schimitzkową i 
Bronisławę z Rogawskich hr. Stadnicką, 
dla których wskutek pozwu de praes. 8 
stycznia 1886 1. 344 przeciwko nim wy­
niesionego o uznanie prawa własności par­
cel gruntowych n. 1136, 1137, 1138, 1139, 
1140, 1160, 1161, 1162 w Janowicach — 
kurator w osobie adw. dr. Steca z substy- 
tucyą dr. Holzera ustanowionym został, 
aby ustanowionemu kuratorowi ze swej 
strony dowodów udzielili, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawili, gdyż 
w przeciwnym razie skutki tego zaniedba­
nia sobie przypisać będą zmuszeni.

W Tarnowie, dnia 4 lutego 1886.

kwocie 237 zł. 50 ct. w. a. z pn. Wzywa 
s*§ Jakóba Rollauera, ażeby do ustanowio­
nego dlań kuratora adw. dr. Paździery z 
z zastępstwem adw. dr. W eissteina się zgło­
sił i swe środki obronne podał, gdyż ina­
czej złe skutki z tego wyniknąć mogące 
sain sobie przepisać będzie winien.

Z c. k. sadu pow. m. d. S. I.
Lwów, dnia 4 m arca 1886

i * U

wonabywców, ja t  . ^ ^ . ^ p r a ^ A i W  !'j
sca pobytu niewIA ° “  zkowsk‘eg(V  A t  M adei a Prus M r o c z k ^ ^

L. 507 (1975 1— '*)
C. k. sąd powiatowy w Peczyuiżynie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome­
go Michała Filiowicza, że w sprawie Mi­
chała E gerta  przeciw nieinu o 80 rubli 
ross. na jego koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem  ad actum dla niego c. k. notary- 
usz p. Henryk Szeib w Peczeniżynie usta­
nowiony i temuż t. s. uchwała z 3 czerw­
ca 1885 I. 3861 i wyrok apelacyjny z 9go 
lipca 1885 1. 6290 doręczone zostały.

Wzywa się więc M ichała Filiowicza 
aby kuiatorowi środki ku jego obronie s łu ­
żące dostarczył lub innego rzecznika sobie 
obrał, gdyż następstw a z teoo sam sobie 
przypisze.

Peczeniżyn, dnia 20 lutego 1886.

śp. Macieja Prus — dnie1*', 
w ciągu roku jedneg A  [
1887 się kończącego z P Q0 zj, gzJlt 
jakie do wierzytelnościii
w stanie biernym dóbr d0*. J  
Szyk II  i S tare Rybie, we^

na
n. 4 on. i dom. 39 4
rzecz Macieja Prusi M ffjjieJ da®.
ol mnipmall teffl P • j)8sanej, mieć mniemali te , J czej A j #  

sili i takowe wykazaćli, » gn0śc* „nic®11; ; 
Towarzystwa ochrony d .
zarejestrowane stowarzy8 j9, f
odpowiedzialnością Ja c tarPgo A e l A  
dóbr S z y k i  Szyk II %*
rzytelność powyt wj®ief^A»f W
adnotaeyami i uchwała®1
morzoną w zupełności 1
wpis wykreślenia tychże

Nowy S ,« ,  SI „ „

L. 506.
A

C. k. sąd p°w? ako^^by*u
zawiadamia z miejsca gpof2.6

L. 1167. (3129 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, że w roku 1880 zm arł w 
Sokalu Jan  Pośledni z pozostawieniem ust­
nego kodycylu.

Gdy temuż sądowi nie jest wiadomem, 
czy komu przysłuż* prawo do dziedziczenia 
do jego spadku, przeto wzywa się wszyst­
kich tych, którzy z jakiegokolwiekbądź 
prawnego tytułu zamyślają wystąpić ze 
swoimi pretensyami do tego spadku, ażeby 
się w przeciągu jednego roku od daty poniżej 
umieszczonej w tutejszym sądzie zgłosili i 
po wykazaniu swoich praw spadkowych 
oświadczenia spadkowe wnieśli, w przeciw 
nym bowiem razie spadek, dla którego tym­
czasem p. dra W alerego Filipowskiego ad ­
wokata w Sokalu jako kuratora spadkowego 
się ustanawia, z tymi którzy do spadku się 
oświadczyli i swoje prawa dziedziczenia 
wykazali, przeprowadzonym i tymże przy­
znanym będzie, część zaś spadku, dla któ­
rego by się oświadczono albo też cały spa­
dek jeżeliby nikt do spadku się nie oświad­
czył, jako bezdziedziczny na rzecz państwa 
zajętym zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal, dnia 26 stycznia 1886.

L. 11687. (2216 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d- S I. we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca 
Dawidowi Kohnowi wierzycielowi Jakóbowi 
Szmer, iż w sprawie Matyldy z Czapskich 
hr. Osiecińskiej przeciw Jakóbowi Szmer 
pto 42 złr. wa. z pn. celem wykazania 
płynności wierzytelności i prawa p ier­
wszeństwa do ]ceny kupna ze sprzedaży 
dłużniczych ruchomości uzyskanej wyzna­
czono term in na dzień 3 maja 1886 o go­
dzinie 9 przed południem w sali nr. III. i 
że dla niego kuratorem adw. dra Dulębę 
z zastępstwem dra Szydłowskiego ustano­
wiono.

Wzywa się zatem Dawida Kohna aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do o- 
brony praw .swyeh środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie ,obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Lwów 10 m arca 1886.

L. 3389 (2037 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu 

wzywa z miejsca pobytu niewiadomą K a­
tarzynę Hussakową, powołaną do spadku 
swego ojca ś p. M ichała Kumaniaka, aże­
by w przeciągu roku jednego oświadczenie 
się do spadku wniosła, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzonym  zostanie z dziedzicami 
zgłasząjącemi się i z ustanowionym dla 
niej kuratorem  Antonim Pawliszakiem.

Dobromil, dnia 26 marca 1885.

L. 2591. (2 1 1 6 1 -3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadom-go 
Szymona, Borgulę, że Tarnowski dom komi­
sowy Banku galic dla handlu i przemysłu 
wniósł przeciw niemu dnia 19 stycznia 1886 
1. 93-3 pozew wekslowy o zapłacenie kwoty 
175 zł z p n , na skutek którego nakaz za­
płaty z dnia 21 stycznia 1886 I. 9-33 po­
wyższej sumy wydanym został i temuż Szy­
monowi Borguli, jako z miejsc- pobytu n ie­
wiadomemu na prośbę powodowego domu 
komisowego de praes. 17 luty 18*6 1. 2591 
do rąk kuratora adw. dr. H o lo ra  z sub- 
stytucyą adw. dr. Steca doręczonym zostaje 

W Tarnowie, dnia 25 lutego 1886.

L. 2590. ( 2 1 1 5  1—3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

L. 1560. (1921 2 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanaw ia z powodu prośby de praes. 31go 
stycznia 18*6 1. 1560 Salamona Ochs, Zal- 
lela W eintrauba i Feigi W eintraubowej o 
uznanie za nieusprawiedliwioną pretensyę 
prawa zastawu dla sumy 160 zł. w konw. 
na podatawie kontraktu najmu z daty Tar­
nopol 22 kwietnia 1823 na rzecz Józefa 
Nowickiego w stanie biernym realności pod 
1. 936 w Tarnopolu wedle dom. V sub pag. 
442 n. 3 on. uskutecznioną na którą prośbę 
sąd term in do przesłuchania Józefa Nowi- j  
eki go na dzień 28 m aja 1886 w tutejszym 
sądzie w biurze n r 4 wyznaczył, dla tego 
Józefa Nowickiego z miejsca pobytu i życia 
niewiadom-go kuratora w osobie adw. dr. 
Trzeit-nieekiego, dając mu na zastępcę adw. 
dr. Delinowskiego.

O tem zawiadamia się Józefa Nowi­
ckiego, any albo sarn na term in stanął, 
albo zastępcę wysłał, gdyż inaczej rozpra­
wę z ustanowionym kuratorem przeprowa­
dzi się a satn sobie przypisać będzie wi 
nien skutki z zaniedbania środków obrony
wynikające.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 13 lutego 1886.

go Dmytra Małyka, że op r ^ A g A  
E gerta przeciw niemu ° 23 pi $
94 zł. w a , t. s .  w y ro k  * d“ >

na jego koszt i niebezp1®
wionemu p. Szeibowi c- K; a t e A /T 0 [ .
Peczeniżynie doręczony, t
dki obronne dostarczyć .JaOl0j ^  \>A
nika sobie obrać gdyż rZyp 
stępstwa sobie same®u ” 
musiał.

Peczeniżyn, dnia 20 

L. 75. . . M  0 ;
Sokalski c. k. są d  P ' -e\ ^  i  

z miejsca pobytu L  fffV
Langa czyli Linga ojc»
Ling, ażeby w przeciąg> j de* js j0j 
tutejszym sądzie się zgł °s„n g if  
spadku pc zmarłej dni» f
w Krystynopolu bez PoZ.°c pa A A  
woli rozporządzenia Rei*1 .ig(. ^  sp^j' 
małoletniej Heni Lang ^ i  ^  
bezskutecznym upływie 
ze zgłaszającemi się spad* p
nowionym dla małoletniej j 0̂ s* 
ratorem  adwokatem dr. I 1 
prowadzony zostanie. ■

Sokal, dnia 10 stycz®'
(21

L. 3072,
C. k. sąd obwodowy 
h w a»mhnr*« D O W iad^ j^lowych w Samborze PoW‘;:„ca^“'rt,u 

pobytu niewiadomego Pm D,e. # $ J  
że zarazem uzyskało przeCljjj0^1 
rzystwo kredytowe i oszczę^-jp' cpo ,j( 
nakaz zabezpieczenia sum y^ A'
Stryj 3 grudnia 1885 na 1 
cej, że dla obrony j "" "ra - 1 
kuratorem adwokata
cej, że dla obrony jego t
kuratorem adwokata dra $ 
z substytueyą adwokata 0 si
winien jest udzielić k«ra
obronie, lub innego pełJl0 „a
przedstawić. W

Sambor, dnia 17 ®areS g %A .

L. 1087. A w
9- k. sąd powiatowy p A ję  

mia nieznanych z m>0Jsf„ i ieIX,.V, —.  '-■ 'U U 1J J  W 1 L i U** 1„ l

Karpa, Jankla Lówentb*1 '
że prz*jzuaczoua dla nich,u7.ze prz>-zuac-zouą dla n ,(®1 ^  jl*
23 styczni* 18*6 do !•co  l o r o  a o  i* g ie iJ „ w
da je Adama i G e r t r u d y ^
zwolono ekstabulai-yę P , i 1, 0śC
ich pretensyi 60 zł., 6s .*g r ^ j p  1
ty ciężarów poz. 5, £ jo f lA / '
hip 37 księgi gruntowejgtsnoW rJp' 
now  obietei. doręczono , r b1lów objętej, doręczono gr> bl .ggb- 
nich kuratorowi p. ftdW- 2pia ayf

L.

Sambor, dnia 23 „n

ko in staneya spadkowa o" y Cb 
m iejsca pobytu m ew ®  sy»d d * J

9093. *
C. k. sąd powiat°w^ zyr

W iciiu.ai.iJ.ifip u i c * *  ł « i u u m i : g v  «  -—  a i  j  - v"

Szymona Borgulę, że tarnowski dom kouii- 
sowy Banku gal. dla ha idlu i przemysłu 
wniósł przeciwko niemu dnia 19 stycznia 
1. 938 pozew wekslowy o zapłacenie kwoty 
150 zł. z pn. na skutek którego nakaz za­
płaty z dnia 21 stycznia 1886, 1 938 po-. “ “j  ** ..
wyższej sumy wryaanym został, i temuż 
Szymonowi Borguli jako z miejsca pobytu 
niewiadomemu na prośbę powodowego domu 
komisowego de prai s. J7 lutego 1886, licz. 
2590 do rąk kuratora adw. dr. llo lcera z 
substytueyą adw. dr. Steca doręczonym 
został.

W Tarnowie, dnia 25 lutego 1886.

L. U140. (1984 1—8)
C. k. sąd pow. miej. d. S. I. we Lwo­

wie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanego Jakóba Rollauera, iż uchwałą 
tegoż sądu z dnia 16 listopada 1885 licz. 
67844 dozwolone zostały na rzecz towarzy­
stwa zaliczkowego we Lwowie przeciw n ie­
mu różne kroki egzekucyjne zaspokojenia 
p re tensji tegoż towarzystwa w resztującej

L. 19. (1894 2— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia ni- 

niejszem niewiadomą z miejsca pobytu Brau- 
nę z Urb chów Hónigową, iż celem dorę­
czeni* jej rezolucyi z dnia 30go listopada 
1SS5 1. 13412 dozwalającej egzekucyjnego 
przyznania na wła-ność sumy 163 złr. w 
depozycie sądowym złożonej, na zaspokoje­
nie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
Bialsko Bielskiego „W zajemna pornoc“ od 
spadkobierców Estery Urbaehowej w kwo­
cie 106 złr. 99 ct. z pn. się należącej, tu­
dzież celem doręczenia rezolucyi z dnia 1 
października 1885 1. 12726, kuratorem p. 
adw. dr. Myszkowskiego w Chrzanowie u- 
stanowił. Chrzanów, dnia 22 lutego 1886.

L 7065. (2031 2—3)
C. k- sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa wierzyciela hipotecznego ś. p. Ma­
cieja Prus Mroczkowskiego z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Mikołaja A nto­
niego Gąsiorowskiego z życia i miejsea po­
bytu niewiadomych jego sukcesorów i pra-

- U  1 Reginę D uch 
Tomaszu Duchu w . -  ŁjeŻ st 5;, 
m arca 1831 zmarły®’ p 
do spadku się dek la '0 ’ alb 0  
im życiu i miejscu A u  df > t
dowi, albo ustanow iło dzi^ j!1 ^  t y
torowi Antoniemu ya • to>"»v, 
gdyż inaczej po up*5 7
reszty spadkobierców, 
uzuani. .

Leżajsk, 5 grudo®

L. 8047'47 .
Lwowski ck. s? . ^ ij)Cb w o w s i t i  TT niev ' a fiu

dlowy ustanawia dla gta*1 inia , e\ i
i miejsca pobytu An. 1 ^  2 y j J
doręczenia jej tus. u t 0g* ^  (
1886 1. 8047 w spraW®.^ £ 1® pf 
Hv unarlU nW ei ŚP- L® U/lltfgl£>% Asy spadkowej sp. ^  va(.bo^sv \d 
ratora adw. dr. ^ 1 4 4  '
Samuelowi Reiss p a ,u  0
pn. kuratora ad actu® Q St .*1 «
z substytueyą adw wr** ju
czając rzeczoną u ch w aj
nieobecną przez
wego zastosowania się

Lwów, dnia 6

L
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9570, Licytacye.
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| | .  B. k (2052 3 - 8 )
C 2a> że ;  , P°wiatowy w Przeworsku 
* k  ?al- 2at> T  zaspokojenia wierzytel­
ni# N ie  ^  du kredytowego ziemskiego

^  w sad ■Umie 150 z l  z pn ’ odbę
i 5T Zle w dniach 29 kwietnia, 4

hnN u>ścj ' pCa J 8?6 egzekucyjna sprze- 
L  ^l0eie kJP }■ k. 88 w Drzejowicach 
W a ^ in y  rrCUC.klm Położ°nej, 1. w. h. 

‘ ^ i ? ZeJ°wiRe °Djętej, Jędrzeja

X u r Q Wb°nania 'est suma 500 z*.
|6b|

. „ . < { * »  50 Z ł.
F j„ 8(!a p0v,eJ? niewiadomych z nazwiska 
\ ) i  dniiT d w i erzy cieli, którzy by mo- 
W 1 tych i ' ;  Srudnia 1885 do hipoteki 
Vc„ re2o]’ ^e ry m b j z jakichkolwiek po- 

zost,^a wca ê nie albo zapóźno 
« a w t ustanowiono adwokata dra

\  w  k, dnia 20 grudnia 1885.

k. (1845 3 - 3 )
I6 Pizem P.0Wlał° wy miejsko-delego- 

8pra . yelu, podaje do wiadomości, 
\  kredjL  egzekucyjne.j Galicyjskiego 
! iaf,)przeciw r eg0 ziemskiego w Kra- 
\ a keenie , *)etuni (Justynie) Krywejko 
N ą- *°3tanje „ ty 300 złr. przeprowa-

ago na dnia 28 kwietnia 1886,
1886, n .i,erwca 1886 i na dniu 14go

h f  PoK/iJ u jm  razem  o godzinie KHej
\N o ty s i aem w sadzie, biuro nr, 27

w *?rzedaż realności dłużniczki
A c h  „ .0w°siólkach pod 1 k. 32 OdiAi, Tl Wvb k;_ , r.* 5

L. 971 979 981. (2222)
Komisya hipoteczna przy Piezydyum  

c. k. sądu obwodowego w Przem yślu|o- 
znajmia, że dochodzenia celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Dmytrowice dnia 2 kwietnia 1886, dla 
gminy Ciemiężowiee dnia 9 kwietnia 1886 
dla gminy Zadąbrowia, wszystkich w po­
wiecie Radymańskim położonych, dnia 15 
kwietnia 1886 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl, dnia 26 marca 1886.

L. 509 , , (2224)
Podaje się do powszechnej wiadomo- 

ści, że arkusze posiadania w formie wyka­
zów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Krzywiec w powiecie sądowym Sołotwina 
ułożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako­
wych można wnosić w dniu 29 i 30 mar 
ca 1886 w Krzywcu poezem, w razie 
wniesionych zarzutów przeprowadzone będą 
dalsze dochodzenia w dniu 31 m arca .1886. 

Krzywiec, dnia 24 m arca 1886.
C. k auskultant sądowy : Osterman.

K O C 1 >  1 8 ł  k8' ^  gmitty 
mHowaWLW°^ania > która jest także ceną
N o  l  y n o s i  ’kwota 70o ~złr., wa- 

dwu term inach real

L. 3616 (2175 3—3)
C. k. sąd krajowy wyższy w Krako 

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w tutejszo-sądowym edykcie sprostowaw- 
czym Iszym z dnia 20 października 1885 
1. 18791, zgłoszonym w num erach „Gazety 
Lwowskiej" nr. 25, 32 i 39 z roku 1886 
w wierszu 22gim wydrukowano m y ln ie : 
„Krzyżów“ zamiast wydrukować jak nale­
żało : „Kłyżów" tudzież, że we wierszu 32 
z góry wydrukowano mylnie: „Gruda kę 
pska“ zamiast wydrukować jak należało: 
„Grudna Kępska", co się niniejszem pro­
stuje.

Kraków, 24 m arca 1886.

%  tr»Q 06n3 wywołania lub powyżej 
% »hwołfl 01m . Arm inie także i poniżej i 
\  : 8pr7„’1a jednakże nie niżej sumy 

i N  ofia- zostanie. Gdyby takiej 
hi,??4 Iksie °WaQ0 ułożone zostana dnia |

Doniesienia prywatne.

godzinie 4tei po południu 
fc hin tla^ eei Ua który strony i wie-I UlYlril- 1 owduj i

i N w a  ' ?eznych ostatnich z dołożę-,
H .H7 ^ a ż ^ . - F ,  uiestawąjący na t ym.

C. k. nprzyw, 
g a l i c y j s k i  a k c y j n y

:% N k n di Kn! b^dii. jako przystęoująey 
' Większości stawająeych wie-

vahy Warunków sprzedaży i wyciąg 
k ,lł*t, ni, ^ na przejrzeć w registraturze. 
^ ' ^ s l  20 lutego 1886.

Rh b. 
Ĵroki prasowe.

(2219)Jb n,
l' i obwodowy W K o ło m y i jako
%  f tokura?owy postanowił na wniosek

ku pu je  i  sprzeda je  
w szystk ie  p a p ie ry  w a r ­

tościow e i m onety  
p o  k u r s i e  d z i e n n y m .

Elfecen a z prowineyi wykouiije się od- 
w rotuą po«ztą bez p row izji.

marcat Państwa z ______
posiedzeniu niejawnem, po

r f n h l l ł n i ń i t n  V>r> n J  .    » _Prokuratora rządowego orzec 
^ i8| ' > a Pk-i że umieszczone nr. 9 
w \ dr t v b v S nauczycielski“ z 20 m»r- 
» .y: »Jakim i środkami może j
%. j^ie" v ' el zjednać miłość i szacunek 
hHhi8Pektn»u”Zeń.sk a .szkoła w Kołomyi 
h tfc&Ji k br» U w ierają w sobie znamiona 

0vvj „etClw publicznemu pokojowi i 
J? łf,itozu0to u k . , wskutek czego 1
\ hV i a 7 2e?hn ieilie tych artykułów 

zabrany nakład nr. 9 tegoż
X ł  a | z n i s z c z ° o y ,  i
^ • y te a b 0 w i e m j

B̂ gow^pS~^dZ'an*e^1 czyBności urz?"

Q 1 -------
a-wej i te b 0 w i e m

. stós/^biaTn ^ręcaniem rzeczonych faktów i
( H N  sł,iinych ' QSPektorów szkolnych' 
J. W 8’łbją nnb °y y m do nauczycieli ludo- 
' rz L „ U ać .czytelników do pogar- 

? Wvsfc ^Bym inspektorom, co stano-u-1 r JUi luspeKioroi
0ł°6!y i £Poo z §- ;i0°  uk-JJa> 23 marea 1886_

s'Sgi gruntowe.
„ . (2233)
Powiatowy w Leżajsku zah “ a> że „ ę^wiaiowy w Leża

^  N a ło ż e n ia  ' N  P°aiadania 1 1DBe a 
b, t|Jt«fStralnei r  gruntowej dla gmi- 

8liiłw8Zym sad7rZOj y królewskiej służące 
ł S%dzie do przejrzenia złożone

!

lS r b h 'a(1aniar7 C1W • ,pra "dziwości ark u- \ 
C*1 Sfl6 PfZed n °M1C .można ustnie lub ! 

lłlarca issfi i ,8? » powiatowymi
>  dochod, 6 -kt0ry W raz’e potrze- 1

X  Żaj8k’ Id T a rc a PT88P6°WadZi- 

S 0i S l waGhi r tee- a przy s^dzie^po-
* 5 5 “ i i & llCach u w ia d a m ia , że do- 

to^ej Hia° We. ce lem założenia  księ- 
N ,  Lipna z | ? ' ny Czam e  z przyle-

\  S iir  1 kwietnia 1886
*s  l » Ł u 'u ? 4 d o m

> 3b marca 1886.

złr. 2 .
filcowe K A P E L U S Z E  męskie 

w kilku kolorach praktycznych
!! najświeższa nowość!! 

z łr . 1 .5 #  e t .
prawdziwy turecki najprak­

tyczniejsza czapka pokojowa.

z łrT T Ś Ó "e t.
ranne | » K B haczkow.

w różnych kolorach.

9 5  c t .
1.25 1.50 1.75 2 .— 2.50 do ó.o.) 
prawdz.

angielskie szwajcarskie wkładane 
ostrza 3.50 do 7.50

złr. 1.50 ct.
obszyte skórą, wyrób krajowy! 
Laski z bykowca kręcone 

i  gładkie po 1.60.

, z łr .  1 .2 0  c t.
1.50 1.80 2.— 2.50 2.80 

białe k o s z u l e  męskie 
kołnierzy 20 22 i 23 manszety 35, 
38 i 40. kalesony po 1.20 1.40 1 50 

1.60 i 1.80

D r a  J a g e r a  ' • 6
bielizna trykotowa po cynach

fabrycznych !
1 (2242 1-10)

K A L O S Z E , P A R A S O L E , T O R B Y  
P E R F U  M E R Y  A , M Y D Ł A , P U D E R  

W O D A  K O L O Ń S K A

R Ę K A W I C Z K I  K R A W a T K I
i wszystkie wyroby rękawicznieze 

polecają n a jtan ie j:
Bracia Langner

Lwów ul. Halicka 16.

• B a b i k a  s u s z o n e
K e a  « fi

obierane, k ra jane  i drelowane 1 kilo po 50 et. w 
woreezkaeh 5 kilow ych franeo sprzedaje.

(8200 40-5) E .  M . w  P i a t y  n m .

P aństwo ZASSOW pod CZAENĄ, rozsyła za za-

sadzonki i nasienie leśne
S0ŚH1L6 DO 80 Ot. dw „L i • r .

1 z łr. yv uu- j "“ V
1000 sztuk. Wyborne  J  A zfr y(j
św ierka 67 ct., za 1 funt — oraz sprzedaje na  m iej­
scu piękny zarybek k a r p i  p0
1 z łr. 50 ct. za kopę._____________ [1319 1 6 —20]

S z e m a t y z m

Królestwa Galicy! i L o d o m e ry i 
z Wielkiem Ks» Krakowskiem

n a  r o l i

(1’M R ną p o w sz e e lin ie  
n a jle p sz ą

I I I  S t ,  ! S  ^

do zapuszczania podłóg
p o l e c a j ą

  i « 8 «
nabyć można po cenie 2  a l .  q q  ^  

w ekspedycyi
„ G A Z E T Y  E W O  W S K I E j “

Zamiejscowi zechcą- przysłać 2  
7 0  c m t.,  z których przypada lOct.

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm p rz e sy ła m y  ty lko  

za  niszczeniem  należy tosc i z Za
pobraniem  ualeźytosel n ie  p rz y se ła m y  
Szem atyzm u.

we Lwowie.
Odsprzedającym dajemy odpo­
wiedni rabat. o. 1

(7979 35—?)3

Skład fortepianów
S Z R O M  M UZYCZNA

3 D -  A L .  H #
w Bynku 1. 9, I. piętro.

Nauka gry  na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
N a u k a  śpiewu solowego, F ortep iany  pod 1 0 - le tn ią  
gwaraueya z najlepszych iab ry k , które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe na 
raty miesięczne od 15 ałr. — Sławne or­
gany am erykańskie. (4968 128 —?)

P0EZ1E ADAMA MICKIEWICZA
wydanie kompletne, w ^ tom ach , na ładnym satynowanym papierze, opuściły prasę

nakładem ^ t s |ę g a r i l |  p o l s k i e j  we Lwowie
ł  BO ot W  ‘" h U i ń H z e i t i  w y d a n i a .

Cena za 4 tomy z  r .  < _̂w eleganckiej oprawie 3  z ł r .  5 0  ct. (po za Lwowem o 10 centów

Zamawiający naraz 5 egzemplarzów z dołączenienTnależytoś^T otrzym ają posyłkę f r a n e o .  
Zamówienia należy adresow ać: l*w Księgarń.* Polskiej Lwów, 14 plac Balicki.

yy tejże księgarni nabyć m ożna :

Największe arcydzieło A Y l l i t o r a  H u g f o
d * !  ^  ! »  J W  I  C5 Mk" ,

rom ans w 10 tomach w cenie zniżonej z 12 z łr. na  3 z ł r . (8756 1 7 —?)

n f t H r i m a . i m
*0, HUE DES BliANCS MaNTBAUX, PARYŻ

Prayreąd dSa radykalnego leczenia rupturypępkowejn dzied  1 u  «taraByelL — Prosty, wygodny, łatwy do zastosowania, nie dolegający, ssftetępnjący wszystkie bandaże, składa się z nałożonych kółek sparadrapu, czyli plastra 
■wanego A la Giu.

Mały model....... N® 1 dla dzieci t średnica 7 i pół centym.pnży model........jjo 2 dla dzieci : średnica 9 i pół centym.Model doskonalszy N° S dla dorosłych : średnica ii centym.Duży model. 4 dla dorosłych : średnica 15 i pół centym.
yy« Lwomit: w *ptek*oh PP- MJko!»soh», WawTorsklego 1 Krzjź.nowsklogo.

R e z l e r  >
T * “ *  %

mT T ' W* e , e /  y r f F

° * c z ą  U d

“ k s a i e  1 3 » - ( ,  K

Ikołr

E o - z y s t u j ^ c y  O d  1 8 0 5  r o k i *
" o g r o d n i c z y

c j .  - « j  »  j c  t c
W W»rs2awle’ nlica Ceglana nr. 3.

Poleca zo zbliżającą się porą  sadzenia, F i f aô t &Z ^ u ? }eo,wyeb = drzew  i  krzewów ozdobnych,, 
roz plennych n iz k o ‘szczepionych itp- 1 .  : fran co  szkołek w Gorcach pod W arszaw a. K a­
talogi n a  żądanie odw rotną pocztą P0W  ? ęo™ 5 * ? - . ,, . ,

, „ N 8, wystawach rohuczo - jp rz e m ^ '^ „ omnieifZveh <ł m l i  w roku  zesz3'ym w W arszaw ie,
szkółki moje o trzym ały opróez nagród P J y •> H i e t l a l e  z ł o t o  I m e d a l  s r e b r n y

wielki Ministcryum Dóbr F »nsIwa- (2171 2—6;
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poleca z l o t * ,  *y*^y
P ° ® d y rp #  r 1

AKW 1RYA t. i. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedJ 
1 zł. 40 ot., 1 zł. 60 ot., 1 zł. 80 ot., 2 zł., 3 zł.

AKWARYA ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty* 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyże]*

*V f h o r o b a c b  s e k r e t n F *1*1 ot|ojga 
p łe i, również w niedokrewDośei, bladaezee w patolo­
gicznym^ nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowy h u pań i panien  udziela za­
ręczając absolutną, tajem nicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarsk iej, od k ilkunastu  la t ordynujący

S pecya lista  w ch o ro b ach  ta je m n y c h  
1 p łc io w y ch

przy ulicy H alickiej ]. 12 pierw sze piętro we L w o­
wie, przyjm uje tylko od 12 do 1 w południe a od Hs® 
do x/s7 wieczorem. Na listowne zgłoszenia pod ad re ­
sem „W - Gierlach H alicka 12“ odpowiada odwrotną 
pocztą i wysyła lekarsr.wa. 663 17—?

Handel sukna
i towarów wełnianych 

modnych, pod firmą:

J .  W a l l a c l  1  S u

w e  L W O W IE , w  R ynku  n o i  1- 33.
p p  Założony w robn 1841,
poleca na sezon wiosenny i letn i, swój naj­

obficiej zaopatrzony

skład materyj w ełniany eh 
na m ęskie również damskie 
i  dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych.

U W * W ysełki pocztowe tak  próbek, jako 
też m atę ryj, na każde żądanie uskutecznione
zostają bezzwłocznie.

(2241 2—r0

Premiowane na w y sta w ie  przyr lefc w Kranówie 1881 r. 
~  WSTRZYKIWANIE

m A T l E O
&■ p  1 1* k  a % r ę

H e n r y k a  B ł i J  5
w e Lw ow ie.

W strzykiw anie to, sporządzone z roślin** 
Matico [P ip e r angustifolium ] znaebodzącej się 
w południowej Ameryce, posiada nietylko zna* 
komite w łasności prezerw atyw ne, lecz po kilku- 
razowem użyciu zastarzałe  nawet cierp ienia 
przew odu moczowego usuwa.

C ena 50 cl.

k a p s u ł k i  z  m a t ic o
w y ro b u  aptekarza Henryka Biumenfelda 

W ! £  L W O W I E .
najlpszy środek przeciw  rzerzącee fwywiorowi) 
upływowi nasieDia męsk ego, nieżytowi kanału  

moczowego i upławom  kobiecym. 
K apsu łk i te są z części eterycznych rośiin  

„Matico Santale K opaiw i Kubeby" tak  szczę­
śliwie złoione, że nie sp raw iają  żaduych doli- 
gliwosoi żo łądkw yth  a skutek jest nadzwyczaj 
pewny i szybki.

Szczególnie zalecają się kapsułki w wypad­
kach, gdzie zapalenie chorobie towarzyszy.

U Ż Y C I E :  dziennie 6 do 18 sztuk. 
C e n a  8 0  e t .

G łó w n y  sk ład  w ap tece  H e n ry k a  
B ln m eu fe ld a  we L w ow ie.

[1771 1 3 -6 ]

H  a n  a  e  1
O, Wincklera

E b s t r a e ż u m  M a l ż i
Wynalezione przez J?na HoflFa a wyrabiane przezeń jsdynie 
czniczo-poźywne z ekstraktu słodowego zostały od czasu swego

prawdziwe dyetyczne preparata zt r̂0̂ fqn®; 
40-ieto gpo istnienia 64  razy odszcz^j^*^^

f t  p i ;r5
dana IBoiia j o zdroWla, ® eBstraJktu słodowego

jest napojeni dobrze smakującym, nieocenionym środkiem leczniczo pożywnym nawet w zastarzałych c»erpi»tt,a' 
wych i organów oddechu, środkiem wzmacniającym we wszystkich wypadkach osłabienia wyszczuplenia ciała, P° 
słabościach, przy braku erwi. w słabościach kobiecych. <u§roion ach żołądka, złego traw ienia i cierpieniach

•Inna 13 oda sltutiowa czekolada %drow:ia
skutkuje przeciw braku krwi, osłabieniu nerwów, bezsenności, wychudnienm ciała; jest wyborną czekoladą i 82

pn8ilnem  i dobrze sm akniącem  śniadarrem  d l > zdrowych i chorych.

dana fil o fi a koncentrowany eksiiakt słodowy 5flt
udowodnił swej skuteczności jako środek sprawiający ulgę w słabościach płuc we wszystkich stadyach, przeciw

starzałym katarom tudzież ci-rt)ieniom trardła i krt»ni. Jest unikatom dla, dzieci ci- rpiecych na szkr i"_Ł

dana llofla  słodowe en ki er Sil piersiowe
s k u tk u ją  p r z e c iw  k a s z lo w i ,  c h r y p c e  i z a f le g m ie n in

S T i e d o ś c i g i i i ę t e  —  J M e  d a j ą c ©  n a ś l a d o w » ^ olli
W ysokie cesarskie, królewskie, aroyksiążęce, książęce zdania o wartości Jona Hcffa wyrobów słodowych, leczniczo - p o ż y w i

k r

rych to lekarze przyboczni polecili używanie preparatów zdrowia z ekstraktu słodow ego.

Jego  C. Mość Cesarz i. K ról W ilhelm  I odszczególuił fabrykanta  
wyrobów z ekstaktu słodowego Ja n a  Hoffa, najłaskaw szem  pismeui uzna­
nia. którem  mu u d z ie lił ty tu łu  radcy i godność kanclerza. Już  przedtem 
w yraził się Jego Mość śp. król. F ryderyk  W ilhelm  IV.: „Pańsk ie  wybor­
ne piwo żołądkowe dobry mi skutek zrobiło.

Jego Mość cesarz F raneiszek  Józef I. austryaek i udekorował na.j- 
łaskaw iej w łasnoręcznie fabrykanta  ekstraktów  słodowych Ja n a  Hoffa o- 
świadczająe m u: „Że cieszy Go to, że może takiego jak  011 męża od- 
szezególnió.

Należy bezwłocznie przesłać Ja n a  Hoffa piwo zdrowia, z ekstrak ­
tu słodowego Jego  Mości cesarzowi Rossy] A leksandrow i do C esarskie­
go Sioła. (Telegraficzna depesza Jego ces. Mości nadana przez hrabiego
Sar wałowa.}

Jego MoąĆ król Saksonii A lbert ośw iadczył: „Pański ekstrak t
słodowy służy bardzo *7 ' 1 ’• we' »iw» ‘ ' — ’vw Jo nadania ty ­
li "u 1 : *

ad-

*«,v P.-.ńssn-u z: •
Jego  M  śó krór Go cy, 

stawc.y uad-'< rnegu ałow śU J: „ €  .  1’
ktu  słodowego.

Jej król. Wysokoee W ielka księ -aa  z M eklenburg-Schwerin
» i„ . i j.ężu iczsa  P ru sk a  (sio stra  L o a rz a  Niemiec, W ilhelm a.) „Z a­
wiadam iam y niniejszem , że udzielam y z ła sk i i inuych uw zględnienia 
godnych motywów któlewakiem u radcy kom isyjnem u Janow i Hoff w B er­
linie ty tu łu  naszego dostawcy nadwornego.

N a wystawie światowej w Londynie w dziale  wystawy przedm io­
tów zdrowia otrzym ały wyroby słodowe Ja n a  Hoffa 63 odszczególuień 
w którem  wymienieni są : Jej Mośó królowa A n g lii W jk torya i Jego 
król. wysokość książę E d in b u rg u  jako wys. protektorow ie wystawy.

Jego^ Mość król D anii C iirystyan zauw ażał najłaskaw iej w wys. 
swem piśm ie odręcznem : „Spostrzegłem  z uciechą leczniczy skutek pań-

złdO'
skiego ekstraktu  słodowego tak na sobie jakoteż na kilk” 
mego dom u.“ _ j^s*, ,eK

Jego wysokość książę Oettingen W ajlerstein  n a p is - . ’ ^ jty  sf 
wiązkiem  ludzkości ..rzystępnym zrobić cierpiącym  tak znako .
(Jan a  Hoffa ekstrak t słodowy.) , . . cj a W8

D«pesza telegraficzna Jego  królew skiej wysokości ‘J61,^oZnie P -d) 
„Dla, jego królewskiej wysokości księcia W ajos proszę bezz ,ff0rii 
słać Pański wzm acniający ekstrak t słodowy." (Tytuł dostawcy 31 j 

Najłaskawsze pismo Jego królewskiej wysobosei Ks . ^  za5,pr 
Antoniego Hohenzollern prz.y najłaskaw szem  udzielem u m<>ereUu“'
„Bene m erenti". Do nikogo nie

Altenbur^
stosuje się nap is: 

lirze zasłużonemu) więcej niż do P ana“
Jego królewska wysokość książę E rn s t jsaehsM  -  ̂ »

z ił s ię : „Pańsk i znane a znakom ite wyroby =- Jo  " , 0ś'f*®.,i
Jego wysokośl T.a.odg-

o r f -

UafiHJoum Uj t OH21 .
w a r to ś . ,; _  . v

Jego królew ska wysokość wielki t  uąze p ry d ery n Fra«Jego królew ska wysoko«e wielki > “{Ze r iy u e iy *  ^
M eklenburg - Schw erm : „Przyjm  Pan  dvp!oni: jako 1

PausKich znakom itych wyrooow słodowycn. H e s s J l ' j.sir
Jego królewska wysokość wielki książę L udw ik r n .lUeg° 

s ta d t : „Dzuająo zbaw ienną skuteczność Pańskiego niezi"°vvO t a u t  .  r   r r o u u o o  *- I*** '-------- j  ~

ktu  głodowego0 (dyplom ua dosta ‘veę nadwornego)

D o  P a n a  J A N A  H O F F A

Jego królewska wysokose ksiąAę Ju lian  Seme d
Głiicksburg w y ra rił yię p ra f sposobności nadania ^  ^ jteg 0 0i$ 
ce nadwornego *. „Zamówiouft PaL-zkę niezrównani® zua • 2 
Holfa piwa ! zdrowia z ekstrak tu  słodowego otrzymałem 
jeszcze cz^acipj upraszać będ§ 0 dalsze p rzesyłk i.“

k.

n o w e  «
iokarzy. między te n il biB JioryIea»s6w w medycynie, stwierdzają 

wych .fan.i Motta wyrobów słodowycli Kec«nkzo - pożywnych jak<» środka i lecznic* ł

1886 Codzień sprawozdania wyleczeń 1886.
znakomity011

łvypr

Zam ek Goldegg, Salzburg  6 m arca  1886. W. P . U praszam  o uprzejm e przesłanie  mi odwrotnie za pobraniem  z Pańskich  znak 0y*
bów słodowych 10 woreczków cukierków słodowych. Z  wysokiem pow arzaniem  H rab ia  O a . ł e « ,  zamek Goldbegg, Salzburg. i.t ' . e już W®*1

W . P
u ru  woreezKow cuKieruow sroaowycn. z. u in w a  „najion. s- . mz o.*-
Proszę mi dostawić koleją jako  przesyłkę pospieszną 28 flaszek Ja n a  Hoffa piw a zdrowia z ekstrak tu  słodowego, k tote ji jj.

'  . • •, ' i i  _ _ _ _ _  . i _ : A A  «.r»c<rtT*T«.r» (4 A ln*Q. Ki o ri Iri T T A nlnn-nr! \XT  11. C 7. w  i o Al m  >■ 17 si. lift h ł‘3il"ll A111 7. nniATa.r/.flflifilll Uw ałem  ja k o  w y śm ien ity  ś ro d e k  w zm acn ia jąc y . A d reso w a ć  do h ra b ia n k i H o rte n z y i W a sz  w G u rasd z ie  za  p o b ian ie iu . Z pow ażan iem
M arosz lllye  5. m arca  1886. ' . t0 rijc

W . P . P o n iew aż  mój u p o rczyw y  k a sz e ' po d w u tygodm ow em  użyciu  J a n a  M ona e k s tra k tu  słodow ego  z u p e łn ie  u s tą p i ł ,  p iz m u
moi??

. , x     „     . .  _ - o - - „  ._____  -   ,18Sti- Rzym‘e
Nie p iłam  jeszcze nigdy lepszej czekolady jak  n ią  je s t w zm acniająca czekolada słodowa Ja n a  Hoila. K siężna W olkońska w 0.

irnia '/lntirtni-aitina. o iła  Pańolrini r7iinl*A,ni^i /„Alrnl., A tt alTiHflWfii. Płllislf i A.CTn IrAnf»łinfvnU7ił.n oern nlratrUiktll S-łnrl ATcroinS i niwa. słOU-O

piersi? < oi> '  
fi utory

'fil'

i ja  czuję zmacniająca siłę Pańskiej znakomitej czekolady słodow ej, Pańskiego koncentrowanego ekstrak tu  słodowego i piwa 
FCsip/nu, Sehonaicih - Da,roIn,tli.

L W O W IE , ul. Teatralna 1. 7.
p o l e c a :

ffaturalne? aromaty- 
i silne w smaku:

Żółta pospolita . . . V. kilo złr. — 62 et
„ bardzo d0bra „ „ — 66 ct

Z ie lo n k o w a ta lepsza „ „ — 68 ct.
„ wyborna „ „ — 75 ct.

Zielona aromatyczna „ „ — 90 ct.
bardzo dobra n „ — 95 ct.

„ najlepsza  ̂ „ 1  — ct.
Jawa brunatna najszi. n b l  05 ct.
ittokka arabska Pr - „ „ — 92 ct.
5 £  Codzień świeżo palona kawa' 
H e r b a t y  c h i ó s k u - r o s s y j s k i ®
z ^ybornem smakiem i aromatyczną wonią 

2 zł do 5 Yj za V, kilo 
Cukier w gł0Wie najlep, % kilo 191/, ct 

n w kostkach i mączce „ 21 ct
Wszystkie inne towary korzenne, owoce 

południowe, marynaty \ delikatesy po naj­
tańszych cenach. (2112 2-3)

g * T ł € > O i H a < K >
^ d ru k a m i WL Łozmakiego “  Czarneck

Przestroga dla kupująch
dynuią i zapisują  w ap tek ach :
właściwy wyrób, gdyż tylko praw dziw e ja u a  n.ou» "ao>,M bu utuuuwegu uuowoumiy ou “ ■ »»>■] sa.uieu/. :usm * hn(jai
chorych osób. Na etykietach dyetyezuyeh praw dziw ych i pierw szych wyrobów loczniezych Ja n a  Hoffa z ekstraktu słodowego zuacn_j„0j 
„hronna (popiersie Ja u a  Hoffa i podpis J ;,u Hoff z napisem : „J ,o y n y  wynalazca preparatów  słodowych" wszystko w formie 
dość przestrzegać publiczności, by ściśle zw ażała na o ry g in a lu ą |m ark ę  ochronną. ^

,  EuroP1%ii1‘

luejb
uio

C e n y  p r z e s y ł k i  *  W * e d " i a  : Piwo zdrowia z ek strak tu  słodowego (z paczka i h a s ł a m i )  6 flaszek 3 z łr. 82 e n t.( ■- ^ o n i  v0, ... -* ko »n ’ — • —  , . . .  «»♦ ii i(3Zi[aeb r
70 ffl

26/ Cnt., 18 flas/ek 14 zł. 60 ct. 
Ożsfcłlada, s ło d o w a */. k ila  I

58 flaszek 20 z łr . 10 cnt. K o n cen tro w an y  e k s tra k t słodow y flakon 1 
2 z łr . 4o ou t., I I .  1 z łr .  §0 cn t. I I I .  1 z ł. P ie rsio w y ch  cuk ierkówSlUHGW di / a I I ,  .i. M l ,  \7V7 «.

nt., 30 cnt. i 15 cnt. T « .w t t r u  n ' « J  2  z ł r  n i c  p r z e s y ł a  s i ę -
Pierw sze prawdziwe i flegmę oddzialająbe Ja u a  Hoffa słodowe eukierki. 

przesyłka od 13 flaszek począwszy fra,nco z dossawą do domu.

złr. 12 ent.
s ł o d o w y c h  w worec

piersiowe owinięte są w papierze niebieskim. Dla W ie d z a
(10 a r

p'-tfli
  • c ch na bri|1( p® 1.

Pierw sza, praw dziw ie, skutecznie d z ia ła jąc^  i^eiało  wzm acniająca Ja n a  Hoffa czekolada z ekstrak tu  słodowego <dla 
bP.daczkę i b e z s e n n o ś ć ) ,  została od czasu 4 0  letniego istn ien ia  fab ty k i, 6 4  razy odazczególniona. W szystkie francuskie , aug1®- e’fcgtr»kPl 8
nrzed nabywcam i wychwalane czekolady nie mogą się poszczycić tak im  skutkiem  dla zdrowia, jak  Ja n a  Hoffa czekolada zdrowia ■
a takow a niepo w inna brakować w żadnem dom ostwie. )tan*;- ^ V

’G M « v ę  S k ł a d y  w ©  L w o w i e :  S. R ueker, J . Beiser, P . M ikolaseh, H. Bluinenfeld, K . Krzyżanowskiego apt., gkład®*? ‘^pL
J .  W iew iórskiego, A. Ski^pińskiego, A. Kochanow skiego, J . P ipesa  aptekarzy  i u A. Soleckiego. W  BRODACH N;emczevf8 .Lr, \. .  T>.1 . . r ------- - ■ - ” ^-chs ant- w RanHItrr- T, Mi Au,.Ib ■ tt jy.W ± S U K H Z ,U Z ,U V V .ii*  • p  i , r  jy  ^ A n K u . V , '

i C / ERNIO WCACH : dr. H  ^  ^
tt.; w GORLICACH- • jmjen'i,erg , 'pnrS'* J> 
lo h m , W is ło c k i a P*;’ . i .* n sŚ 0 W iB, : r

pt
Iń p p u s; w G R Y B O W IE: A . M uszyński; w H U SIA TY N IE : C. P iekarsk i apt.; w JA R O SŁ A W IU  Rohm , W isłocki, a P*;’ J f ń o s lÓ W iE  , .b,r 
T . W . Braglewicz, J .  P o llak  & Syn; w KOŁOM YI J . S idorow ież, apt.; Śienzl, w K O PE C ZY N C A C H : N. Posamenn > „ 7 Y 3K A C H '̂■ gnTi[tp  
w K R A K O W IE - K W iszniew ski, Trauezyński. apt.; Ja n  Jau ig a , w  KRY STY N O PO LU  : Arm ezowski, apt.; w M O N A  p 0 r v t jA jc a C H :r # n s*»JAI
i » i  u n u r o u  c i .  n r r n .  w  l e i l i n a l r  ' n u m i e n r i m r  . P n l  i c / e t  „  D B 7 f f « v ć r . r r .  u  i7 ,...„ -  a n t . :  w  r u . ' . , . „ n  . A P , .

m »n,..Jonas; S T R Y J U ; B a lła b in  i A o felg riin j w T A R N O PO L U : Jam rogiew iez, H. K ahaue apt.; L. F te ischm auU > 
dner et C.; w W A D O W IC A C H : Ja n  P o h l; w ZŁOCZOW IE Józef Gold; w ZA L ESZC Z Y K A C H  Szymonowiez, »Pfc

i3ł'o 1. 12 dom Wernera, (Zarządca Władysław J-.- Weber)


